
Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

IM IENINY TYGODNIA: 
28 bm., piątek — TADEU­
SZA.

Nasze hasło: nie przy­
chodź na imieniny z bu­
telczyną, przyjdź z w ier­
szykiem Stanisława Jacho­
wicza (1796—1857) uważa­
nego za jednego z pierw­
szych, co tak pięknie dla 

»dzieci pisał, a niektóre z 
jego utworów (m. in. „Cho­
ry kotek”  i  „Tadeuszek” ) 
należą do klasyki.

T A D E U S Z E K

Racs s w a w o ln y  T a d e u s z e k  
N a w s a d z a i w  fla s z e c z k ę

m usze k *
A  n ie  c h c ą c  i c h  m o r z y ć

g ło d e m ,
P o n a rz u c a ł C h le ba  *  m io d e m . 
W id z ą c  t o  o jc ie c ,  p r z y n ió s ł m u  

p ie r n ik a ,
I  n ic  n ie  m ó w ią c  d r z w i  n a  

' k lu c z  z a m y k a . 
Z a c z ą ł s ią  p ro s ić ,  p ła k a ł

T a d e u s z e k ,
A  o jc ie c  n a  t o :  „ N ie  w ię ź  

b ie d n y c h  m u s z e k ” . 
S ie d z ia ł d z ie ń  c a ły .  T o  go 

n a u c z y ło :
N ie  c z y ń  d r u g ie m u ,  co to b ie  

n ie m i ło .

W  n a d c h o d z ą c y m  ty g o d n iu  
im ie n in y  o b c h o d z ą : 21 (p )  U r ­
s z u la  i  H i la r y ;  22 (s) F i l i p  i  
K o r d u la ;  23 (n )  T e o d o r  1 S e­
w e r y n ;  24 (p ) R a fa ł i  M a r c in ;  
25 (w )  In g a  i  K r y s p in ;  26 (ś) 
Ł u c ja  i  E w a ry s t ;  27 (c z )  iw o -

(Dokończenie na str. 2)

Forum  zw ig zko w e w  „K o ra b iu "

Więcej aktywności
—więcej autorytet

K A G A 2 Y Ü

OD UCHWALENIA ustawy sejmowej o związkach zawodo­
wych minął rok. Od tego czasu w naszym województwie utwo­
rzonych zostało 649 organizacji związkowych, a dalsze piętna­
ście oczekuje na rejestrację. Aktualnie w województwie do 
związków zawodowych należy 91 i pół tysiąca pracowników, 
co stanowi ponad 30 proc. ogółu zatrudnionych w zakładach 
produkcyjnych i  instytucjach gospodarki narodowej naszego 
województwa.

W SIERPNIU br. w hucie 
„Baildon”  odbyła się ogólnokra­
jowa narada aktywu związko­
wego z udziałem najwyższych 
władz politycznych i admini­
stracyjnych. Wysunięte na niej 
wnioski dotyczące wielu istot­
nych zagadnień zgłaszanych 
przez ludzi pracy zostały przy­
jęte do realizacji na niedawnym 
wspólnym posiedzeniu Biura Po 
litycznego KC PZPR i Prezy­
dium Rządu z udziałem prze-
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SOBOTA, NIEDZIELA, 21, 22, 23 PAŹDZIERNIKA 1983 ROKU
Rok założenia 1945 Nakład: 150 000 egz. Cena 7 zł.

Anatomia pewnego morderstwa

Kto zabił Aquino?
A G A P iT o  a q u i n o . b r a t  za Benigno Aquino, podejrzana o  

‘ n iiB Ł lS jT -  ulegl°ść wobec. władzy, skom- świadczył w w y w ia d z ie  dla promitowana odmową współpra 
„ l o s  a n g e l e s  t i m e s ” . że c y  z niezależnymi sędziami, kie 
» ¿ • » ¿ O T S 1 r r t t  ~wąna przez przewodniczące- 
d z ie ć  ja k  ż o łn ie rz e  z a s t rz e l i l i  go, który sam nie jest „wolny 
B e n ig n o  A q u in o  w  momencie, od podejrzeń” , a W  dodatku U -

?•“  z„?*jSol&tu' zależniona jeśli idzie o fakty i O fic ja ln a  w e r s ja  g ło s iła  — . , , . ,
Jak  wiadomo -  że .amacho- dowody od wojskowych, którzy 
w ie c  działał w pojedynkę, przede wszystkim zamieszani są 
? ÍanÍ,em - Agapit0 Aquino, w tę aferę — utknęła, jeśli moż 
tiero w M y.T d T ^ea a ' mieli na tak powiedzieć, w martwym 
zagwarantowane bezpieczeń- punkcie. W oczekiwaniu na O- 

rzeczenie Sądu Najwyższego (w 
sprawie k ilku  odwołań kwestio­
nujących bezstronność komisji) 
ta ostatnia zawiesiła swe prace 
już po pierwszym posiedzeniu. 
Opóźni to znacznie przeprowa­
dzenie dochodzenia, na którym 
zresztą wojskowym zbytnio nie 
zależy, skoro zarówno rodzina 
zmarłego jak i  opozycja i opi­
nia publiczna podejrzewa ich o 

(Dokończenie na s tr . ll)

s tw o . O w s z y s tk ic h  ty c h  s p r a ­
w a c h  p isze  po d  p o w y ż s z y m  t y  
tu le m  w y s ła n n ik  „ L E  M O N ­
D E ” .

KOMISJA prowadząca do­
chodzenie w sprawie zabójstwa

Liban

Genewa -  miejscem 
konferencji pojednania
B E J R U T  P A P  J a k  d o n o szą  z 

D a m a s z k u , w  c z w a r te k  w  p ó ź n y c h  
g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  p rz e d s ta w i 
c ie l  s y r y js k ie g o  m in is te r s tw a
s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  o z n a jm ił,  że 
n o w y m  m ie js c e m  k o n fe r e n c j i  p o ­
je d n a n ia  n a ro d o w e g o  b ę d z ie  G e ­
n o w a .

Nominacja arcybiskupa 
li. Gulbinowicza

W A T Y K A N  P A P . Ja n  P a w e ł I I  
m ia n o w a ł  w  c z w a r te k  14 n o w y c h  
k o n s u l ta n tó w  k o n g re g a c ji!  d o  
s p ra w  k o ś c io łó w  w s c h o d n ic h ,'
w ś ró d  n ic h  — a r c y b is k u p a  H e n ry ­
k a  G u lb in o w ic z a ,  m e tr o p o l i tę  w r o ­
c ła w s k ie g o . /.

W  Łodzi

Dziś akt erekcyjny 
Centrum Zdrcwia 

Matki Reiki
W  Ł O D Z I  o d b ę d ą  s ię  d z iś  u r o ­

cz ystośca z w ią z a n e  z w m u r o w a ­
n ie m  a k tu  e r e k c y jn e g o  p o d  p o - 
m n ik - s z p i ta l  C e n t iu m  Z d r o w ia  
M a tk i  P o lk i.

N a  g o d z in y  p rz e d p o łu d n io w e  za ­
p o w ie d z ia n o  p le n a rn e  p o s ie d z e n ie  
R a d y  O b y w a te ls k ie j  B u d o w y  S z p i­
ta la .  P o ś w ię c o n e  o n o  b ę d z ie  o -  
c e n ie  d o ty c h c z a s o w y c h  p rz e d s ię ­
w z ię ć  r a d y  o ra z  w y ty c z e n iu  z a ­
d a ń  n a  n a jb l iż s z e  m ie s ią c e .

wodniczących zarejestrowanych 
ogólnopolskich 'organizacji zwią­
zkowych.

Wczoraj do stoczniowego Do­
mu Kultury „Korab” na zapro­
szenie I sekretarza KW PZPR 
i wojewody szczecińskiego przy­
byli przewodniczący zarządów 
związkowych z naszego regionu, 
by odpowiedzieć na fundamen­
talne pytania: „Co należy uczy­
nić żeby ruch związkowy rozwi­
jał się dalej, by następowa! dal­
szy jego wzrost i pozycja w za­
kładzie pracy? Jakie napotyka 
na. swej drodze przeszkody?”

I sekretarz KW PZPR Sta­
nisław Miśkiewicz w swoim 
wprowadzeniu do dyskusji pod-

(Dokończente na str. 3)
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Gdzie rodzą się problemy?
— mówią „Kurierowi 
uczestnicy spotkania
W PRZERWIE wczorajszego stępują między nami a dyrekcją 

spotkania rozmawialiśmy z jego duże różnice zdań.
uczestnikami. Oto co powiedzieli 
nasi rozmówcy.

Marek Kozłowski — III mecha­
nik Polskiej Żeglugi Morskiej, wi­
ceprzewodniczący NSZZ Pracow­
ników PŻM:

— NAJWIĘKSZE problemy na 
jakie napotykamy w naszej pracy 
dotyczą pogranicza spraw zwią­
zek — pracownik — administra­
cja. Różnimy się często z tą 
ostatnią w interpretacji niektórych 
przepisów i z racji naszej funkcji 
obronnej wobec pracowników wy-

2 8 -L E T N IA  E le o n o r a  je s t  c ó r  
k ą  s ły n n e g o  m a łż e ń s tw a , a k to r  
sk ie g o  R a fa  V a llo n e  i  E le n y  
V a x z i. J e j p ie rw s z y m  su k c e  
sem  b y ł  w ło s k i  f i l m  „ W ie lk i  
o d d e c h ” ; d e b iu to w a ła  te ż  na 
fe s t iw a lu  p io s e n k i w  S a n  Re- 
m o  w  1981 r o k u .

Zaistniał konflikt między załogą 
statku a kierownikiem jednego z 
działów. Naszym zdaniem zakład 
pracy bez szczegółowego zboda-

(Dokończenie na str. 3)

p u b ł i f o to )

WRAZ Z REFORMĄ, nowymi zasadami finansowania przed­
siębiorstw i nową ustawą o łączności powstały warunki do wyj­
ścia z dołka. Właśnie teraz możemy odrabiać zaległości mie­
nionej dekady. Proszę mi wierzyć, w telekomunikacją

OPŁACA SIE INWESTOWAĆ... j
Mówi o tym w rozmowie z dziennikarzem „Kuriera”  zasfępco 

dyrektora Okręgu Poczty i Telekomunikacji w Szczecinie Zbig­
niew Wa!czak. Czytajcie na str. 6.

Posiedzenie Wojewódzkiej

Rady Przyjaciół Harcerstwa

Obchody 
50-lecia ZHP 
na Pomorzu 
Zachodnim

OD PEWNEGO CZASU daje 
się zauważyć poprawę pracy 
jednostek i ogniw Związku Har 
cerstwa Polskiego. Harcerze, dru 
żyny i zastępy w mundurach 
coraz bardziej są widoczni na 
co dzień / w swych działaniach. 
Ważnym też jest to, że ruch 
harcerski po latach „chudych” , 
znalazł chyba prawdziwą drogę 
w kontynuowaniu tradycji har­
cerskich wypracowując nowe 
formy wychowawcze dostosowa­
ne do dzisiejszych realiów. God­
nym uwagi jest także fakt, że 
związek działa w wielu środo­
wiskach i ma także wspareie lu« 
dzi. instytucji i  organizacji W 
procesie wychowawczym dzieci 
i młodzieży.

(Dokończenie na str. 2)

200 tys. ton ryb 
do złowienia 

w Bałtyku
Z G O D N IE  x  m ię d z y  n a  ro d o w y m i 

u s ta le n ia m i p o ls c y  r y b a c y  m o g ą  
z ło w ić  w  p rz y s z ły m  ro łc u  w  B a ł­
ty k u  200 ty s . to n  r y b .  N a jw ię k s z ą  
p o z y c ję  s ta n o w ią  d o rsze , k tó r y c h  
m a m y  d o  z ło w ie n ia  p o n a d  100 ty e . 
to n ;  d r u g ą  są ś le d z ie  — p o ls c y  r y  
b a c y  b ę d ą  m o g li  z ło w ić  ic h  w  
1384 r o k u  b l is k o  77 ty s .  to n .  L im i *  
p o ło w ó w  s z p ro tó w  w y n o s i ofe. 18 
ty s .  to n .

N ie s te ty  n,le w ia d o m o  c z y  o d *  
s ię  w  p e łn i  w y k o r z y s ta ć  p rz y z n a ­
n y  p o ls k im  r y b a k o m  l i m i t  p o ło ­
w o w y .  P r z y c z y n ą  je s t  z m n ie js z « , 
n ie  s ię  w  B a ł t y  k i j  i lo ś c i  d o rs z y . 
J u ż  w  ty m  r o k u  n ie  w y k o n a  arią 
w  p e łn i p la n u  p o ło w u  t y c h  r y b .  
P o m y ś ln ie  p r z e d s ta w ia ją  s ię  n a to ­
m ia s t p ro g n o z y , je ś l i  c h o d a i O p o ­
ło w y  ś le d z i.

1  P -,/
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(Dokończenie ze sir. 1)
n *  1 S a b in a ; 38 (p ) S z y m o n  i 
T a d e u sz .

P O L S K A  I  Ś W IA T :  w a ż n ie j ­
sze ro c z n ic e  i  » w y d a rz e n ia , 
t l  X  158 l a t  te m u  (1833) u r o ­
d z i ł  t i e  A l f r e d  N o b e l,  w y n a ­
la z c a  d y n a m itu ,  tw ó r c a  s ła w ­
n y c h  i  c zę s to  k o n t r o w e r s y j ­
n y c h  m ię d z y n a r o d o w y c h  ¡na­
g ró d  sw e g o  im ie n ia .  22 X  40 la t  
te m u  (1943) o d d z ia ły  G L  s to ­
c z y ły  z w y c ię s k ą  b i tw ę  z h i t l e ­
r o w c a m i w  L a s a c h  L ip s k ic h  
n a  Ł u b e ls z c z y ż n le ; 100 la t  te ­
m u  z o s ta ła  o t w a r ta  s ła w n a  
M e tr o p o l i ta n  O p e ra  H a u s e  w  
N o w y m  J o r k u ;  na  22 p a ź d z ie r ­
n ik a  zo s ta ła  w y z n a c z o n a  w  
W ie d n iu  w ie lk a  d e m o n s tra c ja  
p o k o jo w a  p r z e c iw  ro zm ie szczę  
n lu  a m e ry k a ń s k ic h  r a k ie t  w  
E u ro p ie  z a c h o d n ie j;  w  5 ro c z ­
n ic ę  in t r o n iz a c j i  p a p ie ża  J a ­
n a  P a w ła  I I  — p a ń s tw o  W a ­
t y k a n  o b c h o d z i s w o je  ś w ię to  
n a ro d o w e ;  u tw o r z e n ie  (1936) 
p o ls k ie g o  b a ta lio n u  im .  J . 
D ą b ro w s k ie g o , p r z e k s z ta łc o n e ­
go n a s tę p n ie  w -b r y g a d ę  m ię ­
d z y n a ro d o w ą . k tó r a  w  la ta c h  
1936--39 w a lc z y ła  w  H is z p a n ii  
z fa s z y s to w s k ą  re b e l ią  g e n . 
F ra n c o . 23 X  10 la t  te m u  (1973) 
o b r a d o w a ł  Ś w ia to w y  K o n g re s  
S i ł  P o k o ju  w  M o s k w ie . N a
23 X  w y z n a c z o n o  w  B e lg i i  m a ­
n i fe s ta c ję  p o k o jo w ą  p r z e c iw k o  
in s ta lo w a n iu  a m e ry k a ń s k ic h  
r a k ie t ;  2 1 X  W  r o c z n ic ę  u -  
e h w a le n ia  (1945) K a r t y  N a r o ­
d ó w  Z je d n o c z o n y c h  — D z ie ń  
O N Z . Ś w ię to  n a ro d o w e  Z a m ­
b i i ;  25 X  P rz e w id z ia n e  ro z p o ­
c z ę c ie  k o n fe r e n c j i  p r z y g o to ­
w a w c z e j d o  m ię d z y n a ro d o w e j 
k o n fe r e n c j i  w  s p ra w ie  ś r o d ­
k ó w  b u d o w y  z a u fa n ia , b e zp ie  
c z e ń s tw a  i  ro z b ro je n ia  e u r o ­
p e js k ie g o . k tó r e j  p o c z ą te k  w y ­
zn a c z o n o  n a  17 s ty c z n ia  1984 
w ,  S z to k h o lm ie .  12 la t  te m u  
(1971) z o s ta ła  p r z y ję ta  do  O N Z  
C h iń s k a  R e p u b l ik a  L u d o w a ;  
26 X  W  ro c z n ic ę  u c h w a le n ia  
u s ta w y  o  n e u t ra ln o ś c i (1955) 
— ś w ię to  n a ro d o w e  A u s t r i i .  
117 r o c z n ic a  u r o d z in  Ig n a c e g o  
D a s z y ń s k ie g o  (1866). d z ia ła c z a  
s o c ja lis ty c z n e g o , p re m ie ra  i 
m in is t r a  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
T y m c z a s o w e g o  R zą d u  L u d o w e ­
go R e p u b l ik i  P o ls k ie j  w  1918 r .  
W  1931 r o k u  ro z p o c z ą ł s ie  p r o ­
ces 19 d z ia ła c z y  p o l i ty c z n y c h  
o k re s u  m ię d z y w o je n n e g o  — 
tz w . .p ro ce s  b r z e s k i;  28 X  65 la t  
te m u  z o s ta ła  p ro k la m o w a n a  
(1918) R e p u b lik a  C z e c h o s ło w a ­
c k a . R e w a n ż o w y  m e cz  p o ls k a  
- -P o r tu g a l ia  w  ra m a c h  e l im i ­
n a c j i  d o  m is t r z o s tw  E u ro p y .  
D la  na s  ..o p ie t r u s z k ę ” ...

H O R O S K O P  d la  u ro d z o n y c h  
o d  21 d o  28 p a ź d z ie rn ik a .

21 X  — P r z e jm u je  s ię  lo se m  
s w y c h  b l is k ic h .

22 X  — J e s t o b d a rz o n y  w y ­
o b ra ź n ią  }' o k a z u ję  z a m iło w a ­
n ia  l i te r a c k ie ,  w y w ie ra  f a ­
s c y n u ją c y  w p ły w  na  in n y c h .

23 X  — J e s t z a m k n ię ty  w  
so b ie  i  lu b i  s ię  w y ró ż n ia ć  
s p o ś ró d  in n y c h ,  c z ło w ie k  s ta ­
ły .  s k r y t y ,  o s t ro ż n y . !

24 X  — D ą ż y  d o  o s ią g n ię c ia  
p o tę g i, m o c n a  in d y w id u a ln o ś ć .

25 X  — P r z e n ik l iw y ,  w y t i iw a -  
ły ,  p r a g n ie  p rz e w o d z ić  na d  in ­
n y m i.

26 X  — J e s t c z ło w ie k ie m ' p o ­
w a ż n y m  i  g łę b o k im ,  w y w ie r a ­
ją c y m  w p ły w ,  lu b i  s tu d io w a ć  
p r a w d y  g łę b o k ie .

27 X  — O k a z u je , z d o ln o ś c i 
d y p lo m a ty c z n e  i  a r ty s ty c z n e , 
u s p o s o b io n y  l ib e ra ln ie ,  u m y s ł 
p r z e n ik l iw y .

28 X  — In te r e s u je  s ię  ty m , 
co  n ie z w y k łe  i  ta je m n ic z e ,  m a  
w ie l k i  s z a c u n e k  d la  sam e go 
s ie b ie .

RADA TYGODNIA (le­
karska). Stłuczenia — do
24 godzin od urazu — zim­
ne okłady z lodu lub spi­
rytusu bez ceratki. Później 
okłady rozgrzewające z wo­
dy Burowa lub z wody z 
octem pod ceratką i watą. 
Stłuczenia rozległe oraz o- 
kolic stawów wymagają 
porady lekarza.

Czytajcie mnie za ty ­
dzień.

Wasz SZPERACZ!

Kalendarzyk 
z nafurystką

TYGODNIK „Veto” już teraz 
zapowiada zamieszczenie w nu­
merze noworocznym kalendarza. 
Nie byłoby w tym nic szcze­
gólnego, gdyby nie fakt iż ka­
lendarz ma być ilustrowany 
zdjęciami z wyborów „Miss Na­
tura 83” , które odbyły się tegoż 
roku na nudystycznej plaży w 
Chałupach.

Obchody 50-lecia ZHP
(Dokończenie ze str. 1) szerzono skład Rady, powołano 

komisje problemowe, dokoopto- 
WCZORAJSZE posiedzenie wano ludzi, którzy pomocną rę- 

Wojewódzkicj Rady Przyjaciół ką będą wspierali pracę Za- 
Harcerstwa pod przewodnie- c h odn io - Porno r s kie j  Chorągwi 
twem wicewojewody A. Głowa- ZHP.
ckiego dało wyraz akceptacji te- Wiceprzewodniczącymi WRPH 
go kierunku działania poprzez zostali R. Peciak, A. Różyło, R. 
włączenie się szeregu osób do Szunkc a sekretarzem A. Stc- 
współpracy i  pomocy w dalszym cyk. W skład Rady weszło po- 
umocnieniu ruchu harcerskiego nadto 35 osób, przedstawicieli 
na terenie województwa. Roz- najważniejszych środowisk 

-Szczecina i województwa.
Plenum CKR PZPR

Zadania organów
rewizyjnych

W C Z O R A J  o d b y ło  s ię  p le n a rn e  
p o s ie d z e n ie  C e n t r a ln e j  K o -m is ji Re 
w iz y jn e j  P Z P R . P le n u m  p o ś w ię c o ­
ne  b y ło  o m ó w ie n iu  z a d a ń  o rg a ­
n ó w  r e w iz y jn y c h  p a r t i i  p o  X I I I  
P le n u m  K Ć  P Z P R  ] w  ro z p o c z y ­
n a ją c e j  s ię  k a m p a n ii  s p ra w o z d a w ­
c z o -w y b o rc z e j.

P o s ie d z e n ie  p o p rz e d z i ło  d z ie ń  
w c z e ś n ie j s e m in a r iu m  d la  c z ło n ­
k ó w  C K R  i  p rz e w o d n ic z ą c y c h  w o ­
je w ó d z k ic h  k o m is j i  r e w iz y jn y c h  
z w ią z a n e  z p r z e d y s k u to w a n ie m  
p ro b le m ó w  b ie ż ą c e j i  d a ls z e j d z ia ­
ła ln o ś c i  o rg a n ó w  r e w iz y jn y c h  p a r ­
t i i .

Posiedzenia Rady

ds. Młodzieży

przy Prezydencie Miasta

Wokół narkomanii
P O  le tn ie j  p r z e rw ie  w z n o w iła  

p o s ie d z e n ie  R a d a  d s . M ło d z ie ż y  
p r z y  P re z y d e n c ie  m . S zcze c in a .

N a  p ie rw s z e  s p o tk a n ie  z a p ro szo ­
n o  p r z e d s ta w ic ie li  M O N A R -u  a b y  
za p o z n a ć  s ię  z  ic h  p ra c ą  i  p r o b le ­
m a m i.  O s ta tn io  .U rz ą d  M ie js k i '  w  
S z c z e c in ie  p rz e k a z a ł n a  p o tr z e b y  
s to w a rz y s z e n ia  p o m ie s z c z e n ia  s t r y ­
c h o w e  d la  a d a p ta c ji  na . .H o s te l”  
c z y l i  p u n k t  r e s o c ja l iz a c j i  d la  g r u ­
p y  r e a d a p ta c y jn e j.  W  s k ła d  te j  
g r u p y  w c h o d z ą  lu d z ie .  k tó r y c h  
ś re d n ia  w ie k u  w y n o s i 24 la ta .  a 
„ s ta ż ”  z a ż y w a n ia  n a r k o ty k ó w  5 
la t .  J e s t to  c ie k a w y  e k s p e ry m e n t,  
p ra w d o p o d o b n ie  je d y n y  te g o  r o -  
d z a iu  w  E u ro p ie .  R e s o c ja liz a c ja  
b ę d z ie  tu  p o le g a ła  na  s ta ły m  na d  
z o rz e  n a d  lu d ź m i u z a le ż n io n y m i.  
M ie s z k a ć  o n i  b ę d ą  n a  z a a d a p to w a ­
n y m  s t r y c h u ,  a le  a b y  s ię  u t r z y ­
m ać . m uszą  p o d ją ć  p rą c e  w  z a ­
k ła d a c h  p a ń s tw o w y c h  (n a jc z ę ś c ie j 
f iz y c z n ą ) .

O b e c n ie  t r w a ją  r o z m o w y  
M O N A R -u  z O H P , k tó r y c h  c e le m  
je s t p rz e ję c ie  p rz e z  ju n a k ó w  g łó w  
n y c h  p ra c  b u d o w la n y c h  o ra z  h y ­
d r a u l ic z n y c h .  R esz tę  p ra c  w y k o ­
n a ją  p a c je n c i w s p ó ln y m i s i ła m i.

R a d a  p r z e d y s k u to w a ła  ja k  z a r a ­
d z ić  k ło p o to m  M O N A R -u  i  s p o w o -  
w a ć , b y  je g o  p ra c a  b y ła  b a r d z ie j 
e fe k ty w n a .  C z ło n k o m  r a d y  p rz e d ­

s ta w io n o  d o  z a o p in io w a n ia  z a ło ż e ­
n ia  p la n u  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  
m ia s ta  S z c z e c in a  n a  r o k  1984. ( jc )

Pamięci legendarnego 
przewodnika

W  S O B O T Ę  22 b m . o  godz. 10 na  
p la c u  L o tn ik ó w  o d s ło n ię ta  z o s ta n ie  
ta b l ic a  p o ś w ię c o n a  p a m ię c i B o le s ła ­
w a  C z w ó jd z iń s k ie g o  (1901—1972) — 
p io n ie ra  p r z e w o d n ic tw a ,  k r a jo ­
z n a w s tw a  i  t u r y s t y k i  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im .

Jednocześnie na posiedzeniu 
ustalono program uroczystości 
50-lecia harcerstwa na Ziemiach 
Pomorza Zachodniego, a także 
powołano Honorowy Komitet 
tych obchodów, na którego cze­
le stanął I sekretarz KW PZPR 
w Szczecinie Stanisław Miśkie- 
wicz.

Mało kto wie, że w 1934 r. 
w Szczecinie powstała pierwsza 
polska drużyna harcerska spod 
znaku Rodła. Za cztery miesiące 
minie 50 la t od chwili je j za­
łożenia.

Komenda Chorągwi im. „Bu­
downiczych Polski Ludowej” , a 
wraz z nią przeszło 30-tysię- 
czna rzesza zuchów i harcerzy 
ma szerokie pole do działania. 
Program 50-lecia Związku ze­
chce połączyć z 40 rocznicą 
powstania Polski Ludowej. We 
wstępnych zamierzeniach uroczy 
stości te są zaprogramowane na 
szeroką skalę. Wojewódzka Ra­
da Przyjaciół Harcerstwa w 
Szczecinie zaakceptowała pro­
jekt uroczystości i będzie go 
wspierać swoim autorytetem.

Na posiedzeniu Rady kiero­
wnictwo KCh ZHP złożyło tak­
że sprawozdanie z przebiegu 
udanej tegorocznej akcji „La­
to 83”  oraz przedłożyło informa­
cję o bieżących zadaniach Zwią­
zku Harcerstwa Polskiego na te­
renie województwa. P.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  21 B M
M /s  „ W i ła ”  z D a n ii,  
m /s  „ K o p a ln ią  M a c h ó w ”  ze 

S z w e c ji .
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  21 B M

M /s  „ K a p i t a n  K a ń s k i”  do  
N o r w e g ii ,

m /s  „N a łę c z ó w ”  d o  F r a n c j i ,  
m /s  „ Ś w in o u jś c ie ”  d o  R o t te r  

d a m u ,
m /s  „ C ie c h o c in e k ”  d o  A n t -

„ K o p a ln ia  S o s n o w ie c ”  
d o  R F N .

m /s  „ K o p a ln ia  S ie rsza ”  d o  
H o la n d ii ,

m /s  .C ie c h o c in e k ”  d o  R F N . 
S T A I K I  N A  W E J Ś C IU  22 B M .

M /s „ W a d o w ic e ”  z D a n ii.  
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  22 BM .

M /s  , L ę b o r k ”  d o  F in la n d i i ,  
m /s  .K u tn o  H ”  d o  R F N , 
m /s  „S ta ra c h o w ic e ”  d o  D a ­

ni?
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  23 B M .

M /s  „ K a p i t a n  S ta n k ie w ic z ”  
z A n tw e r p i i .

m /s  „ G o le n ió w ”  z I r la n d i i .  
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  23 B M

M /s  . .W ie lu ń ”  d o  R F N .

Z możliwością przechowywania w domu...

Prawo do paszportu
W POWSZECHNEJ opinii wy- kontroli tych postanowień przez 

stąpienie o paszport połączone Naczelny Sąd Administracyjny, 
jest zazwyczaj z pewną dozą Za takim rozwiązaniem opowie- 
emocji: Dadzą, nie dadzą? Za- dział się również Kongres 
strzeżenia społeczne budzą rów- PRON. Szczegółowe stanowisko 
niet ogólnikowo formułowane Komisji Prawodawstwa i  Pra­
przyczyny odmowy. Przygotowy- worządności RK PRON zostanie 
wana nowelizacja do ustawy przedstawione Sejmowi PRL., 
paszportowej wśród proponowa- ZMIANY w ustawie paszpor- 
nych zmian uwzględnia także i towej stanowią istotny element 
ten aspekt sprawy. Podcjmowa- socjalistycznej odnowy, doku- 
nc decyzje na „nie”  będą mu- mentujący, że proces ten nie 
siały być uargumentowane w jest deklaratywny. Ustawa ma 
sposób nie budzący wątpliwości, ogromne znaczenie dla normali- 

. , zacji stosunków społecznych i
■ s s E E L r s s :  s s r  &  p^ w,ezące się w s to s u n k u  do u b ie g a -  tak w kraju jak i-na obczyźnie, 
ją c e j  s ię  o s o b y  p o s tę p o w a ń ;« *
p r z y g o to w a w c z e , są d o w e  b ą d ź  w y . 
k o n a w c z e  o p rz e s tę p s tw o  z o s k a r ­
ż e n ia  p u b lic z n e g o . N e g a ty w n a  de ­
c y z ja  m o że  ta k ż e  b y ć  u z a s a d n io n a  
o c h ro n ą  ta je m n ic y  p a ń s tw o w e j,  o - 
b ro n n o ś c ią  i  b e z p ie c z e ń s tw e m  p a ń  
s tw a . . w a ln y m i  in te r e s a m i g o sp o ­
d a r c z y m i k r a ju  a ta k ż e  n ie m o ż n o ­
ś c ią  z a g w a ra n to w a n ia  o b y w a te lo w i  
w  k r a ju  w y ja z d u  o p ie k ; k o n s u la r ­
n e j.  b ą d ź  g d y  m a ją  ta m  m ie js c e  
n ie p o k o je .

N o w e  p rz e p is y  . m a ją  u n o rm o w a ć  
r ó w n ie ż  s y tu a c ję  lu d z i ,  k tó r z y  o d ­
m ó w i l i  p o w ro tu  d o  k r a ju .  G d y  ze 
c h c ą  — b ę d ą  m ie l i  z a p e w n io n ą  o .  
p ie k ę  k o n s u la rn ą ,  n ic  te ż  n ie  b ę -  
d z ię  s ta ło  n a  p rz e s z k o d z ie  ic h  po­
w r o to w i.  N ik t  n :e  p o w in ie n  po ­
c z u ć  s ię  o d t r ą c o n y  o d  k r a ju ,  
s n i  s k r z y w d z o n y  d e c y z ją  o rg a n ó w  
p a s z p o r to w y c h .

JAK poinformował wicemini­
ster Spraw Wewnętrznych Kon­
rad Straszewski na posiedzieniu 
Komisji Prawodawstwa i Pra­
worządności Rady Krajowej Pa­
triotycznego Ruchu Odrodzenia 
Narodowego, toczą się prace nad 
stworzeniem systemu umożli­
wiającego powszechne posiada­
nie paszportu. Na razie upra­
wnienia do zwalniania z konie­
czności każdorazowego zwraca­
nia paszportu przysługiwać będą 
ministrowi spraw wewnętrz­
nych.

Od 1 stycznia 1984 r. można 
będzie przechowywać w domu 
paszporty ważne na kraje so­
cjalistyczne, a w przyszłości 
także na inne kraje.

Członkowie komisji PRON 
stwierdzili m.in., że projekto­
wana w nowelizacji ustawy pa­
szportowej kontrola wewnętrzna 
nad decyzjami jest niewystar­
czająca. Istotne znaczenie mia­
łoby wprowadzenie sądowej

W Stargardzie
W  N IE D Z IE L Ę ,  23 b m . o  g o d z . 17 

w  S ta rg a rd z ie  p r z y  u l .  B rz o z o w e j 2 
( k a p lic a  A D S ) w y g ło s z o n y  z o s ta n ie  
w y k ła d  b ib l i jn o - a r c l ie o lo g ic z n y ,  i l u ­
s t r o w a n y  k o lo r o w y m i  p rz e ź ro c z a m i 
na te m a t  n a js ta r s z y c h  m a n u s k r y p ­
tó w  P is m a  Ś w ię te g o  p t .  „ O d k r y c ia  
na  p u s ty n i” . W s tę p  w o ln y .  —

*  , *  *
O D D Z IA Ł  M ie js k i  S to w a rz y s z e n ia  

P A X  w  S ta rg a rd z ie  S z c z e c iń s k im  w  
d n iu  24 b m . o  g o d z . 17 o r g a n iz u je  
se s ję  h is to ry c z n ą  w  z w ią z k u  z 300- 
le c ie m  O d s ie c z y  W ie d e ń s k ie j.  Im p r e ­
za o d b ę d z ie  s ię  w  K lu b ie  S to w a ­
rz y s z e n ia  P A X  p r z y  u l .  K o n o p n ic ­
k ie j  28.

Milionowe nadużycia w  OSP

W Szczecinie

udali się do 
Warskiego.

Dziennikarze z 
socja listycznych

W SZCZECINIE przebywa 
grupa dziennikarzy prasy, radia
1 TV z krajów socjalistycznych 
— stałych korespondentów w 
Polsce.

Podczas pobytu dziennikarze
2 ZSRR, Bułgarii, Węgier, NRD, 
Kuby i  ChRL interesują się 
społeczno-gospodarczymi proble­
mami naszego regionu, przede 
wszystkim gospodarką morską. 
Złożyli wizytę w Wyższej Szko­
le Morskiej, spotkali się z akty­
wem Zarządu Poctu Szczecin, 
byli w kombinacie ogrodniczym 
na Gumieńcach. Wczoraj prze­
bywali także w Świnoujściu, 
gdzie zwiedzili PPDiUR „Odra” .

Dziś rano zagraniczni dzien­
nikarze zostali przyjęci przez I 
sekretarza KW PZPR Stanisła- 

Miśkiewicza. Następnie 
Stoczni im. A.

<jk)

Podyskutujmy 
o fotografii

Z W I Ą Z E K  P o ls k ic h  A r ty s tó w  F o  
to g r a f ik ó w  i  S z c z e c iń s k ie  T o w a ­
r z y s tw o  F o to g ra f ic z n e  w ra z  z W o ­
je w ó d z k im  D o m e m  K u l t u r y  w  
d n ia c h  21—23 b m . o r g a n iz u ją  X I  
D ia lo g  F o t o g r a f i i  na  te m a t „ F o to ­
g r a f ia —F i lm —V id e o ” . T y m  ra z e m  
o r g a n iz a to rz y  p o s z e rz y li d o ty c h c z a ­
so w ą  fo rm ę  d ia lo g ó w . N a  t r z y d n io  
w e  s p o tk a n ie  z ło ż ą  s ię  p o k a z y  i*  
p r e le k c je  ta k  z n a n y c h  tw ó r c ó w  i  
k r y t y k ó w ,  j a k :  J. R o b a k o w s k ie g o  
i  P o to c k ie j  z Ł o d z i,  J . W ó jc ik a  z 
W a rs z a w y , d r  S . M a g a li z P o zn a ­
n ia ,  Z . Z e g a n a  z  K r a k o w a ,  G . M u ­
s ia ła  z Ł o d z i i  W . J a ra c z e w s k ie g o  
z P o z n a n ia .

W yższa  S z k o ła  P e d a g o g ic z n a  w  
S z c z e c in ie  u d o s tę p n iła  s w ą  salę 
a u d io w iz u a ln ą .  T a m  te ż  d r  W e n ta  
w y g ło s i  p r e le k c ję  w p ro w a d z a ją c ą  
o  „ R o l i  f i lm u  ' v id e o  w  k s z ta łc e ­
n iu  u s ta w ic z n y m ”  O rg a n iz a to rz y  
z a p ra s z a ją  w s z y s tk ic h  z a in te re s o ­
w a n y c h  n a  p ią te k  g o d z . 17 i  so­
b o tę  g o d z . 9. B l iż s z y c h  in fo r m a c j i  
m o ż n a  za s ię g n ą ć  w  p r a c o w n i fo ­
t o g r a f ic z n e j  W D K  ( te ł .  459-87). <Up.)

Gołąbki i paprykarz
D o  S zcze c in a  p r z y b y ł  z P o z n a n ia  

w  1946 r o k u  1 w e  w rz e ś n iu  te g o ż  r o ­
k u  z o rg a n iz o w a ł t u  p ie rw s z y  p o  w o j  
n ie  z ja z d  n a u k o w y  — K o n g re s  O n o -  
m a s to w , n a  k tó r y m  u s ta lo n o  p o l­
s k ie  n a z w y  n a  ty c h  z ie m ia c h . S a m  
o p r a c o w a ł o k o ło  1 000 o p is ó w ' t u r y ­
s ty c z n y c h  r e g io n u  s z c z e c iń s k ie g o . 
O p ro w a d z ił  o k o ło  1 500 w y c ie c z e k  
k r a jo w y c h  i  z a g ra n ic z n y c h . B y ł  
a k t y w n y m  d z ia ła c z e m  s p o łe c z n y m , 
d z ia ła ł  w l i c z n y c h  k o m is ja c h  ra d  na 
r o d o w y c h ,  m - i n .  w  k o m is j i  n a z e w ­
n ic tw a  u l ic  S zcze c in a .

P r a c o w a ł w k o le jn ic tw ie  ja k o  r a d ­
ca D O K P , le c z  je g o  p a s ja m i b y ły  h i ­
s to r ia  P o m o rz a  o ra z  re g io n a ln e  k r a ­
jo z n a w s tw o .  B y ł  s e k re ta rz e m  szcze­
c iń s k ie g o  O d d z ia łu  P o ls k ie g o  T o w a ­
r z y s tw a  H is to ry c z n e g o  o ra z  h o n o ­
r o w y m  p re ze se m  o d d z ia łu  P T T K  w  
S z c z e c in ie . J e g o  za s łu g ą  b y ło  s tw o ­
rz e n ie  s ie c i s c h r o n is k  P T T K  g łó w ­
n ie  n a  W y b rz e ż u  S z c z e c iń s k im .

Im ię  B o le s ła w a  C z w ó jd z iń s k ie g o  
n o s i je d n a  z  u l ic  w  P ło n i.  T a b l ic a  
p r z y  p l .  L o tn ik ó w  n ie  o p o d a l s ie d z i­
b y  P T T K  — o r g a n iz a c j i,  k t ó r e j  p rz e z  
d łu g ie  'a ta  p r z e w o d z ił  i  k t ó r e j  s z la ­
c h e tn ą  id e ę  k r z e w i ł  p r z y p o m in a ć  
b ę d z ie  s z c z e c in ia n o m  p ie rw s z e g o , le ­
g e n d a rn e g o  ju ż  d z iś  p r z e w o d n ik a ,  
p io n ie ra  t u r y s t y k i ,  ( ła w )

Elektryk na li
W  W O J . S Z C Z E C IŃ S K IM  w y ­

k r y t o  k i l k u  m i l  to n o w e  o s z u s tw a  po 
p e łn ia n e  p r z y  n a p ra w a c h  l  k o n ­
s e r w a c j i  in s ta la c j i  e le k t r y c z n y c h ,  
o d g r o m n ik ó w  t  s p rz ę tu  g a śn icze g o .

P r a c o w n ic y  Iz b y  S k a rb o w e j w  
S z c z e c in ie  w s p ó ln ie  z fu n k c jo n a ­
r iu s z a m i U rz ę d u  S p ra w  W e w n ę ­
t r z n y c h  u ja w n i l i ,  że je d n o s tk i O . 
c h o tm lc z e j S t ra ż y  P o ż a rn e j w  W a r  
p n ie , C h o jn ie .  T a n o w ie , K a m ie n iu  
P o m o rs k im , T rz e b ia to w ie . N o w o ­
g a rd z ie  1 T rz e b ie ż y  p o ś re d n ic z ą c  
p r z y  w y k o n y w a n iu  ty c h  p ra c , d o ­
k o n y w a ły  p e rm a n e n tn y c h  n a d ­
u ż y ć .

Ic h  d z ia ła ln o ś ć  o g ra n ic z a ła  s ię 
do  f i r m o w a n ia  r a c h u n k ó w , w y s ­
ta w io n y c h  p rz e z  w y k o n a w c ó w  r o ­
b ó t  i  u s łu g . O S P  w  K a m ie n iu  P o ­
m o r s k im  i  T rz e b ia to w ie ,  oszczę dza  
ją c  so b ie  t r u d u ,  u d o s tę p n iły  p o  
p ro s tu  s w o je  p ie c z ą tk i f i r m o w e  
w y n a ję ty m  fa c h o w c o m  N ie  p ro ­
w a d z o n o  ż a d n e j k o n t r o l i  t y c h  r o ­
b ó t.

W  e fe k c ie  w y m ie n io n e  je d n o s tk i 
O S P  „ w y g o s p o d a r o w a ły ”  p o n a d  5 
m il io n ó w  z y s k ó w  ( p r o w iz j i) .  D o

„pćłetatach“ ...
m o m e n tu  w y k r y c ia  o s z u s tw . 3 285 
ty s .  z ł  z t e j  s u m y  ro z d y s p o n o w a ­
n o  ju ż  n a  n a g ro d y  d la  s tra ż a k ó w , 
b a n k ie ty  i  In n e  c e le , k tó r e  z  za­
p o b ie g a n ie m  p o ż a ro m  1 i c h  gasze­
n ie m  n ie  m ia ły  n ic  w s p ó ln e g o .

N ie k tó r z y  w y k o n a w c y  — p ra c o ­
w n ic y  z a k ła d ó w  u s p o łe c z n io n y c h  
p o d e jm o w a li  s ię  ty c h  p ra c  bez ze ­
z w o le n ia  i  w ie d z y  p ra c o d a w c ó w , 
p o b ie ra ją c  o p ła ty  d o  w ła s n e j k ie ­
s z e n i. A l f r e d  I  z a r o b i ł  w  te n  sp o ­
s ó b  —  w  o k re s ie  z w o ln ie n ia  le ­
k a r s k ie g o  w  m a c ie r z y s ty m  z a k ła ­
d z ie  — 96 ty s . z ł  W y s z ło  n a  ja w ,  
że in n y  e le k t r y k  B o g u s ła w  M . za­
t r u d n io n y  b y ł  n a  „ p ó łe ta ta c h ”  w  
s ie d m iu  z a k ła d a c h  g o s p o d a rk i u -  
s p o łe c z n to n e j zaś  k i l k a  la t  w c z e ­
ś n ie j  m ia ł  t y c h  p ó łe ta tó w  a ż ... je ­
d e n a ś c ie .

O k a z a ło  s ię  r ó w n ie ż ,  że w ie lu  
r z e m ie ś ln ik ó w  z p r y w a t n y c h  z a k ła  
d ó w  e le k t r y c z n y c h  i  ś lu s a rs k ic h , 
k tó r z y  p r a c o w a li  n a  z le c e n ie  O S P. 
u k r y w a ło  u z y s k a n e  ta m  d o c h o d y , 
u n ik a ją c  p o d a tk ó w .  P o s tę p o w a n ie  
w y ja ś n ia ją c e  t r w a . . .

(P A P )

z Dębna
C IĄ G Ł Y  1 z n a c z n y  w z ro s t  p r o ­

d u k c j i  n o tu je  s ię  w  N a d o d rz a ń -  
s k ic h  Z a k ła d a c h  P rz e m y s łu  O w o c o ­
w o -W a rz y w n e g o  w  D ę b n ie . P rz e ­
t w o r y  ze z n a k ie m  f i r m o w y m  
„ D ę b n o ”  od  d a w n a  c ieszą  s ię  p o ­
w o d z e n ie m  n a  r y n k u .  D o  k o ń c a  
b ie żą ce g o  r o k u  b ę d z ie  ic h  w ię c e j 
o 3,5 ty s .  to n  n iż  w  r o k u  1981, a 
o  2 ty s .  to n  w ię c e j n iż  w  r-o ku  
m in io n y m .  A k t u a ln ie  p r o d u k u je  s ię  
zn a c z n e  i lo ś c i z u p  w  p u s z k a c h , m a r ­
m o la d ę  n a  p o tr z e b y  r y n k u ,  w in a  
p ó łs ło d k ie  i  s ło d k ie ,  k o n c e n t r a t  
p o m id o r o w y  o ra z  s o k i w y s o k o s ło -  
d z o n e . M n ie j  b ę d z ie  fa s o lk i ,  k t ó r e j  
n ie  s k u p io n o  p la n o w a n e j i lo ś c i.  
O g ó ln ie  je d n a k  p la n y  p r z e tw ó r s tw a  
o w o c ó w  są w y k o n y w a n e  i  p r z e k ra ­
cza n e .

O d  lis to p a d a  b ie ż ą c e g o  r o k u  w  
b a z a c h  N Z P O W  z n a jd u ją c y c h  się 
na  te re n ie  w o je w ó d z tw a  g o rz o w ­
s k ie g o  i  s z c z e c iń s k ie g o  m a  r u s  - ć 
p r o d u k c ja  g o łą b k ó w  i  p a p r y k a rz a .  
S y tu a c ja  na  r y n k u  m ię s n y m  p o z w a ­
la  p la n o w a ć  p r o d u k c je  g o łą b k ó w  
n a  50 to n ,  P a p ry k a rz a . k t ó r y  w  
z n a c z n e j i lo ś c i t r a f i  na  la d y  szcze­
c iń s k ic h  s k le p ó w  m a  b y ć  d w a  r a ­
z y  w ię c e j.  (M Z )
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Więcej aktywności
(Dokończenie ze str. 1) ceny kształtują się również w za- sję <j0 zorganizowania specjał- 

. , . • bśaad1!«aN/,ecedw ‘ó?: nych narad z udziałem tachow-
kreślił konsekwencją działania mżyły cenę jakiegoś produktu, wy cow w celu szczegółowego roz- 
partii która na X  Plenum KC tyka się tylko wysokie ceny u patrzenia -  zasygnalizowanych 
PZPR -określiła swoje stanowi- 'T m ik T  nie mogą ograniczye sie Problemów.
sko w stosunku do tworzące- jednak tylko do zakładowego po- Na zakończenie wczorajszego 
go się ruchu związkowego, zo- dworka. Podkreślano wiąc wielo- spotkania 1 sekretarz KW PZPR 
bowiązując sią jednocześnie do suftacTl 'wyrażono np. wątpliwość" S. Miśkiewicz stwierdził, że ża- 
udzielenia mu daleko idącej po- czy zdąży się la przeprowadzić dna z poruszonych spraw nie 
mocy. zaP9wladana styczniową pod- pozostanie bez odpowiedzi. Dłu-

Następnie wicewojewoda niewiele a* -^ ja k  mówiono żej zatrzymał się nad najbar-
szczeciński Andrzej Głowacki — wszystkie decyzje dotyczące dziej boleśnie odczuwalnym 
omówił aktualną sytuację spo- cęn. Płac oraz kosztów utrzymania problemem budownictwa miesz- 
łeczno-polityczną naszego woje- wprowadzane bez porozum‘enla ze kaniowego. Powiedział, że zada- 
wództwa z szerokim u wzgląd- związkami niem wszystkich zainteresowa­
ni en em wyników gospodarczych P rz e d s ta w ic ie l Z w ią z k u  N a u c z y -  n y c j j  instytucji, w tym i zakła- 
trzech kwartał&w b. roku. £ k 5 7 *  P M « |S °n e l"  E. Horai dów pracy, jest osiągnięcie

0  rozwoju związków zawo- wskazał na konieczność konsultacji wielkości 7 500 mieszkań budo-
dowych w województwie mówił aktów wykonawczych do ustawy o wanych rocznie w wojewódz- 
przewodniczący Wojewódzkiego pracowni- twie. Po osiągnięciu tej skali
Zespołu Informacyjno-Doradcze- czych sa sprawy mieszkaniowe, w istnieje szansa zlikwidowania 
go ds. Związków Zawodowych wielu wypowiedziach domagano się tego, w odczuciu społecznym, 
przy Prezydium WRN prezes w?runk,ch.rU« M « - najbardziej dotkliwego próbie-
Sądu Wojewódzkiego w Szczeci- dzając. i* .kolejkowa” sprawiedli- mu, do roku 1995.
nie Włodzimierz Formicki. Ze- wość w spółdzielniach lest sprawie- s Miśkiewic? zapolował r snół składaiacv sio m in  2 nra- 2,llWościa pozorną B y ć  może pro- wiisKiewicz zaapelował cspoi sKiaaający si m.m. z prą bierny te rozwiąże budownictwo ugruntowanie takiego typu my-
wników. którzy angażowali Sie zau.dowe?........................  ślenia { postępowania, że u
s p o łe c z n ie ,  p r z y c h o d z i ł  z  p o r n o -  Z n a c z o .c  ^ r z e l  s y m .c lą  ^ a  w y -  w s  s t , i z i e j e  w  w o j c -

c ą  t w o r z ą c e m u  „e r u c h o w i  “ feo,”  „T a^Wa , ś“ » wrd- w ó d z t w i e  o d p o w ia d a ć  p o w i n i a  
z w ią z k o w e m u .  T e r a z  z w i ą z k i  o -  c z v y  . tw ie d z i ł  o  no m ie s z k a ń  w  w ła d z a  w r a z  z o r g a n iz a c ja m i
c z e k u  j ą  j u z  p o m o c y  w i n n y c h  ic h  g o s p o d a rs tw ie  m u s i o v ć  w v re -  s p o łe c z n y m i  i c a ły m  s o o le c z e ń -
k w e s t ia c h ,  n ie  z a w s z e  b o w ie m  m o n to w a n y c h  o i ln -e  W .e le  z o k ;h  ,
m o e a  z n a le ź ć  s w o ie  m ie is e e  w ?ie ma nawet leszcze  w o d y  w  w ie  s tw e m .  s t w i e r d z i ł  te ż ,  z e  z w ią z -

1 1 j • 3 -C WOJ6 miejsce "  lu przeciekała dachy bo braku"3 k] zawodowe powinny stać się
zakładzie, me zawsze jasno w i- na ich pokrycie ok. 300 rolek pa- bardziei boiowe w swoich ma 
dzą sprawy na styku samorząd Dy Zw a-kowcy w tym kombina- fferzystych— związki zawodowe T tu ze- cie- sa w szczególnie trudnej sytu- Cierzystych zakładach pracy, związki zawodowe, i tu ze acji. ujemnv wynik finansowy nie gdyż tylko taka postawa może 
spół nadal będzie służył radą i sprzyja rozwolowi działalności so- Wpłynać na nonrawe ich anto pomocą, będzie się starał do- cjainej. Już teraz zabrakło fundu- vvt; T 4i' poprawę icn auto-Ł d U lU M y  JUHUU- , ,
t r z e ć  d o  z a k ła d ó w  n r a r v  w v i a -  ! zu s o c ja ln e g o  a do  k o ń c a  r o k u  r y t e t u .  t r z e ć  a o  z a k ia a o w  p r a c y ,  w y j ą  1es7C7e d a le k o  N a o b ie k ta c h  b ra k  
ś n ia ć  w ą t p l i w o ś c i .  p o d s ta w o w y c h  u rz ą d z e ń  s o c ja ln y c h .

p r a c o w n ic y  m v 1a s ie  w  m is k a c h  na 
S Ą  je d n a k  s p ra w y , k tó r e  w y m a -  d w o rz e  po  k i lk u n a s tu  g o d z in a c h  

g a ja  o g ó ln y c h  r o z s tr z y g n ię ć . D o ty -  c ię ż k ie j p ra c y . E fe k ty :  n ie c h ę ć . roz  
c z y  to  m .tn  s y tu a c j i  o r g a n iz a c j i  lu z n ie n :e  d y s c y p l in y ,  m a ła  w y d a j-  
z w ia z k o w y c h . m a ją c y c h  m n ie j ,  n iż  n o ść  p ra c y . Z y g m u n t  S z a jd a  z w ró -  
50 c z ło n k ó w . c i ł  s ie do  w o je w o d y  sz c z e c iń s k ie g o

Z a d a n ia  w y n ik a ją c e  d la  . * w ią - .  «’ t e ^ P r ^ t a e Ł “ 1 k r ^
z k o w  z u s ta w y  o s p o łe c z n e ] m s p e k  k t6  sry j w o d o w a n v 1e s t -  la ir  
c j i  p ra c y  p rz e d s ta w ił  w o je w ó d z k i s t w i e r d z i -  b a ła g a n e m  \  z ła  go* in s p e k to r  p ra c y  T a d e u sz  K ie s z e k . L o a ia g a n e m  i  z ła  go
S tw ie rd z i ł,  że to  s p o łe czn e  o g n iw o  Q  ,  re m o n ta m i m ie
»  z a k ła d a c h  p o w in n o  la k  n a is z y b -  t a k ie  T r S l w l S l l
c ie j  w e s p rz e ć  p a ń s tw o w a  ^ s p e k -  K P G R  R a d o s ła w , d o m a g a ją c  s ię  
c ję  p ra c y  b e z p o ś re d n io  na  s ta n o -  p r io r y te to w e g o  p o t r a k to w a n ia  w  
WleńetCh W z a * !a dz ie „ ® t a n . ^ e z p ie -  z a k u p a c h  n ie k tó r y c h  m a te r ia łó w , 
c z e ń s tw a  : h ig ie n y  p ra c y  je s t  b o -  t a k : cb  1ak n n  w a n n v  7le w o z m v -  
w ie m  n ie z a d o w a la ją c y , l ic z b a  w y -  w a i£ -; c z y  " e ż  w a p n o . P r o b le m y  
p a d k ó w  ro ś n ie  O rg a n iz a c je  z ^ ią z *  m ie s z k a n io w e  w y s tę p u ją  ta k * e  w  
k o w e  m usza , w ię c . P rz e p ro w a d z ić  K P G R  W e *  '  ‘ e^ l ? p 7« n ro

(wab. tur)-

Zakończenie obrad X X X V II sesji RWPG

Apel do rządów 
wszystkich państw
o zgubnych następstwach
wyścigu zbrojeń

CZWARTEK był # ostatnim go drastycznego nasilenia wy* 
dniem obrad odbywającej się na ścigu zbrojeń, zwłaszcza jądro- 
szczeblu premierów krajów wych.
członkowskich X X X V II sesji W ostatnim dniu sesji odby- 
Rady Wzajemnej Pomocy Gos- ło się posiedzenie Komitetu Wy- 
podarczej. konawczego RWPG. Ze stano-

Sesja przyjęła dwa programy: w^ a je j sekretarza zrezygno- 
o oszczędnym i racjonalnym wał w związku z przejściem na 
wykorzystaniu paliw, energii, emeryturę Nikołaj l  addiejew 
surowców i materiałów oraz o Nowym sekretrzem rady został 
kompleksowych orzedsięwzię- Wiaczesław Syczow. 
ciach zmierzających do lepsze- Sesję zakończyło uroczyste 
go zaopatrzenia ludności krajów podpisanie protokołu końcowe- 
RWPG w artykuły spożywcze. go obrąd. Zamykając je prs- 

Premierzy rządów — krajów ™:.er NRD, W illi Stoph podkre- 
członkowskich RWPG skierowali ze sesIa odbywała się w
do rządów wszystkich państw fiułchu P ra w d z iw e j p rz y ja ź n i i 
Euronv i iwiato nśw iaH ^^ij. internacjonalizmu. OmówionoEuropy i świata oświadczenie zadania o wielkim aktualnym

Gdzie rodzą się problemy?
— mówiq „Kurierowi“ 
uczestnicy spotkania

(Dokończenie ze str. I)

wnrborvmUsD<̂ ecznvŁch PrfnsDektorów KP? R we«or*vn<ł gdzie 70 pro- nia sprawy ukarał pracowników, czuwać coraz więcej efektów na- 
S d i l a t  a S n o fn e  '  notomiost nosze stonowisko iest szvch dziołońp r a c y  w  n a jb l iż s z y m  czas ie  p o n a d ' T a t "  a ^ p la n ^ a n e  " n w e !  | ,ai.t0 m ia s ł  nQ sze  s ta n o w is k o  je s t  s z y c h  d z ia ła ń .

T e m a t te n  p o d e jm o w a n y  b y ł  c ze - s tv c je  w  b u d o w n ic tw ie  m ie s z k a n io  z e  p o w o d e m  k o n f l ik tu  b y ło  Stanisław Pufsa — garowy,
s to  w  d y s k u s j i .  w y m  m e  m og ą  d o jś ć  do  s k u t k u .  n ie p r z e s t r z e g a n ie  ze  s t r o n y  o w e -  przewodniczący Związku Zawodo-

B e z p ie c z e ń s tw o  1 h ig ie n a  p ra c y  s z k a n i^ 16! : ! ^  i , ^ P<h n a u i i ° Ci^ f ! 9 0  ' k »e r o w n ik a  d z ia łu  o d p o w ie d -  wego Pracowników Huty „Szcze-
z n a jd u ja  s ie  .b o w ie m  w  c e n tr u m  nienfa w  re a H z a c b  sa L k  d u te  &  n ic h  P ^ e p is ó w  i z a rz ą d z e ń  d y -  cin":
wich.1 % y£t*M TTą™u]!oiZ'ączy rekC|i Prredsi«blo,s,wa - DZISIEJSZE- spotkanie spel-

o T . n S / w S l “  » « T  ' - * >  - ' 1 " ” «  przykład: Mamy w tej
z w ią z k o w c ó w  na  fu n k c jo n o w a n ie  Z w ią z k o w c y - r o ln ic y  m a ła  tv c h  C h w ili n a  ta p e c ie  s p r a w ę  d n i w o l-  WI®IU z w ią z K o m  p o a z ie i  C S ię K fo -
s p o łe c z n e j in s p e k c j i  p ra c y , c z y  n ie  c o d z ie n n y c h  b o lą c z e k  s p o ro . R za - n y c h  dla z a łó g  p ły w a ją c y c h  Dy- P010/ 0.1» n a  J ° k ie  n a p o ty k a ją  w
ho rla ip  CAdaió cxrt-itaf.il Ir- fin fIi.lc tf i- uZ lC I te ż  Tli? in n i  — CO m o w to n il • . . . . .  . . ™ ’  J c u /n in j r A H y ia n n a i n r a r u  la a ł rń u iswojej codziennej procy. Jest rówbędzie rodzić' sytuacji "konflikto- też niż Inni -  có mówiono rekcj_ mnrJnńrzom w
WF A SZa„o «  „was ajre- V«K czaple pobytu na ladzie ale be" " «  doświadczeó
sera państwowej inspekcji pracy. ™oże, w tvch kłopotach pomóc, uwzględnienia wolnych sobót czv- |V,0WIC!C 0 swoich problemach,której zdarza się zapominać o spô tkanie na tym forum było w ię c ...............  -■ '
związkach w zakładzie

swoich
dia nieb "szoieióSie waini. ' ..............  *  „dostajemy" odpracowany W 'S u e rn u rh 17°nąm-e7a„ aHl, Portu Nie testeśmy w stanie przedsta- morzu dzień wolny w soboty, w strany władz politycznych 1 admi-

Ł d t i j a u  r u ł l “  wriA i«/caxTcłVi..v. — ł. ... ____  . . .  . . n id rn ru m u rh  u in ia w A rly lw n  uu

wyrażające zaniepokojenie . , . .
swych państw w obliczu dalsze- 1 P erspe k tyw iczn ym  znaczeniu.

PREMIERZY rządów — kra­
jów członkowskich Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej, 
zebrani na kolejnej sesji Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej uważają w obecnej napiętej 
sytuacji międzynarodowej za 
niezbędne wyrażenie zaniepoko­
jenia swych państw w obliczu 
dalszego drastycznego nasilenia 
wyścigu, zbrojeń, a zwłaszcza 
jądrowych.

Szczególnie groźny jest zamiar 
rozpoczęcia w najbliższym już 
czasie faktycznego rozmieszcza­
nia nowych amerykańskich ra­
kiet średniego zasięgu w szere­
gu krajach Europy zachodniej.

Dlatego premierzy rządów — 
krajów członkowskich RWPG 
zwracają się do rządów wszy­
stkich państw Europy i  świata, 
aby skierować ich uwagę na 
zgubne następstwa kontynuacji 
tego kursu. Podważyłoby to po­
kój europejski i światowy, 
zwiększyło zagrożenie zagładą 
nuklearną, obciążyłoby poważ­
nie sytuację gospodarczą i spo­
łeczną całej ludzkości.

że do związku ludzie będą przy­
stępować wówczas, gdy będą od-

Stwi?ra"a i? sontroil3 mspTćji ^  'Srus?ny? w ,CM czosle k,órych przedsiębiorstwo "'trtracwnych wo,ewództwa
p ra rY  W przedsiębiorstwie b y ła  lej dS c 1 leszcz? r a  "ie pracuje. sprawach, które wykraczała poza
= ?  p S Ł b ft I S i S f r  d o ty c z ą c y c h ' Tu również wystapita różnice Offlaoirac|t zakledo-

• "*1 5  „■’K tS S a J  My uważamy, ż e  dzień " ych'
zn a n e . P o d o b n i  w  P Ż M . g d z ie  o r -  z w .ia z k l ^  h 
g a n :z a c ja  z w ią z k o w a  w y s tą p i ła  n a -  ^ G r y f i i ”  m ó w i ł  i
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Republika Federalna

Trwa
„tydzień akcji”
W  R F N  t r w a  „ t y d z ie ń  a k c j i ”  

p r z e c iw k o  p la n o w a n e m u  ro z m ie s z  
c z e n iu  w  ty m  k r a ju  n o w y c h  a m e ­
r y k a ń s k ic h  r a k ie t  a to m o w y c h  ś re d ­
n ie g o  za s ię g u . Z a c h o d n io n ie m ie c k i 
r u c h  p o k o jo w y  o g ło s i ł  c z w a r te k  
d n ie m  o p o ru  w  s z k o ła c h  i w  w y ż ­
szych  u c z e ln ia c h . W  w ie c a c h  na  
d z ie d z iń c a c h  s z k o ln y c h , w  d e m o n ­
s t r a c ja c h  p rz e d  ra tu s z a m i i  w  d y ­
s k u s ja c h  n a  te m a t p o k o ju  i  r o z ­
b r o je n ia  w z ię ły  u d z ia ł s e tk i t y s ię ­
c y  u c z n ió w , n a u c z y c ie l i  i  s tu d e n ­
tó w .

N a d sze d ł czas a k t y w n e j  d z ia ła ln o -  rozmowy z naszym ministerstwem. cje związkowe, które ze swoich 
o k r e l i o M ^ h n r I e r 0to Jeden z P^^adów, który skromnych funduszy nie potrafią 
z w ią z k o w e g o , w p o rc ie  s t a n o w i  ją nas denerwuje. W 1982 r. wyszło sję utrzymać. Chodzi o to, by 
n ik ł y  p ro c e n t p rz y n a le ż n o ś c i do  zarządzenie o zwiększonej o stworzyć w takich sytuacjach usta-
?ównS d L u 'te fh5 cS e m ':a“ Wn1'  100 pi0C' s,aw.ce Za pr?cę w po" wowó możliwość wynagradzania gotowiu w dni wolne i w nocy oddelegowanych pracowników ’

NA szczegółowe pytania skie- Zarządzenie to zostało w maju zakładowego funduszu płac. 
rowane pod adresem władz wo- ^r- cofnięte. Uważamy to za de- j a|<0 działacza związkowego 
jewódzkich odpowiadał wicewo- cyzte niesłuszną. niepokoi mnie “również zawarowa-
jewoda A. Głowacki, Przedsta- Na naszym polickim „podwór- na w ustawie możliwość tworze- 
w ił m in. koncepcję przydziału ku" współpraca z dyrekcją jest nia wielorakich związków w za- 
mieszkań dla nauczycieli, za- dobra. Ostatnio urządziliśmy w kładzie po 1984 r. To już jest 
poznał zebranych z propozycja- pogotowiu kącik socjalny. Z na- przeszkodą w rozwoju ruchu zwią- 
mi wybudowania 50 szkół do szej m. in. inicjatywy trwa też re- zkowego. Jak powstanie konku- 
1995 rokuy- wyjaśnił także sze- mont piocówki. Pracownicy powo- rent lepszy, to dobrze, ale czy ta 
reg problemów zgłoszonych łi do nas się przekonują. Do licytacja wypadnie korzystnie dła 
przez dyskutantów. związku należą przede wszystkim załóg? W to wątpię.

Ustosunkowując się do nie- pielęgniarki, prawie nikogo nie ma 
których wniosków, zobowiązał spośród kadry lekarskiej. Uważam, Tur. Wab.

W  C Z W A R T E K  ro z p o c z ę ło  s ią  w 
B e r l in ie  k o le jn e  n a d z w y c z a jn e  p o *  
s ie d z e n ie  K o m ite tu  M in is t r ó w  O b ro ­
n y  P a ń s tw —ś t r o n  U k ła d u  W a rs z a w ­
sk ie g o .

P o s ie d z e n iu  p r z e w o d n ic z y ł m in i ­
s te r  o b r o n y  n a r o d o w e j N R D  gene­
r a ł  a r m i i  H e in z  H o f fm a n n .

U c z e s tn ik ó w  p o s ie d z e n ia  p r z y ją ł  
E r ic h  H o n e c k e r,  w y r a z i ł  o n  p e łn ą  
a p ro b a tę  k ie r o w n ic tw a  p a r ty jn e g o  
i  p a ń s tw o w e g o  N R D  d la  p ro b le m ó w  
o m a w ia n y c h  n a  p o s ie d z e n iu  k o m i­
te tu .  W y s o k o  o c e n ił  za s łu g i s i ł  
z b r o jn y c h  Z S R R  i  in n y c h  b r a tn ic h  
a r m i i  w s p ó ln o ty  s o c ja l is ty c z n e j.  
S w o ją  c z u jn o ś c ią , u t r z y m y w a n ie m  
s ta łe j z d o ln o ś c i i  g o to w o ś c i b o jo ­
w e j w  o g ro m n y m  s to p n iu  p rz y c z y ­
n ia ją  s ie  d o  te g o . że n a r o d y  E u ro ­
p y  ju ż  od  d łu ższe g o  czasu ż y ją  w  
p o k o ju .

W . Brytania

Zostawiła
miliard dolarów
L O N D Y N  P A P . K a th e r in e  N a th a n , 

l a t  85. z m a r ła  o s ta tn io  w  L o n d y n ie  
p o z o s ta w ia ją c  670 m in  fu n tó w  
s z te r l in g ó w  ( o k .  m il ia r d  d o i.)  i  ża d ­
n e g o  p o to m k a , k t ó r y  m ó g łb y  p rz e ­
ją ć  fo r t u n ę .  W d o w ą  b y ła  p rz e z  40 
ła t .  C zas te n  sp ę d z iła  w  lo n d y ń ­
s k im  d o m u  z a jm u ją c  s ię  je d y n i«  
g ra n ie m  na  m ie js c o w e j g ie łd z ie  —  
ja k  w id a ć  z d u ż y m  p o w o d z e n ie m .

Z g ro m a d z o n a  fo r t u n a  p r z y p a d n ie  
je d n a k  z a p e w n e  b r y t y js k ie m u  s k a r ­
b o w i p a ń s tw a , b o w ie m  m im o  w y ­
s i łk ó w  p r a w n ik o m  n ie  u d a ło  s ią 
z n a le ź ć  ża d n e g o  k r e w n e g o  z m a r łe j-  
B y ła b y  to  n a jw ię k s z a  s u m a  w ,h i ­
s to r i i  W ie lk ie j  B r y t a n i i ,  d o  k tó r e j  
n i k t  n ie  r o ś c i ł  p r e te n s j i  1 m u s ia ł 
j ą  p rz e ją ć  s k a rb  p a ń s tw a -
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Problem: URZĘDNIK
W  U B . R O K U  u rz ę d y  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j w  S z c z e c in ie  i  w o ­

je w ó d z tw ie  w y d a ły  265 ty s ię c y  d e c y z j i  in d y w id u a ln y c h ,  c z y l i  d o ty ­
c z ą c y c h  p o s z c z e g ó ln y c h  o b y w a te l i .  O d ty c h  d e c y z j i  o d w o ła ło  się 
2 700 osó b . 37 p ro c . o d w o ła ń  U rz ą d  W o je w ó d z k i z a ła tw i ł  z g o d n ie  z  s u ­
g e s t ia m i o d w o łu ją c y c h  s ię . D o  N a c z e ln e g o  S ą d u  A d m in is t ra c y jn e g o  
o b y w a te le  o d w o ły w a l i  s ię  od  d e c y z j i  U W  w  156 p rz y p a d k a c h . W  54 
s p ra w a c h  N S A  p r z y z n a ł s łu s z n o ś ć  o d w o łu ją c y m  się.

P rz e d s ta w io n e  l ic z b y  w y m o w n ie  c h a r a k te ry z u ją  r o z m ia r  p ro b le m u ,  
k tó r e m u  n a  im ię  u rz ę d n ic y  i  u rzą d '.

J a c y  p o w in n i  b y ć  u rz ę d n ic y ?  C o z ro b io n o , b y  m n ie j  b y ło  n a rz e ­
k a ń  na a d m in is tra c ję ?

S p ró b u jm y  z n a le ź ć  o d p o w ie d ź  n a  te  p o d s ta w o w e  p y ta n ia .  P rz e d ­
s ta w ia m y  z a te m  p ro b le m  i  o p in ie  osó b  k o m p e te n tn y c h . D la  s ie b ie  
z o s ta w ia m y  zaś k r ó t k ie  p o s t s c r ip tu m  — k o m e n ta rz  d o  p re z e n to w a ­
n y c h  o p in i i  i  p o g lą d ó w .

składa ślubowanie. Obowiązuje 
też pragmatyka urzędnicza, 
określająca zadania i  awanse 
każdego z urzędników admini­
stracji państwowej. Ustawa, 
pragmatyka, wreszcie już dwu­
krotny przegląd kadr urzędów 
państwowych to działania pod­
jęte w ciągu dwu ostatnich lat, 
nie tylko pod presją opinii 
społecznej, ostro krytykującej 
pracę urzędów i sposoby załat­
wiania interesantów, ałe w efek 
cie świadomych decyzji władzy.

Usprawnienie pracy urzędów 
w PRL uznano bowiem za jed­
ną z pilnych potrzeb społecz­
nych. Działania w tym kierun­
ku są jednym z elementów od­
nowy życia publicznego.

wymł. Na pierwszym miejscu 
znalazła się postawa społeczno- 
polityczna ocenianych. Jest to 
zrozumiały wymóg, bowiem ad­
ministracja państwowa ma 
o b ow i ą z e k doboru kadry, 
która zagwarantuje reprezento­
wanie lin ii politycznej jaką 
realizuje państwo. Drugą waż­
ną sprawą podlegającą ocenie 
było przygotowanie do zawodu. 
Tu pytań, na jakie trzeba było 
odpowiedzieć w odniesieniu do 
ocenianego było mnóstwo. Wre­
szcie inny istotny punkt 
stanowiły predyspozycje psy­
chiczne do wykonywania za­
wodu urzędnika. Człowiek tej 
profesji powinien — mówiąc 
najogólniej — „lubić ludzi” .

całych urzędów, ale również sta 
nowiły o fluktuacji kadr chy­
ba nie notowanej w żadnej in ­
nej branży! Oto w terenowych 
urzędach administracji państwo­
wej województwa w ciągu jed­
nego roku średnio wymieniała 
się kadra w 40 procentach. 
Obecnie, po podwyżce, wielu 
którzy niegdyś porzucili pra­
cą w urzędach, teraz chce wra­
cać na poprzednio zajmowane 
stanowiska. W urzędach pod­
stawowych podwyżka płacy za­
sadniczej wyniosła średnio 
2600 zł na jeden etat, w  Urzę­
dzie Wojewódzkim — 2200 zł 
na etat.

W  U R Z Ę D A C H  g m in n y c h  1 m ie j ­
s k o - g m in n y c h  23 p ro c  z a t ru d n io ­
n y c h  m a  w y ższe  w y k s z ta łc e n ie . P o -

KAŻDY obywatel PRL co ja­
kiś czas ma kontakt z urzę­
dem. Najczęściej — potwierdza­
ją to dane statystyczne — za­
łatwiamy różne sprawy w urzę­
dach administracji państwowej, 
w  drugiej kolejności są pla­
cówki administracji komunal­
nej, w  trzepiej — przemysło­
wej. Zajmijmy się pierwszą 
grupą, to znaczy pracą urzęd­
ników państwowej administra­
c ji terenowej.

— O urzędnikach należy mó­
wić krytycznie, ale również 
sprawiedliwie — zastrzegł na 
wstępie naszej rozmowy dr Ta­
deusz Kluka, dyrektor Biura 
Organizacyjno-Prawnego i Kadr 
Urzędu Wojewódzkiego w Szcze 
Cinie. — Obywatel z reguły nie 
odróżnia charakteru urzędu i 
rodzaju pracy urzędników. Dam 
przykład: urzędnik OADM nie 
jest pracownikiem administra­
cji państwowej. Podobnie nie 
jest nim pracownik umysłowy 
w administracji zakładu pracy.

— Potrafię udowodnić, że 
właśnie administracja terenowa 
w naszym województwie zatrud 
nia obecnie fachowych, dobrze 
wykonujących swój zawód 
urzędników. Jak w każdym

Każdy r p e t r f t ’ü
środowisku, tak i  tu zdarzają 
się przypadki złej pracy. Zde­
cydowana większość naszych 
urzędników — podkreśla dr T. 
Kluka — poświęciła pracy w 
urzędach całe swoje zawodowe 
życie. Wiem, że ńa tym zawo­
dzie ciąży odium minionych lat, 
kiedy postępowała deprecjacja 
tej profesji. Złożyło się na nią 
wiele przyczyn, jak choćby do 
niedawna bardzo niskie płace, 
dalekie od średniej płacy w 
kraju w innych branżach za­
wodowych. Na szczęście, taką 
sytuację mamy za sobą.-

Z przekazanych nam przez 
dyr. T. Klukę informacji wy­
nika, że państwowa administra­
cja terenowa zatrudnia w Szcze 
cińskiem 1514 osób, w Urzędzie 
Wojewódzkim zaś jest 461 pra­
cowników.

Mocą ustawy Sejmu PRL o 
statusie urzędników, każdy z 
nich otrzymuje akt nominacji 
na funkcję urzędnika, nadto

W Szczecinie i województwie 
przed wprowadzeniem w życie 
postanowień ustawy o pracow­
nikach urzędów państwowych 
przeprowadzono przegląd kadr. 
W jego wyniku na 1514 osób 
pracujących w tzw. urzędach 
stopnia podstawowego (gminne 
i miejsko-gminne) 200 nie 
otrzymało oceny kwalifikującej 
do mianowania na urzędnicze 
funkcje. W Urzędzie Wojewódz­
kim na 461 pracowników, 407 
zyskało ocenę predysponującą 
do mianowania. 27 urzędników 
zajmujących stanowiska róż­
nych szczebli zdecydowano prze 
nieść do innej pracy, poza urzę­
dami administracji państwo­
wej.

Jakie kryteria oceny przyję-' 
to w trakcie weryfikacji kadr?

Pytań, na .które musieli od­
powiedzieć weryfikujący i  wy­
magań jakim powinni odpowia­
dać weryfikowani było sporo. 
Zajm ijmy się tylko podstawo-

umieć nawiązywać kontakt z 
innymi.

P R Z E G L Ą D  k a d r  t r w a ł  d w a  la ta !  
W  ty m  cza s ie  w ie lu  n ie c ie r p l iw i ło  
s ię . k ie d y  w re s z c ie  w ła d z e  w e z m ą  
s ię  za r o z w ią z y w a n ie  p ro b le m u  a d ­
m in is t r a c j i .  B y ło  to  — ja k  w y k a z a ła  
p r a k ty k a  — z n ie c ie r p l iw ie n ie  z u p e ł 
n ie  n ie p o trz e b n e , g d y ż  c h o d z iło  o 
r z e te ln ą  o c e n ę  p r a c y  lu d z i.

O d  1982 r .  d o  c h w i l i  o b e c n e j,  z w o i 
n io n o  z p r a c y  w  a d m in is t r a c j i  p a ń ­
s tw o w e j w o je w ó d z tw a  10 n a c z e ln i­
k ó w  g m in  i  m ia s t (n a  53 z a t ru d n io ­
n y c h ) ,  p rz e p ro w a d z o n o  w ie le  z m ia n

s ia d a  je  n ie  t y lk o  k a d r a  k ie r o w n i­
cza. a le  te ż  s z e re g o w i u r z ę d n ic y .  W  
s z c z e c iń s k im  U rz ę d z ie  W o je w ó d z ­
k im  w yższe  s tu d ia  u k o ń c z y ło  58 
p ro c . z a t ru d n io n y c h .

P r a w ie  je d n a  t r z e c ia  sp o ś ró d  u -  
r z ę d n ik ó w  n ie  p rz e k ro c z y ła  31 r o k u  
ż y c ia .  O b s e rw u je  s ię  o s ta tn io  n a ­
p ły w  m ło d e j k a d r y  d o  o ra c y  w  u rz ę  
d a c h . W  ty m  m ie js c u  p rz y p o m n ie ć  
w a r to ,  iż  w  m y ś l n o w e j u s ta w y  o 
u r z ę d n ik a c h  — k a ż d y  k a n d y d a t  do  
te g o  z a w o d u  m u s i p rz e jś ć  o k re s  a p l l  
k a c j i  i  u z y s k a ć  p o z y ty w n e  o c e n y , 
k w a l i f i k u ją c e  d o  a k tu  m ia n o w a n ia  
1 z ło ż e n ia  ś lu b o w a n ia . P o  a p l ik a c j i

M  kształcić urzędników?
Odpowiada doc. dr hab. Eugeniusz Tegler, dziekan Studium Administracji 

WSP w Szczecinie

Marzenie
każdego
petenta...

— NASTĄPIŁA wyraźno zmia­
na na korzyść w poziomie wy­
kształcenia kadr urzędników. Do­
tyczy to nie tylko administracji 
państwowej, ale wszystkich o<i- 
mon administracji. Nie muszę 
chyba tłumaczyć, jak wiele zale­
ży od właściwej pracy urzędni­
ków, od ich fachowości. W po- 
oczednich latach aura dla tego 
zawodu- dla kształcenia ludzi 
wykonujących zawód, podkre­
ślam. ZAWÓD urzędnika, była 
wynikowo nie sprzyjająca.

Znane są powszechnie przy­
czyny tego stanu „rzeczy, sięga­
jące daleko w naszą najnowszą 
h stor-ę Słowo: „urzędas" stało 
się synonimem kulejącej gospo- 
dark wadliwych decyzji. Od pew 
nego czasu obserwujemy chyba 
wszyscy wyraźną zmianę na lep­
sze

W jakim stopniu wpłynął na 
to modei kształcenia kadr urzęd 
n>ków? Myślę, że w bardzo znacz 
nym Jest to dopiero początek, 
bowem jak w każdym zawodzie

każda i specjalności — kształcić 
nć sży ustawicznie.

Studium Admnistracji Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Szczeci­
nie kształci pracown.ków admini- 
strac od dziesięciu lat. Nasze 

~iło około 500 absol­
wentów Studia zawodowe dla 
w e u stały się początkom póź­
niejszego uzyskania dyplomu ma 
ą -‘ersk ego w zaocznym syste­
mie studiów. Moim zdaniem, 
struktura kadr w urzędach pod 
wznędem wykształcenia nadal 
jest n ekorzystna. Dotyczy to nie 
ty ko regonu szczec ńskiego, ale 
całe' admnistracj' bez podziału 
na państwową ■ gospodarczą. Po 
ziam kwalifikacji urzędn;ków, je­
go stałe podnoszenie, jest jed­
nym z warunków usprawnienia 
gospodarki. Ustawa o urzędni­
kach administracji państwowej, 
tak zwany status urzędnika, prag

motyka, aplikacja, ślubowanie i 
wiele innych istotnych posunięć 
prawno-organizacyjnych nie uczy­
nią cudu. Administracja z dnia 
na dzień me stanie S'ę sprawna 
tylko dlatego, że zaczęły obowią 
zywać nowe akty prawne.

Z J A W IS K IE M  b u d u ją c y m  je s t  d u ­
że za in te re s o w a n a e  s tu d ia m i w  n a ­
s z y m  s tu d iu m . M ie l iś m y  p ię c iu  k a n ­
d y d a tó w  n a  je d n o  m ie js c e  po dcza s  
e g z a m in ó w  w s tę p n y c h . A le  n ie p o k o i 
a u ra  ja k a  o b e c n ie  p a n u je  w o k ó ł 
zao czne go  s y s te m u  k s z ta łc e n ia . P o ­
c z ą tk o w o  s tu d ia  zao czne  — m ó w i ło  
s ię  n a  w y s o k ic h  szcz e b la c h  d e c y -  
d e n c k ic h  — będą l ik w id o w a n e .  A r ­
g u m e n t:  n ie  s ta ć  na s  na  tę  fo rm ę  
k s z ta łc e n ia , p o t r z e b y  g o s p o d a rk i są 
in n e . D z iś , n a  szczęśc ie , m ó w i s ię 
Już t y l k o  o c z a s o w y m  z a w ie s z e n iu  
t e j  fo rm y  k s z ta łc e n ia . I  t o  te ż  zd a ­
je  s ię  b y ć  b łę d n e . P rz e c ie ż  — w id a ć  
to  d o b rz e  n a  p o d s ta w ie  na szeg o 
sz c z e c iń s k ie g o  S tu d iu m  A d m in is t r a ­
c j i  — o g ro m n a  w ię k s z o ś ć  k a d r y  u -  
r z ę d n ik ó w  ró ż n y c h  o d m ia n  i  szcze­
b l i  a d m in s t r a c j i  to  lu d z ie ,  k tó r z y  
z d o b y l i  w y k s z ta łc e n ie  s tu d iu ją c  
zao czn ie . P a ra d o k s : o s ta tn io  U rz ą d  
W o je w ó d z k i o t r z y m a ł 30 m ie js c  ta k  
z w a n y c h  k ie r o w a n y c h  d la  p ra c o w ­
n ik ó w  a d m in is t r a c j i  te re n o w e j,  k t ó ­
r z y  bę dą  s tu d io w a l i  za o c z n ie . P ra ­
c u ją c y  z a w o d o w o  u r z ę d n ic y  m a ją  
d o je ż d ż a ć  do  P o z n a n ia . O  ty m ,  że 
w  S zcze c in ie  d y s p o n u je m y  u c z e ln ią , 
m a ją c ą  S tu d iu m  A d m in is t r a c j i  za ­
p o m n ia n o . C z y  to  p r z y p a d k ie m  n ie  
p ie rw s z y  k r o k  w  k ie r u n k u  l i k w id a ­
c j i  s tu d ió w  z a o c z n y c h ?

N ie  je s t  to  s p ra w a  m a r g in a ln a  w  
k o n te k ś c ie  p r o b le m u :  „ u r z ę d n ic y ,  
ja c y  m a ją  b y ć ? "

MOIM zdaniem, uzyskanie ty­
tułu i kwalifikacji magistra ad­
ministracji to potrzeba poznania 
znacznie więcej dyscyplin wiedzy 
mi zdobycie magłsterum na wy­
działach prawa. Urzędnik, wy­
kształcony przez nasze studium, 
musi spełniać trzy podstawowe 
kanony: dzięki znajomość prawa 
• przepisów z niego wynikających 
podejmować praworządne decy­
zje, działać szybko ku zadowo­
leniu interesantów i tym samym 
z korzyścią dło gospodarki oraz 
dlo prestiżu urzędu. Pokrywa się

to z oczekiwaniami społecznymi 
w tej dziedzinie.

Uważam, iż w zawodzie urzęd­
nika tylko studia wyższe, wiedza 
zdobyta w uniwersyteckim syste­
mie kształcenia, pozwala na uzy 
skame pełnych kwalifikacji. Nie 
zastąpią ich liczne ostatnio kur­
sy, szkolenia, na które kieruje się 
pracowników administracji. Formy 
te mogą ułatwiać codzienną pra­
cę- ale nigdy jednak me powin­
ny zastępować rzetelnie zdoby­
tych kwalifikacji.

k a d r o w y c h  n a  s ta n o w is k a c h  k ie r ó w  
n ik ó w  w y d z ia łó w  i  sa m o d z ie t ln y c h  
r e fe ra tó w .  N ie u d o ln y c h  i  n ie rz e te l­
n y c h  w  w y k o n y w a n iu  o b o w ią z k ó w  
z a s tą p io n o  lu d ź m i o  le p s z y c h  k w a l i ­
f ik a c ja c h  ł  p r e d y s p o z y c ja c h .

RÓWNOLEGLE z tym i dzia­
łaniami poszła podwyżka płac, 
regulowana obecnie przepisami 
ustawy o urzędnikach admini­
stracji państwowej. Wspomnij­
my w tym miejscu, że niskie 
zarobki w tej gałęzi były po­
wodem nie tylko złej obsługi 
interesantów i  kulejącej pracy

o b o w ią z u je  ¿ ło ż e n ie  e g z a m in u  k o m i­
s y jn e g o  4 u z y s k a n ie  p o z y ty w n y c h  
oce n .

TYLE statystyka. Dyr. T. 
Kluka, który przekazał nam 
przedstawione tu dane pod­
kreślał kilkakrotnie, iż nie mo­
żna kojarzyć złej pracy niektó­
rych ogniw administracji gos­
podarczej, zwłaszcza w komu­
nalnej, z pracą urzędników 
urzędów administracji tereno­
wej. (Do kwestii tej powraca­
my w naszym post scriptum).

b P ost scrip tum  ó
NIE KWESTIONUJĘ praw- administracji państioowej i  .tylko" opryskliwych, zbywa , i 

dziwości liczb obrazujących działalność ludzi te j samej u- jących ludzi, pracowników , i 
problem i  pracę administra-  rzędniczej profesji zatrudnio- OADM, czy spółdzielni miesz- , i 
c ji terenowej województwa, nych w administracji komu- kaniowych, przedstawicieli, i 
zaprezentowanych przez dyr. nalnej? Dyr. Kluka podkreśla, rozmaitych „ referatów" w in - , < 
Tadeusza Klukę z UW. W roz iż urzędnik OADM to zupeł- nych służbach mających co- , > 
mowie ze mną nie zaprzeczał nie ktoś inny. Tymczasem od dzienny kontakt z interesan- t < 
on, iż odczucia społeczne co jakości pracy administracji te tern. . - <'
do stylu i  metod pracy, a renowej, państwowej, w du- Być może reforma admiy» , i 
zwłaszcza je j organizacji w żej mierze zależy jak pracują stracji, bo przpcież z ta k im , i 
Urzędach państwowych dale- OADM! Wprawdzie urzędy działaniem mamy do czynie- , i 
kie są od akceptacji i  po- miejskie i  miejsko-gminne nie nia, jeszcze nie dotarła do , > 
chwał. Zgodni jesteśmy również dysponują finansami itp. ad- tych szczebli. Miejmy nadzie- , 1 
co do tego, że ogół kojarzy so m inistracji osiedlowych, ale ję, że w końcu dojdzie do po- t > 
bie sposób traktowania, zała- mają wpływ na ich pracę. A rządkowania administracji ja - 1' 
twiania interesantów ze spra- jeśli go nie mają, to mieć po- ko całości. <1
wnym funkcjonowaniem wła- winny. 1 powinny rozliczać Nie zapominajmy, że obok i ' 
dzy, a nawet — użyjmy tu  również z jakości pracy. Z dość szybko reformowanej ad i 1 
modnego, a niegdyś mocno zawodem i  funkcją urzędnika ministracji państwowej istn ie-11 
nadużywanego słowa — wia- administracji państioowej łą- ją jeszcze enklawy n ie tkn ię -11 
rygodnością poczynań władzy, czy się ogromna odpowiedział- te. ' 1
Między innymi dlatego słusz-  ność. Kształtowaniu je j poczu Budujące w ^góle jest to, «1 
ny jest toymóg określonej po- cia służą przecież ostatnio u- że zaczyna coś zmieniać się 11 
stawy społeczno-politycznej chwalone akty prawne doty-  w aurze wokół zawodu urzęd- i 
od ludzi pracujących w admi- czące statusu urzędników. nika, w poziomie wynagradza- i 
nistracji państwowej. Mamy zatem pełne prawo nia za pracę i  w innych zwią i

Ale... oceniać również działanie og- zanych z tą profesją dztedzi-1
Czy każdy z nas ma ina- n iw  administracji jako cało- nach. Miejmy nadzieję, że bę-1 

czej oceniać, kontrolować pra ści. I  tak też trzeba patrzeć dzie to zjausisko '
cę i  postępowanie urzędników na pracę niesolidnych, czy Wojciech JURCZAK c
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„Pogorię”  fotografował 
Marek CZASNOJC.

REJS
spełnionych

marzeń
7 WRZEŚNIA s/y „Pogoria”  wyruszyła w swą daleką podróż. 

Trasa zaplanowana została tak. aby młodzież mogła zapoznać 
się nie tylko z arkanami żeglowania, ale także z kolebką sta­
rych kultur. Szczęśliwa trzydziestka wybrańców na własne 
oczy zobaczy ziemię dawnego Imperium Romańskiego, starożyt­
nej Hellady, zapomniany świat Sumerów, Babilon, Mezopota­
mię i dostojną wyspę Lanka. W powrotnej drodze żaglowiec 
zawinie na Madagaskar i do Czarnej A fryki. Mimo piętrzących 
się trudności „Szkoła pod żaglami”  na „Pogorii”  pod dowódz­
twem kpt. K. Baranowskiego rzuciła cumy. Obecnie żaglowiec 
znajduje się najprawdopodobniej na M. Śródziemnym.

„K urie r Szczeciński”  będzie informował swoich Czytelników
0 losach rejsu za pośrednictwem korespondencji kpt. K. Ba­
ranowskiego. Dziś wiemy, że początek trasy wiódł przez Kanał 
Kiloński i port angielski Great Yarmouth, gdzie uczestników 
podejmowała Rada Miejska. Kolejnym portem był Plymouth
1 dłuższy przelot przez Biskaje do Lizbony. Humory i zdrowie 
wszystkim na razie dopisują. Nauka szkolna i żeglowanie za­
biera młodym wiele czasu. Jedynym mankamentem jest zbyt 
mała ilość snu. Ale jest to dobry początek...

N a z w a  — „ P o g o r ia ”
M ie js c e  b u d o w y  -  

S to c z n ia  G d a ń s k a  im . 
L e n in a  w  G d a ń s k u .

R o k  b u d o w y  — 1980
D łu g o ś ć  c a łk o w ita  » 

b u k s z p r y te m  — 46.8 m .
S z e ro k o ś ć  c a łk o w ita  -  

8,0 ra.
Z a n u r z e n ie  — 3,5 m .
T y p  o s p rz ę tu  ż a g lo w e  

go  — b a r k e n ty n a  ą a f lo  
w o - b e r m u d z k a ,  t r z y -  
m a s z to w a .

P o w ie r z c h n ia  o ża g lo  
w a n ia  — o k  1 000 m  k w

N a p ę d  p o m o c n ic z y  — 
s i l n i k  f i r m y  W Z M  im  
N o w o tk i .  T y p  W o la  
62AN M /68H 12 o m o c y  
310 K M ,

Z a ło g a  —  4+42.

3 SWSKt
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Rozmowa z zastępcą dyrektora Okręgu Pccdy i Telekomunikacji w Szczecinie Zbigniewem Walc-rakiem

Opłaca się iniuesloiuać...
PANIE DYREKTORZE, 

dlaczego w telekomunika­
c ji i  na póczcie jest tak

źle?
— Widzą, że jest pan kry­

tycznie nastawiony...
— Trudno nie być. Telefony 

nie działają jak należy, przy 
pocztowym okienku — kolejki, 
listy krążą po kraju tygodnia­
mi.

— Widzi pan wszystko w 
czarnych barwach. Proszą mi 
wierzyć, nie jest tak źle. W na­
szym okrągu pracuje około 10 
tysięcy osób. I  nie mogą od­
mówić im te j satysfakcji — zde 
cydowana większość pracuje 
dobrze. Oczywiście zdarzają sią, 
jak w każdej dużej zbiorowoś­
ci, ludzie nie wykonujący 
swych obowiązków należycie, 
i  x nim i, mimo dużych kłopo­
tów kadrowych, rozstajemy sią 
natychmiast. Niestety, nasze 
społeczeństwo wydaje opinią o 
poczcie i  telekomunikacji na 
podstawie pojedynczych, nega­
tywnych przypadków.

— Dłużej pamięta się rzeczy 
złe, szybko zapomina o do­
brych.

— Tak to już jest. Chciałbym 
jednak zwrócić uwagą, że sys­
tem łączności tworzą nie tylko 
ludzie ale i  urządzenia. 1 czę­
sto niedoskonałość tych drugich 
odbija sią ujemnie na opinii o 
pracownikach. A przecież oni 
nie mają wpływu na to, że cen­
trala śródmiejska jest przestać 
rżała. Zdajemy sobie sprawą z 
niedostatków naszego systemu. 
I  proszą mi wierzyć, nie siedzi­
my z założonymi rękami. Robi­
my wszystko, co tylko można, 
by usprawnić działanie naszych 
służb.

— Piękna deklaracja, ale...
— Żeby nie być gołosłow­

nym — służą konkretami.
— Zacznijmy w takim razie 

od telefonów.
— Może taki wskaźnik. Ma­

my 13 telefonów na 100 miesz­
kańców. co nam daje drugie 
miejsce w kraju.

Bardzo mało. O ile pamię­
tam, to w krajach socjalistycz­
nych jest ich 30—40:

— Sam pan widzi, jakie są 
dysproporcje, wynikające z 
wieloletn iego ni edo inwes to wa- 
nia łączności. Nadrobienie tych 
zaległości jest kwestią ładnych 
paru lat. W samym tylko Szczd 
cinie leży około 37 tysięcy po­
dań o telefon. Najstarsze wnio­
ski są sprzed 12 lat. W ostat­
nich latach nieco ich ubyło, ale 
przecież miasto rozbudowuje 
sią, wpływają więc nowe poda­
nia. Uruchomiona na początku 
lat osiemdziesiątych centrala 
elektroniczna E-10 dała nam 8,5 
tys. nowych numerów na Po­
godnie i Niebuszewie. Po roku 
1985 będzie ona rozbudowywa­
na. Obecnie trwa uruchamianie 
200-numerowej centrali na osie­
dlu Reda W najbliższych pla­

nach jest także centrala E-10 w 
Dąbiu, która obejmie rejon Sło­
necznego, Płoni. Wielgowa i 
Międzyodrza. Musi być jednak 
spełniony jeden podstawowy 
warunek — jak najszybsza bu­
dowa obiektu, w przeciwnym 
razie decyzją naszego resortu 
urządzenia elektroniczne zosta­
ną przekazane innemu okręgo­
wi. Na ten sprzęt czekają w 
całej Polsce. I nie ma tu żad­
nych sentymentów. Chcielibyś­
my, by wykonawca robót ku­
baturowych — SPBO nr 2 
wziął to pod uwagą.

— Na co można w takim ra­
zie liczyć na pewno?

— Nowe centrale w Resku i 
Wolinie zostaną przekazane do 
użytku do roku 1984. Poza tym 
rozbudowa centrali w Golenio­
wie. Międzyzdrojach. Policach, 
węzła pyrzyckiego i  w Dobrza-

ności powstały warunki do 
wyjścia z dołka. Właśnie teraz 
możemy odrabiać zaległości m i­
nionej dekady. Proszą mi wie­
rzyć, w telekomunikacją opłaca 
sią inwestować. Koszty telefo­
nizacji są bardzo wysokie, na 
przykład centrala na 10 tys. nu­
merów kosztuje m iliard zło­
tych. Inwestycje te spłacają sią 
jednak szybko i są rentowne

— Dzięki podwyżce opłat te­
lekomunikacyjnych.

— To zrozumiałe. Nie może­
my być deficytowi, bo znowu 
staniemy w miejscu. Poza tym 
nie przesadzajmy z tą drożyz­
ną. Instalacja aparatu telefo­
nicznego kosztuje 12 tys. zł. Na 
sze koszty wynoszą 50 tys. zł 
w  przeliczeniu na jeden numer. 
Okres amortyzacji liczymy na 
20 lat. Pomnóżmy to przez mie 
siączny abonament. I okazuje

H m

NASZA telekomunikacja jest przestarzała, ale obecnie są 
szanse, by nadgonić zaległości...

— Są zyskowne czy nic?
— Ogólnie przynoszą zysk.
— To co powiedział pan o 

nowych centralach ucieszy lu­
dzi czekających na telefon. Na­
tomiast mający aparat w domu 
nie są zachwyceni. To urządze­
nie wielce niedoskonałe... Cie­
kawe, że najwięcej pretensji 
jest pod adresem nowoczesnej 
centrali elektronicznej.

— Jakie pretensje?
— Czasem, by uzyskać pra­

widłowe połączenie trzeba dzwo 
nić 2—3 razy. Są przebicia, sły­
chać kilka rozmów naraz. Po­
za tym budzenie przez zawod­
ny komputer. Lista jest długa, 
pisaliśmy o tym kilkakrotnie, 
zresztą bez rezultatu.

— Bierze sią to stąd, że w 
Szczecinie pracują centrale róż­
nych typów. Zwłaszcza śród­
miejska jest przestarzała. Dla­
tego też zmierzamy do unifika­
cji. systematycznie wymienia­
my stare urządzenia na elek­
troniczne. Gdy cała szczecińska 
telekomunikacja zostanie opar­
ta na systemie E-10. telefony 
będą działać bez zarzutu.

— Jeszcze jedna sprawa. Cen­
trala elektroniczna powoduje, 
że po dwóch minutach oczeki­
wania na zgłoszenie się drugie­
go abonenta — przerywa po­
łączenie. Wczoraj dzięki temu 
nie mogłem przez godzinę do­
dzwonić się do „913” .

— Moim zdaniem dwie minu­
ty na zgłoszenie sią abonenta 
jest czasem wystarczającym. 
Probierń w tym. że informacja 
o numerach telefonów nie dzia­
ła jak należy Brak nowej 
książki telefonicznej powoduje, 
iż „913”  jest przeciążone pra­
cą. Mogą jednak zapewnić, że 
w najbliższym cząsie usprawni­
my funkcjonowanie te j infor­
macji.

nach. I wreszcie — automa­
tyczna centrala międzymiasto­
wa budowana w oparciu o sys­
tem E-10. która pod koniec 1985 
roku zapewni dobrą łączność z 
krajem, â także z zagranicą.

— Będzie można łączyć się 
automatycznie np. z Paryżem 
lub Kopenhagą?

— Oczywiście. Szczecin bę­
dzie miał takie same połącze­
nia automatyczne w ruchu za­
granicznym jak Warszawa. 
Oczywiście po zakończeniu bu­
dowy nowej centrali między­
narodowej w Warszawie.

— Sporo inwestycji i to kosz­
townych. Czy łączność może so­
bie na to pozwolić w dobie k ry ­
zysu? Przecież w najlepszych 
dla gospodarki latach siedem­
dziesiątych resort dysponował 
skromnymi środkami inwesty­
cyjnymi.

— Dziwne, ale prawdziwe. 
Wraz z reformą, nowymi zasa­
dami finansowania przedsię­
biorstw i  nową ustawą o łącz­

Foto: Zb. Jodkowski
sią. że tą drogą nie zwrócą sią 
wszystkie koszty. '

— Czyżby szvkowała się ko­
lejna oodwyżka?

— Nic mi na ten temat nie 
wiadomo. Nie widzą zresztą ta­
kiej potrzeby. gdyż iak powie­
działem — usługi telekomuni­
kacyjne sa obecnie zyskowne.

— Nowe inwestycje nie za­
spokoją jednak od razu wszy­
stkich potrzeb...

— Dlatego też instalujemy co 
raz więcej automatów wrzuto­
wych. głównie na nowych osie­
dlach. Niestety, aparaty są sy­
stematycznie dewastowane. W 
samym tylko Szczecinie na icn 
naprawę wydajemy rocznie 
1.5 min zł.

—. Czy te automaty zarabia­
ją na siebie?

— Może powiem w ten spo­
sób. Telefony muszą być do­
brem ogólnie dostępnym. I dla­
tego niezależnie od wszystkie­
go musimy je utrzymywać.

— A kiedy będzie nowa ksią­
żka telefoniczna?

— Niebawem. Pierwsza część 
nakładu. 35 tysięcy egzempla­
rzy, opuści drukarnią na po­

czątku grudnia br Reszta bę­
dzie dosłownie w ostatnich 
dniach tego roku.

— Wiele pretensji szczecinia­
nie mają do komputera wysta­
wiającego horrendalnie wysokie 
rachunki telefoniczne.

— Bez przesady. Reklamacje 
przez nas uznane stanowią uła­
mek promila.

— A nic uznane? \
— Proszę pana, ludzie są 

dziwni, czasem reklamują do­
słownie dwa złote. Wiele rekla­
macji wynika z nieznajomości 
sposobu wystawiania rachun­
ków telefonicznych. Jeśli ktoś 
nie zapłaci do końca miesiąca, 
komputer liczy tzw. niedopła­
tą. która zostaje korygowana w 
następnym rachunku. Trzeba 
też pamiętać, że na otrzymywa­
nym rachunku widnieje abona­
ment za miesiąc bieżący i na­

leżność za rozmowy w miesią­
cu poprzednim.

— Rozmawiamy cały czas o 
telekomunikacji, a przecież 
funkcjonowanie poczty także 
budzi wiele zastrzeżeń.

— Tu niestety nie mogę być 
optymistą. Na nowych osie­
dlach brakuje urzędów poczto­
wych i sami nic. na to nie mo­
żemy poradzić. Największe na­
sze zmartwienie to Pogodno. 
Jedyny urząd przy ul Mickie­
wicza obsługuje m. in. osiedla 
Przyjaźni. Kaliny, Klonowica i 
Zawadzkiego. Kilkadziesiąt ty ­
sięcy mieszkańców! Nic więc 
dziwnego, że przy okienkach 
kasowych są kolejki.

— Problem nie do rozwiąza­
nia?

— Do 1985 roku będzie urząd 
pocztowy nadawczo-odbiorczy 
na osiedlu Zawadzkiego, podob­
nie na Słonecznym.’ Natomiast 
nie możemy uzyskać pomiesz­
czeń dla UPT w rejonie ulicy 
Santockiej. Pism wysłanych w 
tej sprawie zebrała się już ca­
ła teczka. Ostatnie nasze wy­
stąpienie do architekta miasta 
jest z sierpnia br.

— I  co?
— Na razie nic.
— Dlaczego listy dostarczane 

sa co drugi dzień? Czasem l i ­
stonosza nie widuje się i trzy 
dni...

— Brak ludzi. Mamy w 
Szczecinie 170 doręczycieli, a 
potrzeba co najmniej 200. Jest 
to ciężka praca. O tym nie trze 
ba chyba mówić W śródmieś­
ciu listonoszka każdego dnia 
chodzi 4—5 kilometrów, na pe­
ryferiach — dwa razy więcej. 
Choroba, opieka nad dzieckiem 
i już jeden rejon nie ma obsa­
dy. Co prawda proponujemy 
wówczas innym, by roznieśli l i ­
sty w dwóch rejonach, płacimy 
wówczas 35 zł na godzinę. Ma­
ło kto jednak godzi się na to. 
a przymusu nie ma

— Ile zarabia listonoszka?
— Niewiele. 5—6 tysięcy pła­

cy zasadniczej, 500 zł dodatku 
i premia uznaniowa Podobnie 
jest w przypadku kasjerek w 
UPT. Zarabiają nieco więcej 
długoletni pracownicy 9—10 ty­
sięcy razem z premią motywa­
cyjną. Nie ma \vięc chętnych do 
pracy.

— W rezultacie kolejki, ner­
wowa atmosfera po obu stro­
nach okienka.

— Gdyby szczecinianie nie 
odkładali wszelkich płatności 
na ostatnią chwilę, paniom na 
pewno pracowałoby się lżej. 
Podejrzewam jednak, że tego 
nawyku nie uda się wykorze­
nić.

— Czy można liczyć na po­
prawę jakości usług poczto­
wych?

— Wierzę, że czas przyniesie 
pozytywną odpowiedź.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał: Jacek JASIEWICZ

Sprawiedliwość wJESTEŚMY wyczuleni na 
je j punkcie. Trudno się 
zresztą dziwić. 40 la t wy­

chowania w tym duchu zrobiło 
swoje. Sprawiedliwość społecz­
na jest wszak podstawową nor­
mą ustrojową. Gorzej natomiast 
z praktyką, która — dlatego 
właśnie, że niedoskonała — wy­
ostrza naszą drażliwość.

Jakiej sprawiedliwości doma­
gamy się przede wszystkim? 
Ci. którzy badają opinię społe­
czną, twierdzą, że przede wszy­
stkim w sferze płac. 80 proc. 
badanych uważa ją za sprawę 
generalną. Sprawiedliwa płaca 
to przecież także sprawiedliwy 
dostęp do dóbr materialnych, 
kulturalnych i publicznych. Przy 
najmniej — potencjalnie spra­
wiedliwy. A  już samo prze­
świadczenie w tym względzie 
zdaje się znaczyć wiele. 

Uważając płace za problem

główny, jednych bardziej draż­
nią nie usprawiedliwione, wyso­
kie dochody innych, a także 
ostentacyjne ich manifestowanie, 
drugich — nieadekwatność wła 
snej pensji w  stosunku do w ło­
żonego wysiłku.

Podobnie ujmuje tę sprawę 
uchwała IX  Zjazdu PZPR, któ­
ry  jako pierwszy po sierpniu 
1980 podjął się próby sprecyzo­
wania kryteriów sprawiedliwo­
ści płacowej, pisząc m.in., iż 
„wynagrodzenie najniższe stano­
w ić powinno połowę wynagro­
dzenia średniego, a wynagrodze­
nie najwyższe 3,5-krotność śre­
dniego” . Oraz i  to, że zwalczać

trzeba wszelkie bogacenie się 
kosztem uczciwie pracującego 
społeczeństwa.

Obecna dyskusja o płacach 
jest więc — co nie wszyscy so­
bie może należycie uświadamia­
ją — kluczową sprawą w do­
chodzeniu do akceptowanego 
społecznie modelu spożycia. 
Kształtowanie odpowiednich kry 
teriów odbywać się musi w dro­
dze ustawowej. Ustawodawca 
zaś deklaruje, iż kierować się 
będzie głównie opiniami robo­
tniczymi. To poczucie sprawie­
dliwości klasy robotniczej mu­
si być najważniejszym punktem 
odniesienia, zwłaszcza że to ona 
właśnie ponosi największe ko-

portfeSu
szty obecnego kryzysu, jak też 
jeśli je j konstytucyjna rola nie 
ma być fikcją.

Interesujące jest to, że w dy­
skusji nad nowym motywacyj­
nym systemem płac robotnicy 
coraz częściej upominają się o 
swego kolegę-inteligenta. 2/3 ba­
danych przez ośrodek rządowy 
przedstawicieli wielkich zakła­
dów pracy dostrzega ogromną 
rolę w procesie produkcji — 
pracy głową, tak przecież per­
manentnie niedocenianej. Byłby 
to może dowód na socjologiczną 
tezę. iż wraz-z rosnącą świado­
mością swej przodującej ro li w 
państwie, klasa robotnicza two­

rzy warunki dla awansu innych 
kłas i warstw społecznych Być 
może też lepsze zrozumienie te­
go faktu pozwoliłoby łatwiej 
pojąć różne ostatnie decyzje po­
dejmowane w sferze ekonomicz­
nej państwa.

Oczywiście satysfakcjonujące­
go społecznie stanu nie osiąga 
się przy pomocy jednego dekre­
tu, od ręki. Trzeba dochodzić 
do tego w konsultacyjnym tru ­
dzie. A to trwa. Sprawiedliwość 
to 'zresztą nie tylko kwestia 
płac. To cała szeroka sfera po­
lityk i społecznej państwa. Je­
dno jest pewne — bez pow­
szechnego aktywnego współu­
działu w kształtowaniu decyzji 
państwowych kryteria docho­
dzenia do sprawiedliwości mogą 
być nieprecyzyjne i niezrozu­
miałe.

Wojciech PIELECKI
(Interpress)
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K A Ż D Y  Z A G R O Ż O N Y  JEST C H O R O B Ą  SERCA. N a d - 
w aga , n a d m ia r tłu szczó w  zw ie rzęcych  w  pożyw ien iu , 
nadciśn ien ie , cukrzyca , s tresy , pa len ie  p a p ie ro só w  to  
—  ja k  w yn ika  rów n ież  z zam ieszczonego  obo k  w y w ia ­
du  —  g łó w n e  czynn ik i ryzyka , zw ię ksza ją ce g o  n iebez­
p ieczeńs tw o  za w a łu .

Przedstawiamy dziś TEST opracowany przez specjaiistów-kar- 
dioiogów, który w wielu krajach europejskich zyskał duże uzna­
nie. Odpowiadając na zawarte w nim pytania, możemy sami 
sobie postawić diagnozę i dowiedzieć się, co nam grozi, jeśli 
nie będziemy przestrzegali racjonalnego trybu życia i nie porzu­
cimy zgubnych nawyków. Jeszcze nie tak dawno kobiety czuły 
się — chronione barierą hormonalną bezpieczne, zawałem 
zagrożeni byli bowiem głównie mężczyźni. Dziś kardiolodzy 
twierdzą, że na zawał chorują nie tylko kobiety w okresie kli- 
makterium, a więc pozbawione już w znacznym stopniu ochro­
ny hormonalnej, ale i młodsze, zwłaszcza zaś' te, które paląc 
papierosy, posługują się w antykoncepcji pigułką hormonalną.

Znane na całym świecie fachowe pismo medyczne „LANCET” , 
pisze o zamieszczonym tu tekście: — W najgorszym razie stanie 
się on jedynie pouczającą zabawą, w najlepszym — skuteczną 
przestrogą i wskazówką, jak uchronić się przed niebezpieczną 
chorobą serca.

#  *  #
Przedruk tekstu pisma „The Lancet”  zamieścił w Polsce jako 

pierwszy tygodnik „Kobieta i Życie".

Sposób odżywiania
Bez tłuszczów zwierzęcych 1 punkt
10 proc. tłuszczów zwierzęcych reszta roślinne 2 punkty
20 proc. tłuszczów zwierzęcych reszta roślinne 3 punkty
30 proc. tłuszczów zwierzęcych reszta roślinne 4 Dunkty
40 proc. tłuszczów zwierzęcych reszta roślinne 5 punktów
50 proc. tłuszczów zwierzęcych reszta roślinne 7 punktów

Twoja prywatna diagnoza, czyli...

ZBADAJ SIEBIE SAM!

JEDNYM z najlepszych le­
karstw przeciwko chorobom 
krążenia jest r u c h .  Człowiek, 
który prowadzi czynny, tryb  
życia, gimnastykuje się, upra­
wia — amatorsko! — różnego 
rodzaju dyscypliny sportowe, 
biega dla zdrowia, tańczy czy 
dużo spaceruje, ma znacznie 
większe szanse uniknięcia przy­
krych sercowych niespodzianek 
Ostatnio modny stal się takżi 
(patrz zdjęcie) aerobic, czyli 
gimnastyka w takt muzyki dis­
co.

OTO osiem rubryk. W każdej zakreślamy liczbę, która 
znajduje się przy odpowiedzi zgodnej z naszymi osobistymi 
danymi. Po przeczytaniu wszystkich ośmiu rubryk — do­
dajmy zakreślone liczby, a znając już sumę — poszukajmy 
odpowiedzi.
. I jeszcze drobna wskazówka: prawidłową wagę oznacza­

my, odliczając od naszego wzrostu w cm 100, a następnie 
od otrzymanego wyniku odejmując jeszcze jego 10 proc. 
Na przykład, osoba o wzroście 170 cm powinna ważyć:
170 — 100 =  10 — 7 czyli 10 proc.) =  63 kg.

Wiek Ciśnienie

10 do 20 1 punkt Ponad 100 1 punkt
21 do 30 2 punkty Ponad 120 2 punkty
31 do 40 3 punkty Ponad 140 3 punkty
41 do 50 5 punktów Ponad 160 4 punkty
51 do 60 6 punktów Ponad 180 6 punktów
ponad 60 8 punktów Ponad 200 8 punktów

Sport

jeś li wynik wynosi 6—11 pun­
któw możesz spać spokojnie, nie 
jesteś zagrożona chorobą wień­
cową.

12—17 punktów: ryzyko nie 
jest wielkie, wynik ten umie­
szcza Cię poniżej przeciętnej 
zagrożenia.

18—24 punkty: nie jest to 
wynik pesymistyczny, choć przy 
takich danych istnieje jednak

niewielkie zagrożenie zawałem.
25—31 punktów: ryzyko za­

grożenia zawałem jęist dosyć 
znaczne.

32—40 punktów: żyjesz nie­
bezpiecznie, prowadzisz tryb ży­
cia przyszłego zawałowca!

41—62 punkty: idź do leka­
rza!

Diagnozę już znamy. A jaka 
recepta? Tę może już tylko wy­
stawić lekarz... — A  te ra z  z o b a c z y m y , czy  m a  pa** 

z d r o w ie  b ie g a ć  za o k u la r a m i. . .

Uprawiamy regularnie i  dużo 
Umiarkowanie
Regularnie, dużo, praca siedząca 
Umiarkowanie, praca siedząca 
Mało, praca siedząca 
Nie uprawiamy w ogóle, brak ruclyj

Waga

Więcej niż 2 kg niedowagi 
Około 2 kg nadwagi 
Około 3 dó 10 kg nadwagi 
11 do 17,5 kg nadwagi 
18 do 25 kg nadwagi 
26 albo więcej nadwagi

Cechy fizyczne

Kobieta do 40 lat 
Kobieta od 40—50 lat 
Kobieta ponad 50 lat 
Mężczyzna 
Mężczyzna otyły 
Mężczyzna bardzo otyły

Palenie papierosów

1 punkt
2 punkty
3 punkty
4 punkty
6 punktów 
8 punktów

0 punktów
1 punkt
2 punkty
3 punkty
5 punktów 
7 punktów

1 punkt
2 punkty
3 punkty
5 punktów
6 punktów
7 punktów

0 punktów
1 punkt
2 punkty 
4 punkty
6 punktów 

10 punktów

Niepalący 
Cygara, fajka ✓
10 papierosów dziennie
Do 20 papierosów dziennie
Do 30 papierosów dziennie
40 a nawet więcej papierosów dziennie >

Obciążenie dziedziczne

W rodzinie nie ma chorych na serce 1 punkt
Jeden bliski krewny powyżej 60 lat po zawale 2 punkty 
Dwaj krewni powyżej 60 lat po zawale 3 punkty
Jeden bliski krewny poniżej 60 r. życia po zawale 4 punkty 
Dwaj bliscy krewni poniżej 60 r. życia po zawale 6 punktów 
Trzech - -  poniżej 60 roku życia 7 punktów

Czy można „wyhodować“ sztuczne serce?

Dziś i jutro kardiochirurgii
WSPÓŁCZESNA kardiolo­

gia rozporządza trzema spo­
sobami ratowania życia ludz­
kiego: zabieg operacyjny,
transplantacja i sztuczne ser­
ce. Jakie są dalsze perspekty 
wy i możliwości te j gałęzi 
wiedzy medycznej? Co nowe­
go może wnieść do niej roz­
wój nauki i  techniki w Zbli­
żającym się X X I wieku? Na 
pytania te odpowiada wybit­
ny radziecki specjalista cho­
rób serca, prof. Wiaczesław 
Francew:

— Przede wszystkim uwa­
żam, że w zakresie ingeren­
cji w pracę serca współczes­
na chirurgia bliska jest nie­
przekraczalnej już granicy, z 
tym oczywiście, że niewątpli 
wie będziemy świadkami co­
raz dalszych ulepszeń w za­
kresie stosowania transplan­
tacji i  sztucznego serca. Ale 
o tym za chwilę. Tymczasem 
chciałbym podkreślić, że is t- , 
nieją wciąż jeszcze nie w pel 
,ni wykorzystywane rezerwy 
'diagnostyczne. Wiadomo na 
przykład, że jeśli na trzeci 
dzień po urodzeniu dziecka 
stwierdzi się u niego reuma­
tyzm, to prawidłowe lecze­
nie i wnikliwa obserwacja 
czy nie następuje nawrót oho 
roby mogą małemu pacjento­
wi praktycznie przywrócić 
całkowite zdrowie. W konsek 
wencji, nie ulepszając metod 
chirurgicznych, obniżymy pro

cent zachorowań. Po prostu 
nie będziemy musieli -prze­
prowadzać tych wszystkich 
operacji, które robimy obec­
nie. Tak więc główną rezer­
wę widzę w profilaktyce. Te 
raz, co się tyczy -techniki: 
dziś zszywamy naczynia 
krwionośne, jutro  będziemy 
je sklejać. Wczoraj — rent­
gen, dziś — ultradźwięki A 
przypomnijmy słynną opera­
cję dentysty Barneya Clarka. 
Clark był niemalże przykuty 
do wózka z aparaturą sztucz 
nego serca. Jutro ten wózek 
zamieni się w małą walizecz­
kę, pojutrze w urządzenie 
wielkości krążka hokejowego, 
który można będzie nosić w 
kieszeni. A dalej: stymulato­
ry serca w ciągu ostatnich 
lat z wagi 275 gramów obni­
żyły się do 75 gramów, na­
tomiast okres ich pracy 
wzrósł z dwóch do pięciu lat, 
.a niekiedy i  na dłużej. I  to 
wszystko napawa nas słusz­
nym optymizmem. Ale chciał 
bym zwrócić uwagę na jedno: 
nie znam takiego urządzenia 
czy aparatu, który by wyko­
nywał pracę odpowiadającą 
pracy serca w ciągu tak dłu­
giego czasu, bez niezbędnych 
przerw na przegląd technicz­
ny, bez wymiany części W 
bilansie wagi całego organiz­
mu udział serca wynosi 0,4— 
—0,5 proc. I  ten mały organ 
o rozmiarach niedużej pięści

przetacza krew po stiu tysią­
cach kilometrów kapiłar 
z niewiarygodną szybkością 
ok. 27 sekund! Nie znam tak 
że silnika czy pompy, które 
by mogły pracować w tak 
szerokim zakresie. Sądzę 
więc, że przy dzisiejszym 
poziomie techniki tak niezwy 
kiego urządzenia jak właśnie 
samo serce, nie sposób jesz­
cze stworzyć. Ale wiadomo 
także, że kiedyś i  podróż 
człowieka na Księżyc zalicza­
no do czystej fantastyki. A 
więc i  my, lekarze, mamy 
prawo do marzeń typu scietn- 
be-fiction. Oto przykład: cy­
tolodzy nauczyli się, jak wia 
domo, z jednej komórki wy­
hodować tkankę. Dlaczego 
więc ju tro  nie mielibyśmy 
się nauczyć „hodowania" 
sztucznych serc? A  więc 
perspektywa: nie budować 
serca, ale je wyhodować. 
Gdyby jednak to się nie u- 
dało, zadaniem na jutro  jesjt 
dalsze techniczne ulepszanie 
budowy ' sztucznego serca 
przy jednoczesnym pokony­
waniu barier immunologicz­
nych organizmu. W Związku 
Radzieckim te wszystkie pro­
blemy już obecnie są przed­
miotem wnikliwych badań 
takich prężnych ośrodków 
naukowych, jak m. in. Insty­
tu t Transplantologii i  Sztucz 
nych Organów czy też Insty­
tu t Chirurgii Kardiologicznej.
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Pół żartem — pół serio

M IN I— HOROSKOP
23. X .  -  29. X .  1 9 8 3  r .

W A G A . P o m y ś ln y  t y ­
d z ie ń  w  s p ra w a c h  u -  
c z u c io w y c h . N a to m ia s t 
w  p r a c y  b ie rz e s z  c h y ­
ba  z b y t  d u ż o  o b o w  ąz-

_______________________i _ k ó w  na  s ie b ie  j  s tą d
te ż  n ie  z a k łó c ą  s p o k o ju . S p o tk a n ie  t r o c h ę  k ło p o tó w .  F in a n s e  w  n o r -  
*  s y m p a ty c z n ą  o so bą  p o p r a w i C i m ie . S z a n u j z d r o w ie .  S p rz y ja  C i 
h u m o r .  R a k .

B A R A N .  T y d z ie ń  -ra c z e j 
s p o k o jn y .  D o b re  w y n i ­
k i  w  p ra c y  i  m iła  a t­
m o s fe ra  d o m o w a . Spo­
re  w y d a tk i ,  k t ó r y c h  
n ie  u d a  s ię  u n ik n ą ć  -

B Y K .  P o p ra w a  s to s u n ­
k ó w  w  p r a c y .  D o b ra  
w ia d o m o ś ć  w  d ro d z e . 
N ie s p o d z ie w a n i go śc ie . 
N ie  b ę d z ie sz  n u d z ić  
s ię  w  ty m  ty g o d n iu .

S K O R P IO N  N ie  p o d ­
d a w a j s ię  z m ie n n y m  
n a s t r o jo m  i w y k a ż  po 
c z u c ie  h u m o r u  w  ty m  
ty g o d n iu ,  a n ie  o d c z u ­
jesz  d r o b n y c h  k ło p o -  
... ------- d o -a ie  w y s tr z e g a  i  s ie  a k ó h o lu  i  z w a -  tó w  *a k i« 'w y s tą p ią  Z d r o w ie  d o ­

l i !  S p r z y j | g C i W ^ n ? k  P ^ e .  B l iź n ię ta  b ę d ą  c i  p o d p o rą .

B L IŹ N IĘ T A .  T y d z ie ń  
b o g a ty  w  n ie s p o d z ia n k i 
m iłe  i  r ó w n ie ż  k ło p o t­
l iw e . Jes teś  ju ż  b l is k o  
w y ty c z o n e g o  c e lu , a le  
c z y  z a d o w o lis z  s ię  po

W

S T R Z E L E C . W  ty m  ty  
g o d n iu  w a ż n a  ro z m o ­
w a  z w ią z a n a  z p ra c ą  
za w o d o w ą . S p ra w y  s e r­
ca  b ę d ą  łą c z y ć  s ię  z 
W o d n ik ie m . F in a n s o w o

K O Z IO R O Ż E C . P o m y ś l­
n e  u k ła d y  w  s p ra w a c h  
z a w o d o w y c h , a le  n a le ­
ż y  p o m y ś le ć  o  w y p o ­
c z y n k u  bo  n ie  sam ą 
p ra c ą  c z ło w ie k  ż y je

s ią ig n ię e iu  go?, W  k a ż d y m  b ą d ź  m e  a le  n ie  Prze sa d za i
r a z ie  n ie  b ę d z ie sz  n a rz e k a ć  na w  w y d a tk a c h
b r a k  w ra ż e ń . S y m p a ty c z n y  z n a k  
W a g a .

R A K .  W s z y s tk o  w s k a ­
z u je  na  to ,  że k ło p o ty  
m asz  ju ż  po za  sobą.
Z n a jo m o ś ć  z a w a r ta  o -  
s ta tn io  m oże  m ie ć  d u -
ż y  w p ły w  n a  da lsze  N ie  z a n ie d b u j o b o w ią z k ó w  d o m o - 

ż y c ie .  N ie  śp ie sz  s ię, d z ia ła j  ro z -  w y c h  i  to w a r z y s k ic h  Ś w ie ż y  do -
w a ż n ie  i  u n ik a j  a lk o h o lu  a w s z y . p ły w  g o tó w k a  p o p r a w i s a m o p o c z u - 
s tk o  u ło ż y  s ię  na  n o w o . c le .

W O D N IK .  Z a k i lk a  
d n i  c z e k a  C ię  m iła  n ie  
s p o d z ia n k a . A  w  o g ó le  
ty d z ie ń  n a  lu z ie ,  pe ­
łe n  w ra ż e ń , z n a jo m o ś ­
c i i  ż y c ia  to w a rz y S k ie -

L E W . P o p ra w a  n a s tro ­
ju  i  z d r o w ia .  N o w e  
in te r e s u ją c e  z n a jo m o ś c i 
l  d u ż o  w ra ż e ń . T y ­
d z ie ń  b a rd z o  u d a n y  w
s p ra w a c h  o s o b is ty c h  i  . .  -  „

u c z u c io w y c h .  F in a n s e  d o b re . W y -  g o . Z d r o w ie  d o p isze  L e w  in te re -  
ja z d  -w ska za n y . M oże sz l ic z y ć  na  s u je  s ię  T o b ą  
W o d  n itka .

P A N N A . O k re s  w z m o ­
ż o n e j p r a c y  za w o d o ­
w e j j a k  ró w n ie ż  p ra c  
d o m o w y c h  W ia d o m o ś ć  
k tó r a  śpra%vi C i d u ż ą

R Y B Y  W  p e r s p e k ty ­
w ie  p o d ró ż  i m iła  z n a ­
jo m o ś ć  a le  n ie  o b ie ­
c u j  sob ie  po  n ie j  za 
w ie le .  W ię c e j e n e rg ii  
s k ie r u j  na  p ra c ę  za - 

zyska sz  u z n a n ie  o to -ra d o ś ć . M o ż l iw y  k r ó t k i  w o d o w ą . _ 
w y ja z d .  U n ik a j  a lk o h o lu  n a w e t po  c z e n ia . Z d r o w ie  z n a k im i te .  k ło p o -  
t r z y n a s te j.  Ż y c z l iw y  je s t  B a ra n .  tó w  m a te r ia ln y c h  n ie  p rz e w id u ję .

Ach, co ło  był za ślub!
N O  W Ł A Ś N IE , B Y Ł  Ś L U B . C z y  ż y l i  p o te m  sz c z ę ś liw ie ?  A s t ro lo g ia  

s ta ra  s ię  p o m ó c  w  p o z n a n iu  w ła s n e g o  c h a r a k te ru ,  w y k o r z y s tu ją c  tu  p o ­
d z ia ł z n a k ó w  Z o d ia k u  na  c z te ry  g r u p y ,  c z te ry  te m p e r a m e n ty - ż y w io ły .  
Są to :  ż y w io ł  O G N IA  (B a ra n , L e w . S trz e le c ) , k t ó r y  o zn a cza  te m p e r a ­
m e n t  c h o le ry c z tn y , a w ię c  c h a r a k te r  w y b u c h o w y ,  o  s i ln y c h ,  s z y b k o  p o w ­
s ta ją c y c h  r e a k c ja c h  u c z u c io w y c h . Ż y w io ł  P O W IE T R Z A  ( B l iź n ię ta  W a­
ga, W o d n ik )  c z y l i  te m p e ra m e n t  sa n  g w in ic z n y .  ż y w y .  z m ie n n y , o  s z y b k o  
D rz e m ija ją c y c h  r e a k c ja c h  u c z u c io w y c h .  Ż y w io ł  Z IE M I  ( B y k  P a n n a . K o ­
z io ro ż e c )  c z y l i  te m p e ra m e n t  m e la n  c h o lie z n y . c e c h u ją c y  lu d z i  b ie rn y c h ,  
ła g o d n y c h , o  u c z u c ia c h  s i ln y c h  le c z  p o w s ta ją c y c h  p o w o li .  I w re s z c ie  ży­
w io ł  W O D Y  (R a k . S k o rp io n . R y b y )  c z y l i  te m p e ra m e n t  f le g m a ty c z n y  — 
p o w o J n y  s i ln y ,  z ró w n o w a ż o n y .

A s t ro lo g ic z n e  p o ra d y  p rz e d m a łż e ń s k ie  b r z m ią :  n a le ż y  s z u k a ć  p a r tn e ­
r ó w  z w ła s n e g o  ż y w io łu ,  je d n a k ż e  ra c z e j n ie  z w ła s n e g o  z n a k u . W y ją ­
te k  s ta n o w ią  B y k i .  R a k i,  S t rz e lc y  i  W o d n ik i.

DR CZESŁAW PISKOR­
SKI poświęcił 38 lat ży­
cia propagowaniu uro­

ków Szczecina i  Pomorza Za­
chodniego. Idei polskiego Szcze­
cina służył jako publicysta, 
wydawca, organizator ruchu 
krajoznawczego i turystyki, 
szperacz — naukowiec i  nie­
zrównany gawędziarz.

— ROZPOCZĄŁ pan swój 
szczeciński życiorys jako jeden 
z organizatorów pierwszego 
polskiego wydawnictwa — 
spółdzielni „Polskie Pismo i 
Książka”.

— Idea naszego wydawnict­
wa dojrzała już w obozie kon­
centracyjnym w Gusen (Au­
stria). Trafiłem tam w 1942 r.

k a c h  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . O , tu  
na  ty c h  póLca ch  je s t d o ro b e k  37 
la t  z a jm o w a n ia  s ię  k r a jo z n a w ­
s tw e m . T o  w ie lk a  s a ty s fa k c ja  że 
k s .ą ż k i s ię  ro z c h o d z ą  i  lu d z ie  z 
ic h  po m o cą  p o z n a ją  p ię k n o  te j 
z ie m :.  T e ra z  g d y  ju ż  ja k o  em e­
r y t  p o w ra c a m  d o  m ie js c , k tó r e  o- 
c a la ły  z w o jn y  a po te m , p rze z  
w ie le  la t  s łu ż y ły  lu d z io m  i  ,u p 'ę k -  
s z a ły  m ia s to , c zę s to  s tw ie rd z a m , 
że g in ą . u le g a ją  d e w a s ta c j i .  Jes t 
w c ią ż  na  m a p ie  n a zw a  — ,.O g ró d  
B o ta n ic z n y ”  za P a rk ie m  K a s p ro ­
w ic z a : w  k ie r u n k u  L a s k u  A r k o ń -  
sk ie g o . D z iś  s ię  to  l i k w id u je . . .  Ja ­
k iż  lo s  s p o tk a ł s zc z e c iń s k ą  R ó ż a n ­
kę ?  Z e s ih u t lk ie m  p a trz ę  te ż  na 
r o z b ió r k ę  p ły w a ln i .  C zy  n ie  m o ż ­
n a  b y ło  te m u  Z ap o b ie c?  T a k  cza ­
s a m i jeszcze  b u d z i s ię  w e  m n ie  
d z ie n n ik a r z ,  a le  ju ż  co ra z  rz a ­
d z ie j. .

— Pańskie książki, które 
propagują Szezedln, są w 
Szczecinie nieosiągalne. Mam 
na myśli unikalną w skali kra

t»Kurier“ rozsuowlu z dr. Czesiu wem Pis orskim

Szczecin tam tych  la l
po „zwiedzeniu” kilku innych staliśmy je  siarmąu własnymi rę- ze 37 i at później temat ten ju a zupełnie nieosiągalną 
więzień. W grupie Wielkopo- kam- Sami bedzie aktualny! księgarniach monografiem ie szczę  n n e c k ie j  f a b r y k i księgarniach monografię pi.
ł a n  —  o r g a n iz a t o r ó w  r u c h u  o- to re b e k  p r z y  ^ a i ’  W o js k a  'p o ls k ie g o  „Szczucin — miasto parków i
p o r u  W  o b o z ie  s n u l i ś m y  p l a n y  39/41 ( to  te ra z  p o d w ó rk o  k a w ia r n i  P Ó Ź N IE J  w y d a w a liś m y  ró ż n e  zieleni” , którą napisał pan

„  „  „  - t-\i „  " K „ r „  „ J u b i l a t k a ” ). U rz ą d z i ł  ś m y  d r u k a r -  k s .ą ż k i i b to s z u iy  W ś ró d  n ic h  ,  . . . »  j .  B f ^ Ł n o t n
n a  n r z y s z to s ć  D la  n a s  b v ło  ” ię z in t r £ j . g a t^ n ;ą  a g e n c ję  re -  W a le r ia n a  L a c h m tta  ..P od z n a k ie m  'Y*pj,me z prof. dr. Stefanem

k ła m . a od  s t ro n y  u l ic y  zaczę liś-. G r y fa ”  m ó je  „ Z a b y t k i  p ia s to w s -  Kowąasem...
k ie g o  Szczecina” ... T a k . dz.ś już
nap isa łbym  to  n ieco inacze j., n ie  __ Z e b v  b v ło  ś m ie s z n ie j to

W  s ie r p n iu  w e d w o je  z p a n ią  b y ło b y  p r z y m io tn ik a  . .p ia s to w s k i” . , 6  L n j  ś m ie s z n i e j  w
Ł u c ją  K r ó la k o w ą  p r z y w o z il iś m y  z w te d y  je d n a k  n a s i h is to r y c y  zgo d  w fOsu la/y aostaiem Wiasme
P o z n a n ia  cen n a  z d o b y c z  -  p o ls -  nie u z n a w a li  d y n a s t ię  k s ią ż ą t szcze- za tę • pozycję, jako najpoczyt-
k ie  c z c io n k i d r u k a r s k ie .  c iń s k ic h  za. g s łą ż  P ia s tó w . N o . a niejszą książkę O Szczecinie,

poza ty m  — to  k r z e p ło  s e rca  7 - r ’ . ,, cNa początku września 1945 r .  s z c z e c in ia k ó w  T rz y  n a k ła d y  ro- „¿•-Oty EX iiuris . oam z tru-
— Oczywiście. Przed wojną WV3Zedł o  erwszy numer Pio- ze sz ły  s i{? 3a'k  w<>da K a ż d ą  naszą dem zdobyłem jeden jej
y, poznaniacy, interesowali«- niera Szciecińskiego”  s moim w ^now&^T

artykułem wstępnym. Z jaką powicza. „ s z c z u r k a  G r y z im u r k a ”  m<3 0 pianacn je j wznowienia.

na przyszłość. Dla nas było 
jasne, że Niemcy muszą- prze­

trać wojnę i prastare słowian- my budować księgarnię 
skie Pomorze ze Szczecinem 
wróci do Polski...

— Już wtedy 
właśnie Szczecin?

celem był

my, poznaniacy, interesowaliś­
my się dorzeczem Odry, zwła-
szcza Szczecinem. słowiańską 7ado4oia "nasi 'Todacv wciąż Pani Walickiej-Neumanowej z ry- Wiem, że pojawił się w 
przeszłością tych ziem. Zresztą jeszczeąstan0‘w!ący Szczeci- £ ¡ 3 *
tradycyjnie dobre stosunki go­
spodarcze łączyły wtedy Po­
znań ze Szczecinem Potem w 
okresie okupacji widzieliśmy.

nie mniejszość, powitali to m il ic ja n te m ”  w t łu m a c z e ń  u  w zbiór legend pomorskich ,,W
pierwsze polskie czasopismo. L a e h n it ta  z b ó r  n o w e l G u v  de krainie Gryfitów którego je-

M a u p a s s a n ta  p t .P ra w d z iw a  m- stem współautorem. U nas tej
ło ś ć ”  w t łu m a c z e n iu  n a n ! K r v s t y .  k s i ą m  n ie  widziałem...łość”  w tłumaczeniu 

Pierwszą wydaną przez nas nv 1 yczywkowej, tomik poezji Ty-
ja«k Niemcy zaciekle niszczą książką h*yi Podręcznik .Che- m o te u s z ^  K a rp o w ic z a  „żywe' wy. 
polską literaturę. Właśnie dla- _  n a f a H  m a r y ” . wvdawalśmy też wido-

nie Jerzy Andrzejewski, ile­
kroć przebywali w naszym 
mieście, to zwykle w gościnie 
u wojewody Borkowicza. Ja o- 
sobiście jes.tem przekonany, że 
autorem nazwy „13 Muz”  był 
Bernard Kiser. On był zresztą 
duszą tego klubu!

— Patrząc z perspektywy 
lat poświęconych Szczecinowi, 
co się panu powiodło, a co 
„nie wyszło”?

— Udało się nam rozpropa­
gować Szczecin i Pomorze Za­
chodnie. pokazać jego walory 
krajoznawcze. Każda z tych 
-ksiąiiek, map, folderów to jest 
jakiś sukces. Za swoje osiąg­
nięcie uważałem również po­
wołanie w Szczecinie w roku 
1972 Oddziału Instytutu Turys 
tyki, placówki w tak ważnym 
regionie niezbędnej. Tymcza­
sem wraz z moim odejściem 
na emeryturę instytut został 
zlikwidowany. Można powie­
dzieć — blisko 10-letnia praca 
została przerwana To za­
mknięcie Instytutu Turystyki 
uważam za osobistą porażkę...

— Po ciężkiej chorobie wra­
ca pan do aktywnego życia. 
Jest pan w rozjazdach pro­
wadzi wykłady na studium tu­
rystycznym, pisze. Jakie są 
pańskie plany wydawnicze?

— Obecnie pracuję nad I 
tomem „Przewodnika po Pol­
sce” Wliczyć on będzie 14 to­
mów, a pierwszy właśnie po­
święcony jest Pomorzu Za­
chodniemu i Środkowemu). 
Potem chciałbym jeszcze napi­
sać kilka książek, przede wszy 
stkim zaś „Historię turystyki 
na Pomorzu Zachodnim” .

— W imieniu Czytelników 
„Kuriera”  dziękuję za rozmo­
wę.

Rozmawiał: 
Janusz ŁAWRYNOWICZ

Fot. Zb, Jodkowski

Co jest grane?

na scenie
BIEŻĄCY SEZON w Te­

atrze Współczesnym Ry­
szard Major, kierownik 

artystyczny tej sceny, otworzył 
melodramatem. Jest to sztuka 
z przedwojennego repertuaru 
teatrów warszawskich, nosząca 
tytu ł „Kobieta, która zabiła” . 
Autorem jej jest niejaki Sid- 
ney Garnek.

Owo enigmatyczne określe­
nie w stosunku do autora bie­
rze się stąd, iż n ik t właściwie 
nie wie kto zacz. Nie wymie­
nia go żaden literacki słownik 
biograficzny. Garrick zaistniał 
jako dramaturg tylko tą jedną 
sztuką. Melodramat — cóż za 
temat dla krytyków, subtel­

nych badaczy i erudytów! Wy 
kpić to można setnie, traktu­
jąc z pobłażliwą wyższością te 
gusty, które każą widzowi (lub 
czy-telnikowi) poszukiwać „cze­
goś o miłości” .

W A S Z  s p ra w o z d a w c a  p a s ja m i k o ­
ch a  m e lo d ra m a t,  d la te g o  te ż  za ­
s ia d a ją c  na  w id o w n i  o k ie m  b a z y ­
lis z k a  w p i ł  s ie  w  scen ę , c z e k a ją c  
ze z ły m i u c z u c ia m i n a  ta n d e te . n a 
p r z y m ru ż a n ie  p rz e z  a k to r ó w  o k a , 
na  n a w a r s tw ia n ie  s ię  fa łs z u  ty p u :  
g ra m y  bo  m u s im y .. .

I  co  s ię  o ka z a ło ?  S z tu k a  je s t  z re ­
a liz o w a n a  s e r io . M a jo r  n ie  d a je  do 
z ro z u m ie n ia  że  n ib y  o to  r o b i ta -  
n io c h ę  d la  p le b s u  sam  s tą p a ją c  je ­
d y n ie  p o  s z c z y ta c h  g ó rs k ic h  m g łą  
b łę k i tn ą  O w ia n y c h . M a jo r ,  re żyse ­
r u ją c ,  zda s ię  m ó w ić :  . .p o t ra f ię  
ż o n g lo w a ć  n .u a n s a m i ( ..O p e re tk a ”  
G o m b ro w ic z a )  i  p o t r a f  e d o tk n ą ć

E w a  W ro ń s k a , J e rz y  E rn z  i 
E u g e n iu s z  K a rc z e w s k i w  „ K o ­
b ie c ie  k tó r a  z a b i ła ” . 1

F o t .  J  F i ja łk o w s k i

tego jako więźniowie postano­
wiliśmy, że zaraz ,po wojnie "miastach 
wybieramy się do Szczecina, 
by tam wydawać polskie książ 
ki.

B Y L I  w ś ró d  na s  d ru k a rz e .
o lp o r ta ż e m  . . 

d z ie n n ik a r z  z 2 - le tn ;.m  s ta ż e  
w  p r z e d w o je n n y m  „ K u r ie r z e  P o ­
z n a ń s k im ”  5 m a ja  >945 po  .w y z w o ­
le n iu  o b o z u  w y ru s z y l iś m y  p rze z  
nasz ro d z in n y  P o z n a ń  na Z ie m e  
O d z y s k a n e  — d o  S z -z e c in a  B y ło

mia nieorganiczna”  — nak'ad 
byl duży : rozszedł się w k il- 

kraju natych-

kanki poczto- Działał pan bardzo aktyw-
we gry h storyc^no-geograficzne nie w czasach owianych dziś 
.Poznajemy ujśre Odry” ’  .1000 legendą, bywał w miejscach, 

miast Rozchwytane zostały lat walki 0 Pomf r7e Zachodn!e” „ gfl.zie sję legenda szczecińska 
nasze pierwsze broszury „Pol- Nasza nrmjl bardI() 8i? rozrosla rodziła... Byl pan w gronie za- 
ska flaga w Szczecinie ..Pol dorobiła s:e ’ ks ęgarn; w woje- łozycfeli Klubu 13 Muz. Jak to 
ski Szczecin”  P Zaremby oraz wództwie o w Szczec n e>. zw ęk. naprawdę było z tą nazwą i 

dzie* związanf z “ kolportażem' i "ja moja oraz „Plan miasta Szcze- wcałe^rPe^plattow^aH^A^^u^łl Gałezyńskim?
cina”  — litografia kolegi Ma- czasy c-.ężk e. W 1949 roku kajano
riana Sławińskiego. nam przyjąć na przewodniczącego — Świetlicę literatów i ar-

TT , K ^ a^ $ ś m t y s t ó w  organizowaliśmy współ
Uparliśmy się. zęby wyda- rocłoźv?;e'em" i któremu istoto!e nie z niezapomnianym Ber- 

?a3s Vwtedy 1(T z^eonem^óiaklem wać Pras-  ° d czerwca 1946 r. powierzono smutną misję f4ław;e- nardem Kiserem — wówczas 
na czeley łudzi młodych, pełnych zaczął wychodzić Tygodnik ^Ja Swvk3uczen'u kierownikiem działu miejskie-
zapału 1 optymizmu, których twar Miasta Morskiego „Szczecin” . ie,gi ‘ Królaka *Z zarządu odszedłem go „Kuriera” . Mieścił się on 

i A.nn<. »a ar owa v q  proszę, to pierwszy numer, w-az z nnym>. przy al. Wojska Polsk.ego.
z a p a łu  . . .  
de  w a r u n k i  w o je n n e  z a h a r to w a ły  
W  l ip c u  w  p o ro z u m ie n iu  z p re -YV W C Ul C- " ,  , . . . . .
z y d e n te m / P io t re m  Z a re m b ą , z a b ra  P r o s z ę  z o b a c z y ć  —  t u  p i s a l is -
l iś m y d o my konieczności utworzenia

gdzie dziś są „paszteciki”  
— I ten sposób stał się p rzyszii użytkownicy usunęlio rg a n iz o w a n  __ __ ____ ___________ ________ _ _ _ _ _____ _ _____

kńaTaimt wMS & .n e ) " d 'r S a t  'Szczecinie uniwersytetu! » »»»«»  • •»“ «  ««« ¡« » M e j grul i wypisażali wnętrze Mu 
przy S ta r y m  R y n k u  •; w y d o -  Któż by z nas przypuszczał tu rys tyk i' ^ u .  Wokół r o d o w o d u  nazwy

wyrosła legenda, że. ową trzy-

Jak zostać Miss Polonia 3>
«.acijuaiy się wteuy w nacji. Tłum kłębił się w hallu,

szalinie eliminacje wstępne toaleta służyła za przebieral- 
Dlaczego właśnie w Koszali- nię

--------------------------------------  nie postanowiono wybierać Mimo ^  Lidka mile wspo.
w y .  P r z y g o to w y w a n o  d ła  nich M lss Pomorza ^ c h  dniego mina te eliminacje., Na scenę
a t r a k c y jn e ' n a g ro d y  b y ła  m o w a  pozostanie tajemnicą orgam w c h ocj z i ł y  w grupach, przy 

,  o u b io r a c h  s z y ty c h  na  m ia rę  zatorow. Potem je d n a k . . .  pół- . . , Siedzący n a
1 p rze z  r e n o m o w a n e  f i r m y  o p r o -  finały regionalne zorganizowa , 3 . , . ..I  po.yciach .0 strony filmu .. n.  , in i.  widowni członkowie komisj

Dla ośmielenia kandydatek za- no 1 °  Ł ' wydawali się svmpatyczni. —
, Tak “ Z ~  kan,di i Jac,t‘  ia k  sig 'pani 'nazywa? Skąd

dla zachęty warszawski ..Express k: ze szczecińskiego, pilskiego pochodzi? Jakie ma zaintere- 
wieczorny”  przypominał historie \ gorzowskiego musiały pew- sowania — padały stereotypo- 
kpiejnych wyborów m>ss. „Nie „  czerwcowego ranka do- we pytania Po kifku godzi- hrabianka. nie marszałkówna, ale . "  , , , . , , , . , . ,skromna urzędniczka Władysława jechać na własny koszt do nach dowiedziały się, ze prze- 
Kostakówna zdobyła koronę naj- Koszalina, by w Teatrze Bał- szły przez to pierwsze sito 
r i t n‘S L r e9l pia7o o następi tyckim stanąt do pierwszego Za k ilka , tygodni m.aly 
nych konkursach, zamieszczano przeglądu. Lidka zwolniła się odbyć półfinały regionalne. W 
zdjęcia najpiękniejszych Polek — tego dnia z zajęć (akurat mia- hallu teatru Lidka i jej kole- 
Zofii D o b ro w o ls k ie j  (zwyciężczyni j a  praktykę w Przychodni żanka udzieliły pierwszego w 
tyckiej (najpiękniejszej Polki z Portowej) i pojechała z kole- życiu wywiadu dziennikarzo-

To miała być tylko zabawa...
UDZIAŁ w eliminacjach roku m i, mieszkającej dziś w ¿anką do Koszalina. Były na wi z telewizyjnej „K ronik i”

. , 7 . 2 * 2 2 ? T l «  -
-------- _ Danuta wynająć pokój. Okazało się trzymali Lidkę, by zrobić kil-

„Kurierze” informacje o tym, W ¿z“ ? 1 zbawienne, bo gdy dotarły ka zdjąć uslyszaia z g r u ^
że koleżanka przeczytała w udział szczecinianka

i ż  po 25 latach przerwy z n ó w  te g o ro c z n e g o  k o n k u r s u  z a m ie ś c il i-  
organizowany jest konkurs O ś m y  w  „ K u r ie r z e ”  ro z m o w ę  z 
+ ..r .U  a /t ; . .  p a n ią  D a n u tą  K o ro lc z u k - D ę b ic k ą .tjitu ł Miss Polonia... w s p o m in a ją c  s w ó j u d z ia ł  w  k o n -  -

k u r s ie  ł  n ie o c z e k iw a n e  s u k c e s y  z a r e je s t r o w a ć ) ,
K o le jn e  n o ta t k i  w  r ó ż n y c h  g a -  ( b y ła  w te d y  u c z e n n ic ą  l ic e u m , n ie  s \ą  m a j ą  d u ż o  c z a s u , a  W  

z e ta c h  p r z y n o s i ły  c o ra z  w ię c e j  z a m ie rz a ła  w c a le  b ra ć  u d z ia łu  w  t p a t r 7 p  n ie  m w f m t o w a n n  d la  b y ł o  COŚ n ie o c z e k iw a n e g o .  - 
s zc z e g ó łó w . p o d a w a ły  w a r u n k i  k o n k u r s ie ,  p o  p r o s tu  k to ś  z o r g a -  t e a t r z e  n ie  p r z y g o t o w a n o  cu a  '  m i ł o ™  
ja k im  m u szą  o d p o w ia d a ć  k a n d y -  n iz a to r ó w  z o b a c z y ł ją  n a  p la ż y  u c z e s t n ic z e k  k o n k u r s u  z a d -  a a * a ^ °  _
d a tk i ,  in fo r m o w a ły  o  e l im in a -  n a  G łę b o k ie m  i  „ p o r w a ł ”  n a  e l i -  n y c h  p o m ie s z c z e ń ,  g d z ie  m o -  C) t y m  j a k  r z e c z y w iś c ie  w y -

do Teatru Bałtyckiego i  przyglądających się temu
wzięły numerki (do wyjścia przechodniów: „Trzymamy
przed komisję trzeba się było kciuki. Zobaczysz, że wy-

zorientowały srasz!”  Nie dojrzała twarzy, 
ale zapamiętała słowa. To

c ja c h  w s tę p n y c h  ro z ta c z a ły  p rz e d  m in a c je )  ż y c z y ła  s z c z e c in ia n c e  _ } v h v  w v n ió  h e r h a -  g r a ła  k o n k u r s  —  za  t y d z ie ń ,
p r e te n d e n tk a m i d o  t y t u łu  n a j ip ie -  z w y c ię s tw a . W  d o b ra  g o d z in ę  w y -  f  o a p o c z ą c ,  y \  c  n e  n n n i i T i A U T L Ł - .tę. przygotować się do e lim i- Mana GROCHOWSKAp r e te n d e n tk a m i d o  t y t u łu  n a jp ię -  z w y c ię s tw a . W  d o b rą  g o d z in ę  w y - 
kn ie j-s z e j in te r e s u ją c e  p e r s p e k ty -  p o w ie d z ia ła  te  ż y c z e n ia ..

,twem° poświęceni w ym yśił Galczyń-
drugie; mojej pasji — krajoznaw- ski. Przyznam się, byłem w 
stwu. o szo?ecin e dużo słyszałem tamtych latach żelaznym bv_

świetlicy literatów i 
v z d łu ż  i y .sze rz  z ie m ię  Szczecńń- artystów ale Gałczyńskiego w. 

ską d a w n ie j n a jc z ę ś c ie j p ie szo  działem tam tylko kilka razy
S S l i i ’ Zarówno miśtrz Ildefons, jak
S z c z e c in ie  do w s z y s tk ic h  z a k ą t-  rówmez widywany w Szczeci-

Jak lekarze widzą przyszłość?

Piękna w izja
Z PRZEPOWIEDNI amery- F a rm a c e u ty k a  u m o ż liw ,  c a łk o w ite  

W a ń - k - irh  1a '* A ’-7 v  w v n i_  w y le c z e n ie  d e p re s ji  p s y c h ic z n y c h  Kan.wKlcn lesa.zy wynt- s c h iz o f r e n ii  i c h o ro b y  P a rk in s o n a , 
ka. że za pięćdziesiąt B e d z ie  m ożn a  b e z b o le ś n ie  le c z y ć  

lat ( t z n .  w r. 2033) człowiek ra k a  p o p rze z  w p ro w a d z e n ie  o d p o  
hedzic >vł n w!o l p dłużę i iliż w ie d n fc h  o rz e o iw c ia l w  o k o l ic e  no  oęazie z y i  o wieie uiuzcj w o tw ó ru  B ę d z  e m o żn a  re g e n e ro
obecnie. zachowa wspaniałą w ać k o m ó r k i  s z p ik u  k o s tn e g o  o raz 
k o n d v e ję  i młodj wygląd do k o m ó rk ;  m ó zg u  D o p ro w a d z i to  d< 
ostatnich dni. Ma z a h a m o w a -  .w  n e u r o e m ru r -g ii.  ja k  i s a m y c h  c z y n n o ś c ia c h
nie orocesu starzenia pozwolą mózgu m in oamieci.
osiągnięcia genetyk-: i  immu- ________ _
nologii Człowiek 70-letni bę- DECYDUJĄCE zmiany na- 
dzie wygląda* jak dzisiejszy st3P'3 w dziedzinie genetyki. 
35-latek 100-letni jak 50-la- Ok. r 2000 będzie możliwa 
tek! Średnia życia na Ziemi manipulacja genami a zatem 
osiągnie d!a mężczyzn 74,4 ro- kontrola dziedziczności i zapo- 
ku, dla kobiet 82,7 roku. 'bieganie schorzeniom wynika­

jącym z  nieprawidłowości ge* 
Medyeyna będzie w stanie poko- netyoznych Zapomnimy o he- 

nać nieuleczalne dotychczas choro- rnipini Tleli­by. z n ik n ą  schorzenia zębów mofilii i dystrolil mięsni. U S U - 
zwłaszcza próchnica, w chirurgii nie się następstwa zbyt wyso- 
promień laserowy zastani niema- kiego i zbyt niskiego ciśnienia 
całkowicie lancet. B e z ryzyka d la  c z y  jednab „0 znalezieniu ro 
o a c ie n ta  uszkodzone organy 1 .
za s tę p o w a n e  s z n ic z n y m i,  . I . t i - lz :  c e n t y  n a  z d r o w ie ,  s i le  i d h m o  
będą ż y ć  n ie  ty lk o  ze s z tu c z n y m  w ie c z n o ś ć  c z ło w ie k  b e d z ie  
s e jc ę m  le c z  ta k ż e  p łu c a m i,  n e rk o -  s z c z ą ś l iw s z >  n i ż  d o t y c h C ia s c

(ed)i r z u s tk a  s ta w a m i k o la n o w v  
n a w e t u s z a m i, o-czam f 1 s k ó rą .

Krzyżówka nr 40
RENTA PZU ZAPEWNIA DODATKOWE ZABEZPIECZENIE 

MATERIALNE NA PRZYSZŁOŚĆ
P O Z IO M O : 1. P o łu d n io w o a m e r y ­

k a ń s k i  to rb a c z  n a d rz e w n y . 6. u m o ­
w a  m ię d z y n a ro d o w a . 8. p o is k ; a p a ­
r a t .  fo to g r a f ic z n y .  9. m it o lo g ic z n y  

lo tn ik .  10. r z e k a  z a p o m n ie n ia  w  
H a d e s ie . 11. s ta n  w  U S A  13 
w ie lb łą d  je d n o g a rb n y ,  16. g ó rn a  
cześć tu ło w ia .  20. s to lic a  e u r o p e j­
ska  21. l is to p a d o w a  s o le n iz a n tk a  
23 s z e re g o w ie c  p ie c h o ty  w  w o js k u  
p o ls k im  z X V  i  X V I  w .. 26
u tw ó r  m u z y c z n y  30. c z e rw c o w a  so ­
le n iz a n tk a  31. d r a p ie ż n ik  z ro d ź . 
k o tó w  32 p o c z u c ie  p ię k n a  i h a r ­
m o n ii  33 o w a d  34 m oże  b y ć  c y ­
w i ln y  lu b  w o je n n y ,  35 b ie g  r z e k i  
p rą d .

P IO N O W O : 2. H a z a rd o w a  g ra  w  
k a r ty .  3. s u ro w ic a  le c z n ic z a . 4. d u ­
ż y  m e te o r y t ,  5. ta rg o w is k o  6 
w o ro w a d z a  s ta t k i  do  p o r tu  7 m a ­
ła  J e d n o s tka  r y b a c k a  12 p o k ła d  
s ta tk u .  13. m oże  b y ć  o s o b is ty  lu b  
r z e c z o w y  14. d r u g ie  pod w z g lę d e m  
w ie lk o ś c i w  E u ro p ie  je z io ro  w 
Z S R R  15. g re e k ; o d p o w ie d n ik  
rz y m s k ie g o  M a rsa . 17. u c z u c ie  T ę k u  
18. u s ta w io n y  na  la d z ie  s ta ły  zn a k  
n a w ig a c y jn y  19. in s t r u m e n t  o e r- 
k u s y jn y .  22 l i la k  24. z a u to m a ty z o ­
w a n e  u rz ą d z e ń  e z a s tę p u ją c e  p ra ce  
c z ło w ie k a  25 p ó łtu s z a  w ie p rz o w a  
n ik lo w a n ą  lu b  w ę d z o n a  26 t w a r ­
de w łó k n o  o t r z y m y w a n e  z l iś c i 
a g a w y . 27 a m a to r  cu d ze g o  m ie n ia .

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n a d s y ła ć  
po d  a d re s e m  r e d a k c j i  (w y łą c z n ie  
n a  k a r tk a c h  p o c z to w y c h )  w  t e r m i ­
n ie  10- d n io w y m . z d o p is k ie m -  
. .K rz y ż ó w k a  n r  40” . D la  a u to ró w  
p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i P Z U  
p r z y g o to w a ło  t r z y  n a g ro d y  — b o n y  
P K O  a 250 zł.

P O Z IO M O * 7 lo ża  8. a to m . 9 
O d y n . 10. a m o n a l. 12. e m o c ja  15. 
k l i k a .  16 la n c a  17. n is z a  18 s a n ­
k i  19 gazda  21 a n a n a s  24 k a ra -  
k a  27 e te r  29. A k r a  30 o p a l.

P IO N O W O : 1 m o rd . 2 g a rn e k  
3. k a rg o  4 h u la j  5. k a r o  6, k o ra  
11. m a la g a  13 m a n ia k  14. ces ja  
20. a se so r 22 n a r t y  23. N o g a t 25 
a r k a  26 a ta k  28 e ta p .

N a g ro d y  — b o n y  p re m io w e  P K C  
a 250 z ł u fu n d o w a n e  p rze z  P Z U  — 
w y lo s o w a l i:  D a n u ta  M a l ik ó w  —
S zcze c in , u l .  N ad  O d ra  43/3 R y ­
s za rd  M a r c ia k ie w ic z  — P o lic e , u l .  
Z a m e n h o fa  4/7 i L e sze k  R a ta jc z a k  
— S zcze c in  a l.  P ia s tó w  51/8.

N a g ro d y  sa do o d e b ra n ia  w  r e ­
d a k c j i  I I I  p  p o k  53 O so b o m  za 
m ie js c o w y m  w y s y ła m y  p o cz tą .

r z e c z y  n ie  n a z w a n y c h  s ło w e m  
( „C z e k a ją c  na  G o d o ta ”  B e c k e t ta ) , 
a le  te ż  p o t r a f ię  u c z c iw ie  p rz e d s ta ­
w ić  s z tu k ę  o ty m . że o n  k o c h a  ją  
i  p o d e jrz e w a ją c  ją  o z d ra d ę  z a s ta ­
w ia  n a  n ia  p u ła p k ę .. . ” . S ło w e m  — 
d ro b ia z g  z ż y c ia  m il io n e r ó w .

JAK wypada na scenie ta 
dość przyznajmy, rzadka w 
repertuarach naszych teatrów 
pozycja? Otóż sprawdza się 
ona całkowicie, jako przyzwo­
ity, profesjonalny teatr, adre­
sowany do publiczności szer­
szej, niż ta rozsmakowana w 
Camusie, Witkacym, Becketcie. 
Stawiając aktorów wobec jed­
noznacznego zadania, Major u- 
zyskuje w efekcie wiarygod­
ność ról. Nie może w tym 
miejscu nie nasunąć się przy­
pomnienie poprzedniego melo­
dramatu na tej scenie. Była 
to polska prapremiera sztuk-, 
Williamsa „Lato i dym” . Mia­
ła ona o wiele dyskretniejszą 
fabułę, zawierała świetną ob­
serwację społeczną i obyczajo­
wą i także była teatrem po­
darowanym potrzebom szero­
kiej widowni W tamtym wy­
padku aktorzy stali jednak 
przed łatwiejszym zadaniem 
gdyż materia dramatyczna sta 
ła o niebo wyżej niż w kiczo­
watej „Kobiecie” .

S Z C Z E C IŃ S C Y  a k to r z y  ż p o w o ­
d z e n ie m  re a liz u ją  s w o je  r o le :  E w a  
W ro ń s k a  b u d z i w z ru s z e n ie  p o s ta ­
c ią  L a v  n i i  D a n u ta  C h u d z ia n k ą  
t r a f n ie  c h a r a k te ry z u je  zub oża łą  
m a tk ę , n ie z ró w n a n y  le s t  H e n ry k  
G e s iK o w s k i la k e  fa g a s  A le  p ie rw ­
s z e ń s tw o  ■ o r^ v n a d a  w  te i  sz tuce 
Z b ig n ie w o w i M . tm o n to w i.  k tó r y  w  
s u g e s fv w n v  spo sób b u d u je  s y lw e t­
k ę  c z ło w ie k a  o p ę ta n e g o  zazd ro śc ią  
i b e z s iln ą  n ie n a w iś c ią ,  p o ru s z a ją ­
cego s ie  w  śe!s łv c h  ra m a c h  k o n ­
w e n a n s u .

T w ó r c a  w y ra z is te j  s c e n o g ra fii 
je s t  J a n  B a n u c h a  L o k u je  o n  a k c je  
w szę d z ie  n ig d z ie  ch o ć  ja p o ń s k ie  
m o tv w v  (p a ra w a n  k im o n o )  o k r e ­
ś la ła  czas ną  w cze sn e  la ta  t r z y ­

d z ie s te  k ie d v  to  is tn ia ła  m o d a  na 
:ifn""Wo7vzne

MIMO wszelkich dyskusyj­
nych °!ementńw. trzeba spoj­
rzeć na całe orzedsiewzięcie 
od strony widowni Otóż przej 
muje się (!) ona całkiem szcze 
“ze oglądanym dramatem. Po­
między mą 5 sceną wytwarza 
;ię autentyczna emocja, co wy 
nika miedzv nnymi z uwag i 
komentarzy rzucanych podczas 
n-zedsta w;en.a

W repertuarze Teat-u Współ 
czesnego (w którym znajduje 
się Gombrowicz. Witkiewicz. 
Beckett. Genet' znalazła się 
sztuka, odwołująca się do naj­
prostszych emocji. To też jest 
birtka która wprowadza się 
widza' do teatru.

Jan FRYCZ

łJKZWI POZOSTAJĄ OTWARTE

O  Ukazał się pierwszy numer tygodnika PRON — 
„ODRODZENIE” . W artykule „Od słów do konkre­
tów” przewodniczący ruchu Jan Dobraczyński odpo­
wiada autorom (autorowi?) kilkudziesięciu jedno­
brzmiących anonimowych listów domagających się 
„realizacji porozumienia gdańskiego w ścisłej współ­
pracy z jego współnegocjatorami” .

— Od pierwszej chwili — pisze J. Dobraczyński — 
swego istnienia PRON zapraszał do stołu rozmów 
wszystkich, którym leżą na sercu sprawy kraju. Do 
tych rozmów zgłosiło się wielu — niewielu jednak 
spośród negocjatorów gdańskich. Pewna grupa spo­
śród nich znalazła się w podziemiu, inni odpowie­
dzieli na propozycję brzydkimi słowami. Jeszcze in ­
ni mogliby przyjść na rozmowę, ale nie przychodzą... 
Na to przyjście PRON czeka — i będzie czekał.

CZY TO JEST MOŻLIWE?

♦  We wrocławskim Urzędzie Wojewódzkim spot­
kania. petentów z urzędnikami nie są już zmorą dla 
tych pierwszych. Gość tamtejszego urzędu załatwia 
swoją sprawę niemal od ręki. Skargi przyjmują lu­
dzie grzeczni, uśmiechnięci. I, co ważniejsze, nie po 
to, aby przerzucić papiery interesanta na inne biurko, , 
ale aby mu sprawę szybko załatwić.

Taką oto opinię wystawił wrocławskiemu UW 
dziennikarz „SZTANDARU MŁODYCH” . Urzędnikom 
z innych miast nie pozostaje nic innego jak tylko 
brać przykład. A swoją drogą, aż się wierzyć nie 
chce — grzeczni, uśmiechnięci i  sprawę szybko za­
łatwiają? Nie za dużo tego szczęścia naraz? \

NIE SPRZEDAWAĆ BUBLI!

O Kto wakzy w naszym dobrze pojętym interesie 
przeciwko producentom bubli? Oczywiście Tygodnik 
Wszystkich Konsumentów „VETO” . Niestety, tenże 
sam tygodnik „sprzedał”  w ostatnim numerze (z £3 
października br.) korespondencję z rozprażonego let­
nim słońcem Sopotu. Bubelek, szanowna redakcjo, bu- 
belek...

GDZIE SIĘ TEGO NAUCZYLI?

O  Przez wiele numerów „ZYCIE LITERACKIE” 
zajmowało się prezentacją tygodników regionalnych, 
m. in. poprzez ankietę, na którą odpowiadali naczelni 
redaktorzy tych pism. Obecnie „Z Ł ”  oddaje głos 
dziennikarzom, którzy dzielą się swoimi spostrzeże­
niami na temat życia redakcyjnego i uroków (a tak­
że ..uroków”) zawodu. Spostrzeżenia te stanowią tak 
zwane odbicie pewnej rzeczywistości, a także stanu 
świadomości, wiedzy, kultury zawodowej... Z tym 
wszystkim jest różnie. I trudno się dziwić. Natomiast 
przeraża, jeśli koleżanka Krystyna K. lekką rączkfj 
pisze takie m. in. słowa: „Troska o spokój, stano­
wisko, obawa przed utratą układów zaczyna być naj­
ważniejsza. Stąd pewnie mnożące się żądania autory­
zacji tekstów i niedługo już nawet babka klozetowa 
będzie się jej domagać. Więc jak to jest z tą wszech­
stronną odnową społeczeństwa?”

Zastanawiam się skąd u niektórych młodych dzien­
nikarzy taka pogarda w stosunku do ludzi, którzy są 
„na dole” ? Otóż zapewniam panią Krystynę, iż n a w e t  
babka klozetowa .ma prawo do autoryzacji tekstu, 
który takiej autoryzacji wymaga Czyli np. wywiadu

Kto jak kto ale przynajmniej dziennikarze nie po­
winni stwarzać wrażenia, iż mogą być u nas vówni 
i równiejsi. A swoją drogą ciekawe od jakiego szcze­
bla zaczyna się dla kol. Krystyny K. (która tak pła­
cze jednocześnie nad „układami” !) obowiązek autory­
zacji?

KONSULTACJE, KONSULTACJE...

Kf>itCOW, AĘY&ClB

...w ujęciu rysownika „TRYBUNY ROBOTNICZEJ” 
(Wrocław).

Zebrał; get



K U R i E R ^ co PISZĄ INNI? ^  CO PISZĄ INNI? ^  CO PiSZĄ INNI? ^  CO PISZĄ INNI? «p CO PISZĄ INNI? ®  STRONA 10
Z  T Y G O D N IK Ó W  —  R A Z N A  T Y D Z IE Ń ! W  ty m  m ie jscu  zam ieszcza m y p rzed ruk i —  
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tyg o d n ikó w . Tym  razem  p rze d s ta w ia m y  ku lis y  „k ry s z ta ło w e g o  b iznesu ”  zam ieszczone 
przez m ło d y  k a to w ic k i ty g o d n ik  „T A K  I NIE” .

szklanek i okien, a także stłu­
czkę kryształową z hut.

Szkło sodowe ma inny skład, 
nie jest tak czyste i kryształy 
mają później zabarwienie żół­
tawe, zielone, gdy te prawdzi­
wa powinny być zupełnie bez­
barwne, przezroczyste. Blask, 
dźwięk, przejrzystość, a rów­
nież ciężar nadaje kryształowi 
dodatek ołowiu. Prywatni po­
lują więc na odpady z Kroś­
nieńskich Hut Szkła, bo tam 
masę szklaną, z k tó re j' wytwa­
rza się między innymi rurki 
neonowe, uszlachetnia się oło­
wiem.

Natomiast stłuczka kryształo­
wa powstaje w różnych etapach 
cyklu produkcyjnego w hutach 
kryształów i jeżeli jest czysta, 
państwowe zakłady się je j nie 
pozbywają, bo jest dla nich sa­
mych cennym surowcem. A ja­
ko taki stanowi właśnie jeden 
z najatrakcyjniejszych towarów 
masowo i nielegalnie opuszcza­
jących bramy hut.

Legalne możliwości kupienia 
tego surowca istnieją, ale są 
niewielkie: jeżeli na przykład 
odpady kryształowe powstają 
jako wyciek z pieca, zanieczy­
szczony piaskiem lub tzw. ka­
py. odcięte z gotowego wyrobu 
resztki ze smugami od metalo­

kim rachunku prywaciarz wpi­
suje np. że kupił 2 tony od 
zbieracza pana Kowalskiego i  
już ma podkładkę w razie kon­
tro li w  warsztacie czy w dro­
dze, podczas transportu surow­
ca. A  później Kowalski łapie 
się za głowę, gdy go wezwie 
m ilicja i pyta gdzie uzbierał 2 
tony stłuczki.

Zakupy w hucie też dają 
szansę dodatkowego zaopatrze­
nia. W Krośnie zakończyła się 
już sprawa hutnika od wielu 
pokoleń, którego złapano na 
lewiżnie. Interes robił zresztą 
nie tylko on, oskarżonych było 
dziesięciu. Pracownicy mieli 
prawo do zakupu odpadów 
szkła, tego wzbogaconego oło­
wiem, do wykorzystania na 
działkach, lub pod fundamenty 
domów. I widocznie wciąż coś 
budowali, bo wywozili z huty 
tony szkła. Oficjalnie wjeżdżał 
ktoś ciężarówką do zakładu po 
dwie tony stłuczki. A samochód 
miał ładowność 12 ton. do te­
go przyczepa 14-tonowa i przy 
wyjeździe z huty wszystko by­
ło pełne.

Natomiast takie już- typowe i 
od początku do końca nielegal­
ne sposoby „wycieków” z hut 
szkła są powszechnie znane i w 
innych branżach: pełny worek 
przerzucony przez mur fabryki 
lub ukryty ' pod wywożoną z 
obiektu przemysłowego stertą 
śmieci. Przecież strażnik w bra­
mie nie będzie przekopywał ton 
śmieci, żeby sprawdzić, czy tam

Proste
jak tiiiiiircwnicfwo
CZASEM szlifierze kupują po 

prostu skradzione gotowe, tylko 
nie oszlifowane kryształy. Huty 
stanowią dla mch również źró­
dła zaopatrzenia w piasek korun 
dowy do szlifowania powierz­
chni, kwas, fluorowodorowy, 
używany do wytrawiania szli­
fów czy też narzędzia do obrób 
k i kryształów. Bo mała szlifier- 
nia jest prosta, niczym insta­
lacja do pędzenia bimbru. Właś 
ciwie wystarczy szafir, silnik 
elektryczny, tarcza szlifierska i 
zamocowanie do niej oraz do­
pływ wody, której cienki stru­
mień spływa na wyrób i na­
rzędzia. chłodząc obydwa w 
czasie pracy. Właściciele tych 
drobnych zakładów przygoto­
wują sobie zresztą wyprawę w 
postaci zapasu surowców i na­
rzędzi, zanim opuszczą gościn­
ne mury państwowej huty. Tak 
było też w przypadku pana 
Zbigniewa T. z województwa 
opolskiego, który już dostał i 
odsiedział swoją karę. Nie dość, 
że zgromadził spore zapasy, to 
jeszcze sfałszował świadectwo 
pracy z Huty „Julia” , gdzie był 
mechanikiem, ale podał się za 
hutnika, dzięki czemu mógł 
przystąpić do egzaminu i dostać 
zezwolenie-  na prowadzenie 
szlifierni.

Kadra tych zakładzików, po­

Niektórzy wpadają. Od pa­
ru lat jest coraz więcej 
spraw sądowych, których 

bohaterami są właściciele pry­
watnych hut, czy szlifierni k ry ­
ształów. Czasem „ty lko”  intere­
suje się nimi Izba Skarbowa. 
Jerzy T., właściciel szlifierni 
w Piotrkowie Kujawskim nara­
ził skarb państwa, w okresie 
od stycznia 1981 do końca 1982 
roku na uszczuplenie w podat­
ku obrotowym i dochodowym 
w wysokości 1,5 min zł. Po­
dobnie Aleksander B. właściciel 
szlifierni w Ostrowcu Święto­
krzyskim. Zainteresował się ni­
m i Urząd Skarbowy.

Zamiłowanie do kryształów 
przetrwało u nas kryzys i  ko­
lejne podwyżki cen, które spo­
wodowały, że to cenne szkło 
przestało być tanią wizytówką 
dostatku rodziny. Kryształy na­
dal świadczą o zasobności i mie 
szczańskim guście domowników, 
ale tanie już nie są. Kupuje się 
je na prezenty ślubne, dla ro­
dziny w kraju, oraz nie tylko 
na prezenty i  do zbycia nie 
tylko w kraju. Zaw\sze jeszcze 
opłaca się zamienić w Turcji 
drogą operacji sprzedaż—kup­
no, komplet rżniętych kielisz­
ków, czy parę flakonów na — 
świadczący również o zamoż­
ności — ale bardziej przydatny 
kożuch. Wiedzą o tym turyści 
(rekrutujący się głównie ze 
sfer emerytalnych). Chętnie na­
bywają też nasze rodzime kry­
ształy zagraniczni goście znają­
cy cenę tych wyrobów na ryn­
kach Zachodu. Popyt spowodo­
wał więc w ostatnich latach 
gwałtowny rozwój podaży bo 
okazało się, że interes jest pro­
sty, jak szlif w krysztale, robo­
ta czysta, choć niebezpieczna 
ale zysk niemały.

Franciszek W. właściciel szli­
fie rn i kryształów w Zwiastowi- 
each w województwie opolskim 
nabył surowce, materiały i  pół­
fabrykaty o wartości pół m ilio­
na złotych skradzione w Hucie 
Szkła Kryształowego w Szczyt­
nej. Zaniżył także 1 swoje obro­
ty  i zapłacił w charakterze po­
datku... bagatelka 1,8 m in zł 
mniej, niż powinien. Odpowie 
przed sądem.

Odsłania to drugą stronę me­
dalu: „zaopatrzeniowcy”  pry­
watnych przedsiębiorstw krad­
ną surowce, materiały i narzę­
dzia w państwowym przemyśle. 
Była już sprawa przestępców z 
Huty „Ju lia”  w Piechowicach, 
w- następnych toczą siię docho­
dzenia, nieraz długie, bo do­
tyczące całych grup zorganizo­
wanych, do których należą hut­
nicy, mistrzowie, nieraz strat 
przemysłowa państwowej huty.

Kryształowe mafie
Jak więc wygląda kryształo­

wa, ale nie czysta jak kryształ 
droga do majątku?

Cały przemysł szklarski w 
Polsce to kilkadziesiąt państwo­
wych wielkich zakładów, które 
kiedyś podlegały zjednoczeniu 
„VITROCER” (teraz w tym 
miejscu jest zrzeszenie). Oprócz 
tego działa parę jednostek spół 
dzielczych typu Huta „Laura” , 
znana z wysokich zarobków dy­
rekcji, oraz około 4000 zakła­
dów prywatnych, hut i  szlifier­
ni kryształów’.

Produkty tych ostatnich łat- 
wo rozpoznać stawiając obok 
siebie państwowy i  prywatny 
wyrób. Ten ładniejszy (mowa o 
czystości i  blasku szkła, nie o 
szlifie) jest z państwowej f i r ­
my, bo o jakości szkła kryszta­
łowego decyduje surowiec a ten 
mają lepszy firm y państwowe. 
Poza tym u prywatnego liczy 
się zysk czyli czas i  koszt w y­
twarzania produktu, mniej ja­
kość, bo i  tak kupią. Pi-ywatoi 
hutnicy niechętnie przerabiają 
więc surowiec pierwotny, czyli 
piasek z dodatkami, bo to i 
proces skomplikowany i o skład 
n ik i — często importowane — 
trudno. Dlatego też drobni wy­
twórcy wykorzystują stłuczkę 
szkła sodowego, czyli takiego ze

wego piszczelu służącego do 
w-ydmuchiwania tego wyrobu — 
w przemysłowym procesie hut­
niczym jest to już nieprzydat­
ne. Natomiast prywatny odbior­
ca zanieczyszczenia poobtłuku- 
je. piasek oczyści i  stłuczkę 
przerobi. Dlatego kupują ją 
chętnie.

Majątek na hałdach
ŹRÓDŁEM kryształowych od­

padów są również hałdy przy 
hutach i  są nawet specjaliści 
— zbieracze od grzebania w 
nich. Ale od ponad 20 lat huty 
czystej stłuczki kryształowej 
nie wyrzucają, jedynie tę moc­
no zabrudzoną. Zbieracz zawsze 
coś wygrzebie, ale jest to k il­
kanaście, maksimum kilkadzie­
siąt kilogramów. Zarobek — na 
pół litra. Na następne pół litra  
zarabiają rachunkami in blan­
co, dostarczanymi właścicielom 
hut, lub pośrednikom w sprze­
daży stłuczki — paserom. Na ta

czegoś nie ukryto. W podobny 
sposób wędrują z zakładu do­
datki uszlachetniające, formy 
szklarskie, piszczele do dmu­
chania.

Piszczele w państwowych hu­
tach pochodzą przeważnie z od­
ległej Japonii lub mniej odleg­
łe j Szwecji. Polskie też są, ale 
nie wiedzieć dlaczego rdzewie­
ją w zetknięciu z masą szkla­
ną. Więc wszyscy wolą "zagra­
niczne, prywatni też. Hutnik ma 
kooperujących z sobą czterech, 
do sześciu szlifierzy. Ci mają 
też niewielkie dostawy z pań­
stwowych źródeł. Czasem uda­
je ślę nabyć półprodukt, goto­
wy, ukształtowany i wygrzany, 
czyli odprężony, ale nie szlifo­
wany kryształ. Państwowe huty 
sprzedają takie wyroby, gdy im 
się wytop nie uda. Ale na szli­
fowaniu tego prywaciarz zaro­
biłby tylko na wodę sodową. 
Więc kupuje półfabrykaty od 
prywatnego hutnika a jeżeli ten 
bazował na kradzionym surow­
cu, więc i  półfabrykat i pro­
dukt w sklepie muszą iść nie­
legalną drogą. Drogą ryzykow­
ną. ale popłatną, bo nie pilnu­
ją je j urzędnicy finansowi i  od 
te j produkcji ani hutnik, ani 
szlifierz, ani właściciel prywat­
nego sklepu podatków nie pła­
cą.

dobnie jak prywatnych hut re­
krutuje się bowiem w 100 pro­
centach z firm  państwowych. 
Najczęściej z Dolnego Śląska 
lub regionu krośnieńsko-tarnow 
skiego. Niezależnie od tego, czy 
warsztat szlifierski jest w Gdań 
sku, pod Warszawą, czy w P ili­
cy. Pracownikowi opłaca się 
przenieść tymczasowo do inne­
go województwa albo dojeżdżać 
na prywatną fuchę tylko na so­
botę i  niedzielę, bo za 16-go- 
dzinną sobotnio-niedzielną ha­
rówkę na wyjeździe zarobi wię­
cej niż w macierzystym przed­
siębiorstwie za miesiąc.

Na początku lat siedemdzie­
siątych było regułą, że powsta­
jące prywatne firm y, ja k ‘dzie­
ci panią matkę, obsiadały hutę. 
W latach 1974—78 po licznych 
aresztowaniach w tej branży, 
wianuszek trochę się przerze­
dził. Mała huta czy szlifiernia 
koło huty państwowej była już 
z zasady podejrzana, starzy i 
nowi spece od kryształowego 
interesu uciekali więc do no­
wych województw, licząc na 
mniejszą znajomość tematu, a 
więc mniejszą podejrzliwość 
m ilic ji i  urzędów finansowych. 
W ten sposób między innymi w 
województwie opolskim powsta­
ła sieć prywatnych przedsię­
biorstw i  tylko kilka woje­
wództw oparło się inwazji.

Ten exodus wywołany był 
także przez ograniczenie w wy­
dawaniu zezwoleń na urucha­
mianie warsztatów w wojewó­
dztwach w których jest pań­
stwowy przemysł szklarski. 
Ograniczenia te, istniejące od 
połowy lat siedemdziesiątych, 
były wynikiem alarmu hut. Za­
częło im bowiem brakować su­
rowców i  ludzi. W ykwalifiko­
wani szlifierze, około 100 rocz­
nie, dalej zresztą, uciekają z 
państwowego do prywatnego 
resortu. I  efekt jest taki, że nie 
które państwowe zakłady... mu­
szą sprzedawać nie szlifowane 
półprodukty, bo nie mają spe­
cjalistów do ich obróbki, A 
warto przypomnieć, że wartość 
kryształowi nadaje dopiero 
szlif. ,

Sposobów na omijanie prawa 
jest wiele i tak na kryształo­
wym fundamencie wyrastają 
majątki liczące już czasem set­
k i milionów złotych. Chociaż 
wielu już padło na tej kryszta­
łowej drodze.
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Choroba w&eku... diiecięcego 24 lat. I  jeszcze jedno: wśród 
dziewcząt w tym wieku wskaź­
n ik nie zmienia się, rośnie na-

Samochodowa przemoc
Najpełniejsze dane jakimi 

dysponuje ONZ dotyczą 
roku 1981. Wówczas to w 

wypadkach samochodowych w 
całej Europie zginęło 84 tvs. 
osób. a 2,1 min zostało rannych. 
Są to liczby tak ogromne, że 
prawie nie przemawiają do 
świadomości. Można się do głębi 
przejąć, tragicznym wypadkiem 
drogowym, w którym ktoś zo­
stał ranny, czy może nawet za­
bity, ale przejąć się losem 84 
tys. ofiar śmiertelnych? To wy 
myka się naszym zdolnościom 
pojmowania. Jak ktoś powie­
dział dość cynicznie — to już 
nic tragedia, to statystyka...

Wiele się jednak mówi i ro­
bi. by ograniczyć hekatombę. 
Prowadzone są analizy, badania 
i eksperymenty, zaostrzane są 
rygory i  przepisy ruchu drogo­
wego oraz związane z tym san­
kcje, podnoszone są wymagania 
wobec ludzii i sprzętu. I  co? 
Efekty są wciąż niedostateczne.

Prawda. W wielu krajach u- 
przemysłowionych udało się za­
trzymać (a niekiedy nawet nie­
co zmniejszyć) straszliwe coro­
czne żniwo. Świadczy to, że nie 
wolno zaprzestać ani przestróg 
i ostrzeżeń, ani uporczywych 
wysiłków. Tymczasem jednak w 
tych samych krajach prowadzo­
ne są publicznie działania, 
zmierzające w gruncie rzeczy w 
odwrotnym, niż prewencja, kie­
runku. Oto chociażby reklama, 
panosząca się na każdym kro­
ku, sławiąca szybkość i wytrzy­
małość różnych modeli, gwaran­
tująca niezawodność mechaniz­
mów, narzucająca pokusę prze­
ścignięcia innego użytkownika 
drogi. Znane są hasła w rodza­
ju- „Wsadź tygrysa do baku” 
dla ukazania wyższości jednej 
marki paliwa nad drugą. Służą 
temu sugestywne rysunki pło­
wych bestii, skaczące z wysu­
niętymi pazurami, zdjęcia wo-

zów-rekinów, bolidów nonsza­
lancko prowadzonych przez 190 
proc. mężczyznę, u boku' które* 
go -zachwycająca blondyna pod­
daje się z lubością chłoście wia­
tru.

I jak nie dziwić się, że kie­
rowca nie jechał z szybkością 
90 km/godz., skoro panował nad 
silnikiem wyciągającym 140 
km/godz.? Dla niektórych utrzy­
manie owych „marnych”  90 km 
jest równoznaczne z upokarzają­
cym wyrzeczeniem się, z re­
zygnacją. A przecież w wyobra

re jeśli nawet kiedyś tam mo­
że zagrozić, to tylko z a w s z e  
innym!

Samochód przestaje być środ­
kiem lokomocji, a staje się na­
rzędziem wyzwolenia się z co­
dzienności, starzyzny i skrępo­
wania, czasem nawet czymś 
przynoszącym odwet za niepo­
wodzenia. Jak tu nie docisnąć 
gazu „do dechy” , skoro świat 
staje się zaraz bardziej uległy, 
a my mocniejsi, wspanialsi?

Dotyczy to prze,de wszystkim 
ludzi młodych. W samochodzie.

źni wielu z nas mocniej jest za- czy na motocyklu stają się 
kodowany obraz wirtuoza kie- szczególnie podatni na działa- 
rownicy, niż obraz sprawcy nie jednoczesne tak atrakcyj- 
(czy ofiary) katastrofy. Dlatego nych czynników i odczuć, jak 
też badania prowadzone w kra- ruch, przestrzeń, przyjemność, 

Jach zachodnich wykazały istnie panowanie, osiąganie, wolność, 
nie zjawiska, któremu nadano szybkość... Ale nie towarzyszy 
nazwę choroby przemocy samo- temu świadomość czasem naj- 
chodowej. wyższej ceny — życia. Włas*

Wynika z nich, że zajęcie nego lub innych. Dlatego też je- 
miejsca za kierownicą m o ż e  u ślj w krajach rozwiniętych ob- 
niektórych osób (zwłaszcza mło- serwuje się pewien spadek 
dych) wywołać reakcje zaska- śmiertelności w wypadkach łu ­
kujące od znanych, jak poczu- dzi dojrzałych obu płci, to 
cie mocy i uskrzydlenia, aż po wskaźnik , ten rośnie w prze- 
negację wszelkiego ryzyka, któ- dziale wieku młodych, od 15 do

tomiast w odniesieniu do chło­
pców. Analizy obciążają ich od­
powiedzialnością za przeszło po­
łowę wypadków, w których do­
szło do ofiar śmiertelnych.

NIEKTÓRZY psychologowie, 
znawcy problemu bezpieczeń­
stwa ruchu drogowego, zalicza­
ją zjawisko przemocy samocho­
dowej do kategorii chorób... wie 
ku dziecięcego. Ale wcale nie 
dlatego, że wielu młodych powo­
duje wypadki, a głównie dlate­
go, że najwyraźniej my wszyscy 
nie dorośliśmy jeszcze społecz-. 
nie i kulturowo do posługiwania 
się samochodem tak, by nie za­
grażać sobie i bliźnim, że ina­
czej mówiąc: wynalazek samo­
chodu przerósł nasze intelektu­
alne możliwości bezpiecznego 
korzystania z jego dobro­
dziejstw. Jedyną naszą szansą 
jest więc osiągnięcie takiego 
stopnia rozwoju psychicznego, 
w którym przynajmniej czyn­
n ik  ludzkiej lekkomyślności zo­
stanie wyeliminowany spośród 
przyczyn katostrof samochodo­
wych.

Ponieważ > uwagi powyższe 
brzmią trochę jak kolejne kaza­
nie „ku przestrodze” , na m iej­
scu będzie zakończenie ich cyta­
tem pacierza, drogowego „Ojcze 
nasz” , jaki księża w Monachium 
zalecają odmawiać swym zmo­
toryzowanym wiernym. Brzmi 
on: „Ojcze nasz, któryś jest w 
niebie, nie wódź nas na poku­
szenie nadmiernych szybkości, 
niebezpiecznych wyprzedzeń i 
brawury za kierownicą. Wybaw 
nas od korków na drogach i 
zbytniego stężenia spalin” . Nowa 
modlitwa, jak twierdzi agencja 
France-Presse, jest zalecani 
przez bawarską Akcję Katolic­
ką i Ewangeliczną, która ponad­
to podkreśla, że miłość bliź'- 
niego powinna się uzewnętrz­
niać również przy kierownicy.

Piotr KLIMASZEWSKI

Anatomia pewnego morderstwa
(Dokończenie ze str. 1)

udział w morderstwie. Wątpić 
należy, czy ta gra na zwłokę 
zdoła uspokoić tych, którzy do­
magają się bezstronnej odpowie 
dzi na pytania i wyjaśnienia 
sprzeczności. Tych zaś nie bra­
kuje.

OTO najważniejsze pytania: 
kto zabił Aąuino w momencie, 
gdy wysiadał z samolotu, skoro 
znajdował się „pod ochroną” 
wojskowej służby bezpieczeń­
stwa? Co wiedzieli zawczasu cy 
w iln i i  wojskowi przywódcy 
Filipin, jeśli wziąć pod uwagę 
fakt, że przez kilka tygodni nie­
ustannie ostrzegali ofiarę uprze 
dzając ją, że powrót oznacza 
narażenie się na śmierć? Kim 
jest tep domniemany zabójca, 
którego kilkuset wojskowych 
prowadzących dochodzenie iden 
tyfikowało aż przez 10 dni, pod­
czas gdy okazało się, że był on 
wielokrotnie karany?

A oto jeszcze jeden mało zna 
ny „szczegół” , ukazujący w ja­
kiego rodzaju sprzeczności uwi­
kłały się „odpowiedzialne”  czyn 
n ik i wojskowe: ich zdaniem, 
domniemany zabójca wytropił 
swą ofiarę śledząc „rutynowe 
czynności” wykonywane przez 
służbę bezpieczeństwa w mo­
mencie lądowania każdego obce 
go samolotu.

W O J S K O W I tw ie r d z ą  b o w ie m , że 
n ie  w ie d z ie l i  o  k t ó r e j  g o d z in ie  i  ja  
k im  s a m o lo te m  p rz y b ę d z ie  A q u  no . 
aż d o  m o m e n tu  k ie d y  p rz e p ro w a ­
d z i l i  k o n t r o le  s a m o lo tu  ta jw a ń s k ic h  
l i n i i  lo tn ic z y c h  p o le c iw s z y  u p r z e ­
d n io  p a s a ż e ro m , a b y  p rz e z  10 m i ­
n u t  n ie  r u s z a li  s ię  z m ie js c . T y m ­
cza se m  zaś d o w ie d z ie l ś m y  s ią . że 
s a m o lo t A i r  F ra n c e  ( lo t  180). k t ó r y  
lą d o w a ł 10 m in u t  w c z e ś n ie j, n ie  
b y ł  k o n t r o lo w a n y  p rz e z  s łu ż b ę  be z-

p ie e z e ń s tw a  p rz e d  w y jś c ie m  p a sa ­
ż e ró w . E k ip a  w o js k o w a  na  lą d z ie  
r ó w n ie ż  n ie  b y ła  ta  sam a.

T a k  w ię c . w b r e w  o f ic ja ln y m  za ­
p e w n ie n io m . a n i w  ty m  p r z y p a d ­
k u . a n i w  in n y c h  n .e  d o p e łn io n o  
„c z y n n o ś c i  r u t y n o w y c h ”  J e s t to  
ty m  b a r d z ie j  n ie w y t łu m a c z a ln e ,  że 
w  p r z y p a d k u  lo tu  A i r  F ra n c e  n a ­
z w is k o  A q u in o  f ig u r o w a ło  n a  l iś c ie  
p a s a ż e ró w  (g d y ż  z a re z e rw o w a n o  diA  
n ie g o  m ie js c e  ń a  tra s ie  z B a n g k o ­
k u  d o  M a n il i ) .  B a rd z ę  w y s o k o  p o ­
s ta w ie n i fu n k c jo n a r iu s z e  f. l ip iń s c y  
b y l i  p o in fo r m o w a n i  o ty m  fa k c ie  
w  p rz e d e d n iu  t r a g e d i i .  J e ś l i  n ie  
w ie d z ie l i,  ja k  tw ie r d z ą ,  ja k im  s a ­
m o lo te m  m a p r z y b y ć  ic h  p r z e c iw ­
n ik ,  d la c z e g o  n ie  z a in te r e s o w a li  
s:ę s a m o lo te m  A i r  F ra n c e ?  D la c z e ­
go s k o n c e n t r o w a li  s w ą  u w a g ę  na 
s a m o lo c ie  w  k tó r y m  A q u in o  p o d r ó ­
ż o w a ł po d  fa łs z y w y m  n a z w is k ie m ?

D la c z e g o  te ż  o f ic e r o w ie  z a w c z a ­
su  p o le c i l i  fo to g r a fo m  f i l i p iń s k im  
a b y  c z e k a l i  p r z y  w y jś c iu  n u m e r  8, 
k tó r y m  m ia ł  p rz e c h o d z ić  A q u .n o ?  
S k ą d  te ż  d o m n ie m a n y  m o rd e rc a  
m ó g ł w ie d z ie ć , że c z ło w ie k  k tó re ­
go m a  z a b ić  w y s ią d z ie  z s a m o lo tu  
p o  s c h o d k a c h , a n ie  — ja k  to  je s t 
tu  w  z w y c z a ju  — p rz e z  tu n e l?  
D la cze g o ?  w j a k i  sposób?

DO tych pytań mozua dodać 
wiele innych, które nieustannie 
się nasuwają w związku z tą 
tragedią „odegraną” lub „w y­
konaną”  w ciągu 80 sekund. 
Przede wszystkim nasuwa się. 
pytanie: jeśli władze nie mają 
sobie nic do narzucenia — poza 
strasznym zaniedbaniem — i je 
śli najważniejszą sprawą było 
jak najszybsze rozproszenie cią­
żących na nich podejrzeń, to 
dlaczego nie pozwoliły mówić 
17 funkcjonariuszom służby bez 
pieczeństwa, uczestnikom I 
świadkom dramatu? Dlaczego 
zmusiły ich do milczenia i osa­
dziły w areszcie?

Oficjalnie mówi się tylko o 
tych 17 funkcjonariuszach jak 
gdyby nie było innych świad­
ków. Jasne jest, że w porcie lot

niczym (gdzie roi się od woj­
skowych i cywilnych agentów 
należących do służb bezpieczeń­
stwa — w tym do służb wywia 
dowczej i ochrony prezydenta) 
musieli być inni świadkowie. 
Zdjęcia filmowe zrobione z po 
kładu samolotu przez dzienni­
karzy amerykańskich i  japoń­
skich ukazują kilku mężczyzn 
w cywilu stojących na szczy­
cie schodków, którymi schodził 
Aquino lub ukrytych na ziemi 
za wózkami bagażowymi i 
obserwujących scenę w ciągu 
k ilku rozstrzygających sekund. 
Ludzie ci należeli podobno do 
służby wywiadowczej (NI A). 
Dlaczego wycięto to zdjęcie z 
oficjalnego film u telewizyjnego, 
który ukazywał najpierw lądo­
wanie samolotu, a następnie od 
razu zwłoki obu zabitych leżą­
ce na betonie?

W IA D O M O  że u k ła d  c a łe j s ce ­
n e r i i .  s z y b k o ś ć  z ja k ą  s ię  p o to c z y ­
ł y  w y d a rz e n ia  i  p rz e s z k o d y  ze s t r o ­
n y  s łu ż b  o f ic ja ln y c h  n :e  p o z w o l i ły  
k a m e rz y s to m  i fo to g r a fo m  u c h w y -  
c ć  m o m e n tu  z a b ó js tw a , in te r e s u ­
ją c a  je s t  je d n a k  ta ś m a  d ź w ię k o w a  
n ie k tó r y c h  s e k w e n c j i  te le w iz y j ­
n y c h .

J a k  tw ie r d z a  s p e c ja l iś c i,  w  c ią g u  
s e k u n d  p o p rz e d z a ją c y c h  m o rd e rc z y  
s t r z a ł,  m o ż n a  b y ło  u s ły s z e ć  o k r z y ­
k i  w  r e g io n a ln y c h  je ż y k a c h  ta g a -  
lo g  i v is a y a n : . .A k o n a  ( . . ja  to  z r o ­
b ię ” ) . . Ib a b a m o ”  ( „s p ro w a d ź c ie  go 
na  d ó ł” ) i  . .P u s i la ”  ( „ z a b i jc ie  g o ” ). 
R o z k a z y  te  p o c h o d z i ły  o d  g ru p y  
a g e n tó w  w  c y w i lu ,  k tó rz y  u s t a w i l i  
s ie  p r z y  w y jś c iu  z s a m o lo tu .

D a lsze  s e k w e n c je  r ó w n ie ż  n a s u ­
w a ją  w ie le  w ą tp l iw o ś c i .  S k o ro  
w z g lę d n ie  ła tw o  je s t  u s u n ą ć  
w s z y s tk ic h  lu d z i  z b e z p o ś re d n ie g o  
s ą s ie d z tw a  s a m o lo tu  d ia c z e g o  ta k  
w ie lk i  a p a r a t  b e z p ie c z e ń s tw a  u -  
p rz e d z o n y  p rz e z  s z e fó w  o m o ż l iw o ­
ś c i z a b ó js tw a  i m a ją c y  c h r o n ić  
A q u in o  p o z w o li ł  a b y  d o m n ie m a n y  
m o rd e rc a  s p a c e ro w a ł o d  ra n a  po  
lo tn is k u  p o ś ró d  lą d u ją c y c h  s a m o ­

lo tó w  ł  w  d o d a tk u  be z  d o k u m e n ­
tó w .  n a to m ia s t  z p is to le te m  w ie l ­
k ie g o  k a l ib ru ?

D la c z e g o  ż o łn ie rz e  z n a jd u ją c y  s ię  
n a  lo tn is k u  d w u k r o tn ie  „ z a b i j a l i ”  
d o m n ie m a n e g o  m o rd e rc ę , k t ó r y  
m ó g łb y ,  g d y b y  n a w e t  b y ł. r a n n y ,  
p o w ie d z ie ć  d la c z e g o  p o p e łn i ł  tę  
z b ro d n ię ?  N a fa s z e ro w a n o  g o  d o ­
s ło w n ie  o ło w ie m : w e d łu g  p ie rw s z e j 
a u to p s j i ,  z a p e w n e  n ie c o  p o sp ie sz ­
n e j.  w  c ie le  je g o  t k w i ło  o s ie m  k u l ,  
zaś w e d łu g  d r u g ie j  a u to p s j i  — 18 
k u l .  C z y  ż o łn ie rz e  w y k a z a l i  b ra k  
z im n e j  k r w i?  _ B y ć  m o że  ta k .  Z a ­
r ó w n o  d o s ło w n ie  ja k  i  w  p r z e ­
n o ś n i.  D la c z e g o  b o w ie m  c ia ło  m o r ­
d e r c y  p r a w ie  n ie  k r w a w iło ,  p o d ­
czas  g d y  . z w ło k i  A q u in o  le ż a ły  w  
k a łu ż y  k r w i?  C zy  m o rd e rc a  n ie  b y ł  
ju ż  z im n y  ..p rz e d te m ” ?

D z iw n y  je s t ró w n ie ż  fa k t .  że  te n  
p ła tn y  "m o rd e rca  k t ó r y  w ła ś c iw ie  
p o p e łn i ł  s a m o b ó js tw o  (d la  k o g o  i  
po  co? ) z a b i ja ją c  A q u in o  n ie  cze ­
k a ł  na  b a r d z ie j d o g o d n y  m o m e n t 
P rz e z  10 d n i u d a w a n o , że n i k t  o 
n .m  n ic  n ie  w ie . o d w o ły w a n o  s ię  
d o  p o m o c y  sp o łe c z e ń s tw a , p r o p o n o ­
w a n o  o k u p . A  p rz e c ie ż  G a lm a n  
z n a n y  b y ł  p o l ic j i  c y w i ln e j  i  w o j ­
s k o w e j — f ig u r o w a ł  w  le j  k a r t o te ­
k a c h . C zęs to  te ż  p r z e b y w a ł w  w ię ­
z ie n iu .  O s ta tn io  w ię z io n y  b y ł  w  
lu t y m  b r .  W  c ią g u  10 d n i  n ie  w ie ­
d z ia n o  o f ic ja ln ie  k im  o n  je s t. . .

W ie le  u z a s a d n io n y c h  p y ta ń ,  w ie ­
le  o f ic ja ln y c h  p rz e m ilc z e ń . J a k ż e  
d y s k r e tn i  i  s k r o m n i są p r z e d s ta w i­
c ie le  r e ż im u !  J a k iż  to  k o n t r a s t  z 
ta  la w in ą  o s trz e ż e ń  r o z p ę ta n ą  w  
c z e rw c u  b r -  a b y  w y p e rs w a d o w a ć  
w y g n a ń c o w i p o w r ó t !  C o w ie d z ie l i  
c i  p r o m in e n c i lu b  te ż  ja k ą  p r o w a ­
d z i l i  g re . gd y  tw ie r d z i l i  że sa p o ­
in fo r m o w a n i  o  s p is k u  n a  ż y c ie  
A q u in o ?  Z  ja k ic h  u p r z y w i le jo w a ­
n y c h  in fo r m a c j i  k o r z y s ta ła  p a n i 
p re z y d e n to w a  T m e ld a  M a rco s , gd y  
w  s ie r p n iu  b r .  d w u k r o tn ie  p rz e p o ­
w ia d a ła  na f o r u m  Z g ro m a d z e n ia  
N a ro d o w e g o  że A q u in o  z g in ie , je ­
ś li p o w ró c i?  D la c z e g o  w re s z c ie  p r e ­
m ie r  V ir a ta  n ie u s ta n n ie  p o w ta rz a  
p r z e d s ta w ic ie lo m  p ra s y  . z a g ra n ic z ­
n e j.  że n ie  w y k lu c z a ,  iż  o s o b is to ­
ś c i rz ą d o w e  m o g ą  b y ć  z a m ie sza n e  
w  tę  2b ro d n ię , s k o ro  p r e z y d e n t  
M a rc o s  tw ie r d z i ł  coś  w rę c z  p rz e ­
c iw n e g o  na d łu g o  p rz e d te m  z a n im  
p o w o ła ł k o m is ję ?

Uśmiechnij się!

— Tato, kanarka nie ma w 
klatce!

— Teraz rozumiem dlaczego 
kot śpiewa.

— Miejsce nie jest najlepsze, 
ale widok, wspaniały!

BEZ SŁÓW
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ZAR ZĄD  S PÓ ŁD ZIE LN I 

TRANSPORTU W IEJSKIEGO
w Szczecinie, ul. Gdańska 21 b, tel. 460-38 do 9

organizuje
w dniach od 7.11.83 r. do 11.11.83 r. 

w godz. od 7.30 do 14.30

giełdę części zamiennych 
pełnowartościowych

do samochodów Żuk, Star, Jelcz, Ifa , Robur, 
M u ltika r.

Zapraszamy do udziału w giełdzie przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielnie, rzemieślników oraz osoby prywatne.

4608-K

Pracownicy poszukiwani

f  Stocznio 
Szczecińsko

im. A. Warskiego 

zatrudni pracowników:
♦  spawaczy,
♦  monterów kadłubów okrętowych,
♦  ślusarzy — z ewentualnym przekwali­

fikowaniem na montera kadłubów okrę­
towych,

♦  malarzy konserwatorów,
♦  monterów rurociągów okrętowych,
♦  elektryków,
♦  robotników odlewni,
♦  wartowników,
+  palaczy co.,
+  sprzątaczki

oraz do przyuczenia zawodu spawacza. 
Stocznia zapewnia wszystkim zatrudnio­
nym:
— pracę w bezpośredniej produkcji w  sy­
stemie akordowym,

wynagrodzenie od 10 000 zł wzwyż — 
w okresie kursu 5 500 zł oraz bezpłatną 
kwaterę i  bezpłatny dojazd do pracy 

w okresie kursu dla spawaczy,
— szeroki zakres świadczeń socjalnych 

bary, stołówki na terenie zakładu,
— pożyczkę na zagospodarowanie w wy­
sokości 25 000 zł, umorzoną po 5 łatach 
pracy w bezpośredniej produkcji, za­
trudnionym na- stanowiskach monterów 
.kadłubów okrętowych i 30 000 zł za­

trudnionym na stanowiskach spawaczy 
oraz 15 000 zł dla ślusarzy, monterów 
rurociągów okrętowych i  malarzy kon­
serwatorów,
—- dodatkowe pożyczki dla pracowników, 
którzy zawarli związek małżeński po 
1 maja 1983 r. w wysokości:
50 000 zł dla spawaczy 
40 000 zł dla monterów kadłubów okrę­
towych
25 000 zł dla ślusarzy, monterów ruro­
ciągów okrętowych i malarzy konser­

watorów.
Pożyczka ulega umorzeniu po 5 latach 
pracy w bezpośredniej produkcji w da­
nym zawodzie,

— nagrody i  przywileje z „K arty  Stocz­
niowca”  — np. wysługa lat, odznacze­
nia państwowe,
zakwaterowanie na kwaterach prywat­

nych (dla samotnych).
Do pracy przyjmuje oraz informacji udzie­
la Sekcja Przyjęć Biura Kadr Stoczni, ul. 
Hutnicza 1, pok. nr 8, tel. 21-22-4?, w go­

dzinach od 8.00 do 15.00.
4638-K

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA  
W YD AW NICZA  

„PRASA—K S IĄ ŻK A —RUCH” 
Oddział w Szczecinie 

ul. Czackiego 3a

pilnie zatrudni

na umowach agencyjnych 
osoby na stanowiska sprzedawców 

do punktów sprzedaży 
na terenie m. Szczecina 

oraz kobiety w  wieku do lat 40 
na stanowiska konwojentów 

(dostarczanie prasy do punktów sprzedaży 
na terenie m. Szczecina).

Od tej grupy pracowników nie są wyma­
gane skierowania z Urzędu Zatrudnienia. 
Informacji udziela Dział Spraw Pracowni­
czych, tel. 476-01 wew. 30 lub osobiście 

pokój 13 I  p.
4600-K

K O R E P E T Y C J E  — m a ­
te m a ty k a .  f iz y k a ,  c h e ­
m ia .  T e l .  823-830.

28250-G

M A T E M A T Y K A  — s tu ­
d e n t  — 82-36-95.

28544-G

M A G IS T E R  u d z ie la  l e k ­
c j i  g r y  n a  f o r t e p ia n ie .  
T e l .  430-65 p o  18.

27937-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o ­
m o w a .  B a rd z o  d o b re  w a  
r u n k i  m ie s z k a n io w e . 
B r o d z iń s k ie g o  47, t e l.  
477-25. 28495-Ó

P R Z Y J M Ę  d o  p r a c y  w  
h o d o w l i  m a łż e ń s tw o  lu b  
o so bę  s a m o tn ą . M ie s z k a ­
n ie  z a p e w n io n e . T e l.  
N o w o g a rd  20-196.

28556-G

P O T R Z E B N Y  w y k o n a w ­
ca  t y n k ó w  w e w n ę tr z ­
n y c h .  O f e r t y  B iu r o  O g ło  
szeń  S z c z e c in  28405.

P R Z Y J M Ę  p r a c o w n ik a  
p a r k ie c ia r z a .  T e l .  351-81.

28210-G

Z A K Ł A D  r z e m ie ś ln ic z y  
z a t r u d n i  e m e ry ta  lu b  
r e n c is tę .  K w a l i f i k a c je  
o b o ję tn e . O fe r t y  B iu ro .  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  27932.

N IE R U C H O M O Ś C I

N O W A  w i l l ę  w  Ł o d z i 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
Ł ó d ź , u l .  M .  B u c z k a  
12/2, t e l.  873-60.

27889-G

D O M  p ię t r o w y ,  w s z y s t­
k ie  w y g o d y ,  s z k la r n ia  
600 m  k w .  — s p rz e d a m . 
Z ie lo n k a  k .  W a rs z a w y , 
t e l.  S z c z e c in  38-689 ó d  
17. 28148-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  z m ie n ia  s a m o t­
n o ś ć  w  u d a n e  m a łż e ń ­

s tw a .  I n fo r m a c je :  223-322, 
u i .  Ż U ip a ń sk ie g o  6/8.

23420-G

K K A J O v V A  i  Z a g ra n ic z ­
n a  K o re s p o n d e n c y jn a  
A g e n c ja  M a t r y m o n ia ln a  
— 78-401 S z c z e c in e k .

276-P

K U P N O

b o n y  P e K a O  k u p ie .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  28282.

K O M P L E T  w y p o c z y n k o ­
w y  i  s ta rą  k o m o d ę  k u ­
p ie .  T e l .  22-18-24.

N O W E G O  F ia ta  126 D 
k u p ie .  T e l .  22-04-82.

28280-0

K A R O S E R IĘ  F ia ta  125 p. 
m o ż e  b y ć  po  r e g e n e ra ­
c j i .  n a ty c h m ia s t  k u p ie .  
S zcze c in . W ile ń s k a  42.

27938-G

5 O P O N  165X13 n o w y c h  
— k u p ie .  T e l .  52-32-88.

28535-G

T E L E W IZ O R  d o  n a p r a ­
w y  k u p ię .  T e l .  387-47.

28027-G

T E I.E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 18126-G

T E L E  P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k ! — 
522-233. 25741-G

T E L E  P O G O T O W IE  —
J a n  S t r y ła  —  705-58.

28410-G

T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B a r c z y k  —  756-34.

T E L E P O G O T O W IE  —
M a r e k  M ic h a la k  — 
772-74. 27662-G

F O T O A M A T O R Z Y

W s z e lk ie  p ra c e  z 

z a k re s u  f o to g r a f i i  

b a r w n e j  j  c z a rn o - 

- b ia łe j  w y k o n a  w  

te r m in ie  tr z e c h  d n i 

z a k ła d  fo to g r a f ic z n y  

W U S P  „ F o to -S tu -  

d io ”  p r z y  u l .  M a r ­

c in a  1, te L  22-75-24.

28062-G

iutatagig

DYREKC JA
SZCZECIŃSKIEJ F A B R Y K I 
M A S ZY N  BU DO W LAN YC H  

„Z R E M B -FA M A B U D ”

w  Szczecinie, ul. Cukrowa 12a

p o s z u k u j e

kandydata na stanowisko 
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.

Wymagane kwalifikacje:

— wykształcenie wyższe lub średnie,
— 8-łetni staż pracy w tym 4 lata 

na stanowisku kierowniczym.

Od kandydata wymagana jest zna­
jomość zagadnień finansowych w 
przedsiębiorstwie przemysłu metalo­

wego.

ó fe rty  należy składać w Dziale Kadr 
i  Szkolenia Zawodowego załączając 
następujące dokumenty:

— kwestionariusz osobowy,
— życiorys,
— opinię z ostatnich 3 lat pracy,
— odpis dyplomu.

Informacja telefoniczna 82-30-51 w. 
222.

4599-K

Dnia 19 października 1983 r. zmarła 
najdroższa Żona, troskliwa Matka 

i Babcia 
śp.

Irena Szperkowska
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 paź­
dziernika o godzinie 11.30 z kaplicy 
przy Cmentarzu Centralnym w Szcze 

cinie,

o czym zawiadamia 
pogrążona w  smutku

RODZINA.

Kol.

BARBARZE K A CZM A RZYK

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci

Ojca
składają

koleżanki i koledzy z Polskiej 
Izby Handlu Zagranicznego 
w Szczecinie.

T l iL Ł P O G O lO  W IE  — 
M a r e k  S ir o w y  —  524-158 
Ś ró d m ie ś c ie .

27512-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i  — 22-71-46.

27944-G

T E L E P O G O T O W IE  — 
B o le s ła w  G r y c  — 
824-744. 28583-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  M ia łk o w s k i ,  
22-29-54. 28218-G

E L E K T R O N  — p r z e s tra -  
ja  te le w iz o r y  n a  p ro ­
g ra m  b e r l iń s k i  — te l.  
472-79. 28563-G

IN S T A L A C J A  a n te n  — 
M a r e k  Z o c , t e l.  387-47.

28029-G

A N T E N Y  w s z y s tk ic h  t y ­
p ó w  in s ta lu ję  — B o g u ­
s ła w  G o g a cz  — 23-23-61.

25422 G

T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  — J e r z y  Z a n ie w ­
s k i  te l.  82-40-49.

27464-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k l i .n o -  
w a n ie  — R o m a n  P a w ­
la k .  23-00-82.

26835-G

U K Ł A D A M ,  c y k l in u ie  
p a r k ie t y ,  p o d ło g i.  E u g e ­
n iu s z  M y ś l iw s k i .  te l .  
351-81. 28209-G

A U T O M A T Y C Z N E  p r a l­
k i  n a p r a w ia m , re g e n e ­
r u je  p r o g r a m a to r y  —  
B o g d a n  D z ie d z ic  — 
726-21. 23576-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
L e o n  K im s z a l.  te l.  775-23 
(18— 21). 25883-G

N IE Z A W O D N E , ta n ie ,  
e le k t r o n ic z n e  z a b e z p ie ­
c z a n ie  p rz e d  w ła m a n ie m  
d o  m ie s z k a ń , g a ra ż y , 
k io s k ó w  i t p .  — in s ta lu ­
ję .  A le k s a n d e r  K a c ­
p r z a k ,  t e l.  230-996.

28306-0

U S Ł U G I c z y s z c z e n ia  d y ­
w a n ó w  i  w y k ła d z in  e k s ­
p re s e m  p o  ce n a c h  k o n ­
k u r e n c y jn y c h  d la  p rz e d  
s ie b io r s tw  1 o só b  p r y ­
w a tn y c h  w y k o n u je  — 
K r z y s z to f  G o łis z e w s k i.  
T e l.  22-04-82.

28281-G

R A D IE S T E T A  k o n c e s jo ­
n o w a n y  o f e r u je  u s łu g i.  
Z b ig n ie w  W iś n ie w s k i,  
t e l.  52-60-52.

28359-0

U S Ł U G O W Y  z a k ła d  H y ­
d r a u l ic z n y  — Z b ig n ie w  
C z a rn e c k i.  W y z w o le n ia  
77/21. P r z y ję c ia  in te r e ­
s a n tó w  17—19.

28524-G

S P E C J A L IS T Y C Z N A
P r a ln ia  F a r b ia r n ia  — 
J a r o s ła w  L ip o w s k i .  B o ­
h a te ró w  W a rs z a w y  7 
( b l is k o  M ic k ie w ic z a )  — 
c z y ś c i,  d o b a r w ia  zam sze  
i  k o ż u c h y .  T e r m in  p r z y ­
s p ie s z o n y  5 d n i .  d o p ła ­
ta  15 p r o c . ,  e k s p re s  2 
d n i  — 30 p r o c .  Z a p ła ta  
p r z y  o d b io rz e .

4335-G

M E B L E  k u c h e n n e , w y ­
p o c z y n k o w e , m e b lo ś c ia n  
k i  — W o js k a  P o ls k ie g o  
168 ( ró g  C u r ie - S k ło d o w -  
s k ie j ) .  22791-G

R E G E N E R A C J A  r e f le k ­
to r ó w  w s z y s tk ic h  ty p ó w  
— P r z e m y s ła w  H o ra . 
C z o rs z ty ń s k a  30.

25846-G

Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  —  
T a d e u s z  R y m e r , t e l .  
614-126 lu b  22-90«54.

28403-G

P O S Z U K U J Ę  d o s ta w c ó w  
g a la n te r i i  s k ó rz a n e j 
(p ła szcze , k u r t k i ,  to re b ­
k i .  b u ty .  r ę k a w ic z k i)  
o ra z  in n y c h  a t r a k c y t -  
n y c h  to w a r ó w  (s u k ie n ­
k i .  s w e t r y ,  s p o d n ie  i tp . ) .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  26898.

P O L E C A M Y ! S a d z o n k i 
b y l in ,  k r z e w y  i  d rz e w ­
k a  o z d o b n e  o ra z  n a w ó z  
o g r o d n ic z y .  S k le p  N a ­
s ie n n y . Ł o k ie tk a  28.

28591-G

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u . 
T e l.  479-57.

28245-G

Ś w i a d k ó w  w y p a d k u  
4.10. b r .  o  g o d z . 12.15 
p r z v  u l i c y  C h o p in a , r ó g  
P o d le ś n e j,  p ro szę  o  s k o n  
ta k to w a n ie  s ie . T e l.  
78-555. 28486-G

O D S T Ą P IĘ  lo k a l  5.6 m  
k w .  n a  P o m o rz a n a c h  
(a d a p ta c ja  w ia t r o ła p y ) .  
T e l .  22-39-59.

28521-G

F I A T A  125 p  (z  P e w e x u )  
z a m ie n ię  n a  F ia ta  126 p . 
O fe r t v  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  2R479.

P R Z Y  C Z E P K A  to w a r o ­
w a  d o  w y n a ję c ia .  T e l.  
435-67. 28571-G

Z A G I N Ą Ł  p»es w i lc z u r  
c z a r n y  p o d p a la n y  w  K i -

je w ie .  P ie s  je s t  w  t r a k ­
c ie  le c z e n ia . U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p ro szę  o  od ­
p ro w a d z e n ie  za  n a g ro ­
d ą . A d re s :  S z c z e c in - K i-  
je w o ,  u l .  J e le n ia  24.

28518-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 p  M R  — po  
m a ły m  p rz e b ie g u  — 
s p rz e d a m . T e l.  820-623.

28520-G

F IA T A  126 p  s p rz e d a m . 
T e l .  437-89 p o  g o d z . 14.

28158-G

V O L K S  W A G E N A  1300 
(1969) s p rz e d a m . T e l.  
525-727. 28248-G

P O M P Ę  w t r y s k o w ą  i 
s k r z y n ię  b ie g ó w  d o  P e u ­
g e o ta  504 D  — s p rz e d a m . 
734-52. 28457-G

C IĄ G N I K  C-355 po  r e ­
m o n c ie . s i l n i k  S  530. sa­
m o c h ó d  P o n t ia c  G ra n d  
P r i x  — s p rz e d a m . P rz ę -  
s o c in .  w a r s z ta t .  C e tk o w -  
S k i. 28490-G

A P A R A T  d o  p o d n o s z e ­
n ia  o c z e k  —  s p rz e d a m . 
T e l .  42-678. 28587-G

C H R Y Z A N T E M Y  d r o b -  
n o k w ia to w e  — s p rz e ­
d a m . T e l.  473-13.

28559-G

2 S U K N IE  ś lu b n e , z ło ­
tą  o b rą c z k ę , p ie rś c io n e k , 
s y g n e t — s p rz e d a m . T e l.

, 369-31. 28513-G

B U R A K I  pastewne — 
sprzedam . P o lice. S w ie r 
czewskiego 6.

28412-G

P IE C  c .o .. ż e l iw n y ,  t y p  
C a m in o  3, n o w y  — s p rz e  
d a m . T e l.  793-626.

28505-G

W Y K Ł A D Z IN Ę  d y w a n o ­
w ą . k o ż u s z e k  d z ie w c z ę ­
c y  n a  130 w z ro s tu , k o ­
z a c z k i d a m s k ie , r o z m ia r
3 i  4 — s p rz e d a m . U l .  
N in y  R y d z e w s k ie )  14/1.

28448-G

U N IW E R S A L N Ą  o b ra ­
b ia r k ę  d o  d r e w n a  1 k W . 
ta rc z e  d ia m e n to w e  d o  
c ie c ia  k a m ie n i  0  315, 
d io d y  KC -109 — s p rz e ­
d a m . T e l.  89-355

28003-G

S Z A F Ę  t r z y d r z w io W ą  z 
n a d s ta w k a  o ra z  p o d -  
g łó W k i s a m o c h o d o w e  — 
s p rz e d a m . 1 M a ła  27/21.

28172-G

K IO S K  — p a w ilo n ,  k w ia  
t y .  o w o c e , w a r z y w a  — 
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu ro  
O g ło sze ń  S z c z e c in  28482.

K O L U M N Y  40 W  i
w z m a c n ia c z  W S  503 
s p rz e d a m . 734-52

28456-G
R A D IO M A G N E T O F O N
K a s p r z a k ,  te le w iz o r  t r a n  
z y s to ro w y  N e p tu n  — 
s p rz e d a m . T e l.  752-33.

28442-G
N O W Y  ra d io m a g n e to fo n  
P h i l ip s  (o d c z e p ia n e  k o ­
lu m n y )  —  S D rzed am . T e l.  
82-32-91. 2R372-G

R A D IO M A G N E T O F O N
H i ta c h i  i  r a d io m a g n e to ­
fo n  s a m o c h o d o w y  ja ­
p o ń s k i o ra z  s k ó r v  z  l i ­
s ó w  — s p rz e d a m . T e l.  
522-225. 28530-G

M A G N E T O W ID  V C R
P a l-S e c a m  — s p rz e d a m . 
T e l .  390-89.

28577-G
P U D E L K I  m in ia t u r k i  
c z a rn e  — s p rz e d a m . K o  
m u n v  P a r y s k ie j  6/6

28242-G
K U R T K Ę  s k ó rz a n a  m ę ­
s k a . r u d a  — s o rz e d a m . 
W y z w o le n ia  13/2.

28594-G

K O Ż U C H  i p ła szcz  s k ó ­
r z a n y  d a m s k i — s p rz e ­
d a m . S z c z e c in -D ą b ie . R u  
m u ń s k a  24/7.

28519-G

O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m  
k u r t k ę  z l is ó w  r o z m ia r  
ś r e d n i.  Ż a r n o w k o  5. ą m l 
n a  S te p n ic a .

28588-G

K O Ż U C H  d a m s k i,  m ę ­
s k i .  m a r y n a r k ę  s k ó rz a ­
n ą ,  w ó z e k  d z ie c ię c y  — 
ta n io  s p rz e d a m . 9 M a ja  
11B/8. 28539-G

K O Ł N IE R Z  z l is a  — 
s p rz e d a m . T e ł.  22-04-83.

28184-G

F U T R O  k a r a k u ło w e  c z a r  
n e  — n o w e . r o z m ia r  
ś r e d n i  — s p rz e d a m . B a ­
z a r o w a  1B/2 (16—19).

28523-G

B Ł A M  k a r a k u ło w y  c z a r ­
n y  — s p rz e d a m . T e l,  
897-37. 28508-G

L O K A L E

W Y N A J M Ę  d w a  p o k o je , 
k u c h n ię .  / w s p ó ln a  ła ­
z ie n k a .  Ż o łn ie r s k a  14A 
p o  16. 28422-G

P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia ,  
R o s e n b e rg ó w  106.

28581-G

P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia .  T e l.  82-29-76.

28543-0

M Ł O D Y  p a n  p o s z u k u le  
m ie s z k a n ia  w  z a m ia n  
za p o m o c  i  s o l id n a  o p ie ­
k ę  n a d  s ta rs z a  oso b ą . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  28540.

P O S Z U K U J E  m ie s z k a n ia  
p o  p o w ro c ie  z z a g ra n i­
c y  n a  o k re s  od  p ó ł d o  
r o k u .  T e l.  82-32-91.

28371 -G

C U D Z O Z IE M C Y  p o szu ­
k u ją  s a m o d z ie ln e g o  m ie  
s z k a n ia  d w u p o k o jo w e g o  
w  c e n tr u m  z te le fo n e m  
n a  r o k .  O fe r t y  —  te l .  
39-654 (16—18).

28145- G

C U D Z O Z IE M IE C  p o szu ­
k u je  s a m o d z ie ln e g o  m ie  
s z k a n ia  ie d n o -  lu b  d w u -  
p o k o lo w e g o  z  te le fo n e m  
w  c e n tr u m  n a  r o k .  O fe r  
t y  -  te l.  39-654 (1 6 -1 8 ).

28146- G .

P O S Z U K U J Ę  k a w a le r k i  
d o  w y n a ję c ia  n a  o k re s  
1 r o k u .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  2R444.

P O S Z U K U J E  p o k o ju  n łe  
u m e b lo w a n e g o . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
28578.
M -3  z a m ie n ię  n a  w ię k ­
sze . T e l .  22-88-93.

28572-G

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jO -  
w e  k w a te r u n k o w e  — 
p ie c e , f r o n t ,  z a m ie n ię  
n a  2. P o c z to w a  16/10 od  
16. 28350-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jO -  
w e  z a m ie n ię  n a  w ię k ­
sze. T e l.  478-62 p o  19.

27974-0

M IE S Z K A N IE  k w a te r u n ­
k o w e  2 -p o k o io w e  7 w y ­
g o d a m i z a m ie n ię  na  2 
o d d z ie ln e . T e l .  472-12 po  
16. 27892-G

K A T O W IC E  — c e n t r u m !  
2 - p o k o jo w e  te le fo n ,  k o m  
fo r t o w e ,  z a m ie n ię  na  
o o d o b n e  lu b  w ię k s z e  w  
S z c z e c in ie . K a e p e le  K a ­
to w ic e .  U n iw e r s y te c k a  
25'130. 457R-K

L O K A L  n a d a ja c y  s ie  n a  
d z ia ła ln o ś ć  h a n d lo w a  w  
c e n t r u m  — k u p ie .  O fe r ­
t y  B h i r o  O g ło s z e ń  Szcze 
c in  28106.
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To nie takie trudne!
Krzyżówka magiczna

Û Ą 1 a
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Ö 15 Ç
K a la m b u r

Część dzieła, na paliwo, 
przypomina złoto, jako żywo.

Z a g a d k a
M IA S T O  n a  G ó rn y m  Ś lą s k u . L ic z y  

p o n a d  s to  ty s ię c y  m ie s z k a ń c ó w . P o ­
s ia d a  d w ie  k o p a ln ie  w ę g la  k a m le n -  

' n e g o , h u tę  że la z a , z a k ła d y  m e ta lo ­
w e , d u ż ą  f a b r y k ę  w y r o b ó w  c u k ie r ­
n ic z y c h  „ H a n k a "  l  in n e .

N ie  p o s ia d a  k o m u n ik a c j i  a u to b u ­
s o w e j P K S  a n t  o s o b o w e j P K P . P ro ­
szę p o d a ć  n a z w ę  te g o  m ia s ta  ( d w u ­
c z ło n o w a ).

Poziomo: 1 — kogut przędzie, 
5 .— pawie oczko, 8 — pies ze 
starogreckich rynków, 9 — nuty 
1000 kg, 10 — pracownik wy­
wiadu, 12 — malarz bułgarski 
(1875—1951), 13 — rodzaj kie­
liszka, 16 — smok latający, 18
— do kręcenia z baroku, 21 — 
dla ucznia i do makijażu, 25 — 
emaus, 26 — kołowo opór i  me­
dykament, 27 — sielanka, 28 — 
litera i  pas wyrośniętego zboża, 
29 — najmniejsza porcja o ja­
ką może zmienić się dana w iel­
kość fizyczna, 30 — ciemna w 
rogu,

Pionowo:. .1 — znokautowany 
autor „Myśli nieuczesanych” , 2
— bogini przędzie, 3 — sprzeda­
je bilety przed kinem, 4 — z 
niej kantata, 5 — warcaby nie 
pod czyli parmezan, 6 — spół­
głoski nie prawa 7 — nokaut 
przędzie, 11 — narciarskie oku­
lary, 14 — antypoda dobra, 15
— przywra, 17 — siała baba, 
18 — Zyrianie karuzelowo na 
4/5, 19 — Wieprz, 20 — pisarz 
franc. (1828—85),
21 — litera zadaszeń, 22 — za- 
dowolonv nie pod, 23 — w niej 
wiosło, 24 — chalcedon na 4/5 
świętuje w lutym.

1 — co to jest?, 2 — szewski 
stołek, 3 — miasto w Górnej 
Wolcie, 4 — w ig ilijny soleni­
zant, 5 — imię autora „Czarne 
i  białe pióropusze” » 6 — część 
seta, 7 — jeden z posiłków, 8
— gips do stiuku, 9 — zakład­
ka, 10 — u Joruba „święty 
król” , 11 — sarmacka marynar­
ka, 12 — mały Aleksander, 13
— związek organiczny o wzo­
rze RCONH2, 14 — popularne 
nazwisko niemieckie, m. in. Max 
(1879—1929) wybitny archeolog, 
15 — przerwa w teatrze.

W KOLEJNYM, trzecim już 
magazynie „Kuriera” — nowa 
porcja rozrywek umysłowych 
pod hasłem „To nie takie trud­
ne”. Tym razem prezentujemy 
Czytelnikom krzyżówkę magicz­
ną, krzyżówkę (prawie kalambu­
rową), zagadkę i kalambur. O- 
prócz rozkoszy łamania głowy
— trud ten może przynieść kon 
kretne nagrody; każdy kto na- 
deśle pod adresem redakcji 
(termin 10-dniowy, wyłącznie na 
kartkach pocztowych) rozwiąza­
nia zamieszczonych pozycji, we­
źmie udział w losowaniu bo­
nów książkowych o łącznej war 
tości 600 zł. Pierwsza nagroda
— bon wartości 300 zł — zo­
stanie rozlosowana między Czy­
telników, którzy nadeśią rozwią 
zania W SZYSTKICH zadań. Za 
rozwiązanie dwóch dowolnie 
wybranych zadań rozlosujemy 
dalsze trzy bony książkowe po 
100 zł. Przyjemnej zabawy!

Oprać. Rudolf MACURA

Rozwiązania rozrywek 
umysłowych z nr 197
K R Z Y Ż Ó W K A  M A G IC Z N A : p a ­

s z k o t , P y t ia ,  A z o r ,  a tu t ,  W ie ra , 
s i t ,  r a d n a  z a w a d ia k a , A id it .  k o d , 
o ze n a . k u r a .  T o ra . K o ra n ,  ra m a -  
d a n . R E B U S : M a rg in e s . L O G O - 
G R Y F : S ta n is ła w  M o n iu s z k o . K A ­
L A M B U R Y : k a ta s t r o fa ,  la w in a ,  k o n  
t r o la .

N A G R O D Y  W Y L O S O W A L I: 1. J e ­
r z y  M a c ie jk o ,  S zcze c in , Z u p a ń s k ie -  
go 16/11 — 300 z ł ;  2. J o la n ta  K o ­
c h a n o w s k a . Ś w in o u jś c ie .  Ż y m ie r ­
s k ie g o  59/21 — 100 z ł, 3. K r z y s z to f  
P ie c h . W y s z o b ó r  — 72-311 W ic im ic e
— 100 z ł;  4. J .  A .  B ie n ia s o w ie , 
72-010 P o lic e . M ie s z k a  I  2d/55 — 
100 z ł.

N a g ro d y  p r o s im y  o d b ie ra ć  w  se­
k r e ta r ia c ie  r e d a k c j i  — p o k ó j  50. 
Z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  p o c z tą .

Krzyżówka ( prawie 
kalamburowa)
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N i e z w y k ł a  w y s p a i i )

SERGE JACQUEMARD

Przekład: Wojciech ludwikowski 
------------------- 141 -------------------

Lubił hotel Ming Court. Był może mniej wyszukany niz 
stare hotele w staroświeckim stylu, pamiętające okupację 
brytyjską, jak Goodwood, Raffles, Cockpit czy Adelphi, ale 
dużo bardziej funkcjonalny, a to Harry’ego obchodziło naj-

Zegarek wskazywał północ. Zawołał taksówkę i kazał się 
zawieźć na chińskie stare miasto, a właściwie na Bogie 
Street. Tam po zamknięciu barów, zbierał się cały nocny

Miejsce było malownicze. Metalowe stoliki, jak meble o- 
grodowe. Przy nich ludzie piją i  jedzą chińskie zupy, kozie 
mięso z rożna (słynne kate kembang) albo wieprzowinę (sate 
babi). Potrawy roznoszą kucharze albo handlarze, których 
stoiska pełne są żywności, od gór owoców po smażone ryby, 
przez różnokolorowe sosy o najróżniejszym smaku.

Międzynarodowa, dziwaczna menażeria: Europejczycy, 
Chińczycy, Hindusi, Amerykanie, Malajczycy, prostytutki 
(obu płci zresztą), złodzieje kieszonkowi, handlarze bronią, 
narkotykami, ludzie interesu, dyplomaci, najemni mordercy, 
także trochę turystów żądnych przygód i silnych wrażeń.

Mieszały się różne zapachy, między nim i egzotycznego 
owocu „ durian”  i  mdłe, odrażające wonie, którymi przepojo­
ny jest Daleki Wschód.

W dzielnicy nie było jeszcze elektryczności. Ten brak u- 
zupełniały potężne lampy natfowe, które rozświetlały ulicę. 
Harry Shulz poszedł wprost na drugi koniec placu. Dotarł 
do wąskiej, ciemnej uliczki, rozglądając się uważnie. Ciosy 
nożem w plecy były częste w tych stronach.

Zatrzymał się przed drewnianymi drzwiami z judaszem. 
Nim zastukał, jeszcze raz się obejrzał. JY ciemności świeci­
ły ogniki papierosów, ale daleko. Zapukał.

Judasz się uchylił.
— Dobry wieczór — powiedział Shulz po chińsku — Pan

Huan Tsin Wong? .
Judasz się zamknął. Po chwili otworzył się powtórnie.
— Czego pan chce?' — zapytał jakiś glos kiepskim an­

gielskim.

142
— Porozmawiać z panem Huan Tsin Wong. Proszę powie­

dzieć, że to od kogoś, kto był z nim na Tajwanie, w spra­
wach rodzinnych.

Tym razem judasz pozostał otwarty, twarz zniknęła. Harry 
oparty o drzwi, patrzył w głąb uliczki i  czekał cierpliwie. 
Wreszcie drzwi się uchyliły i  wpuszczono Harry’ego.

Przez długi korytarz doszedł do królestwa gry. Żadnych 
rozmów, tylko szelest wyciąganych z kieszeni banknotów 
rzucanych na zielone sukno i  uderzenia żetonów. Gry typo­
wo wschodnie: mah-jong, kusik, fan-tan, mehra-hidijan-hi- 
tam.

Byli tam sami Chińczycy. N ikt nie zwrócił uwagi na 
Harry’ego, a on tylko okiem rzucił na graczy.

Przeszedł długą salę, następnie inny korytarz, w końcu je­
go przewodnik wskazał mu jakieś drzwi.

Shulz wszedł bez pukania.
Huan Tsin Wong podniósł się zza biurka.
— Harry — wykrzyknął — Jak się masz? Cieszę się, że 

cię widzę.
Gruby Chińczyk był sztucznie jowialny, jego twarz jak 

księżyc rozjaśniał szeroki uśmiech, jakby jego właściciel bez 
przerwy sie cieszył, że żyje.

— Witam, Huan — odpowiedział Shulz.
Nie darzył zbytnim zaufaniem Chińczyka, ale musiał się 

z nim spotkać, żeby dotrzeć do osoby, którą chciał zobaczyć.
— Z powrotem w Singapurze?
— Tak.
Mówił znakomicie po angielsku, co ułatwiało sprawę.
— Whisky? — zaproponował Chińczyk.
— Nie.
— Masz do mnie jakiś interes?
— Chciałbym zobaczyć Mai-Ling.
— Mai-Ling?
Harry Shulz nie był rtaiwny, wiedział, że tamten powtó­

rzył nazwisko dla zyskania na czasie. Nie zadał sobie więc 
trudu, żeby potwierdzić. Czekał na odpowiedź Huana Tsin 
Wonga.

(cdn)

Rys. Janusz CHRISTA
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•  Pogoń contra Zagłębie •  7 portowców w  kadrach

*

13 kolejka me może być feralna...
W SOBOTĘ rozegrana zostanie 13 kolejka spotkań o mi- w tym  miesiącu, występy w 

strzostwo piłkarskiej ekstraklasy. Grają: Ruch — Lech, Gór- drużynach reprezentacyjnych. 
nik z. _ Górnik W., Legia — Szombierki, Śląsk — Widzew, Do kadry A. Piechniczka — jak
Wisła — Bałtyk, ŁKS — Cracovia, GKS — Motor i Pogoń — 
Zagłębie. Po dotychczasowych meczach sytuacja w tabeli na­
stępująca: Lech — 18 pkt., Górnik W.. Widzew i Ruch — po 
17 Pogoń i Górnik Z. — po 15 Motor — 14, Legia — 13. GKS 
i  Śląsk — po 10, Szombierki i  Zagłębie — po 9, Cracovia i 
ŁKS — po 8 oraz Bałtyk i  Wisła — po 6 pkt.

da

już informowaliśmy — powo­
łań; zostali — na mecz z Por­
tugalię (28 bm we Wrocławiu) 
— Urbanowicz Kensy i Ostrów 
ski. do drużyny młodzieżowej 
również na spotkanie z Portu-

NA P7OŁ0  przedstawiliśmy na lamach „Ku galczykami <27 bm w Opolu)
NA CZOŁO H oninip ; „mpctip kibiców Pow ołano: Leśniaka i Sokołow-sobotniej ko- nera ° pmie ■» sugestie kibiców ki m c Polska —

le ik i wysuwa- oraz odpowiedzi na me dyrek- 
j_J się dwa tora klubu) nadal wierzymy w

l spotkania: po iż Pof ° “
I 5pdvnek odgrywać Uczącą się ro lę
'c z w a rte g o  w P o ls k ie j eks trak las ie . Nie 

k la s y f ik a c j i J«*™* ukrY? ,lż  “  w tei
Ruchu z l id e -  chwili — szczeciński zespół ma 
rem tabeli zarówno nadszarpniętą opinię

Lechem oraz meez Górnika Za- i ak. 1 s?a“ s® w- , w?lc a olimpijskiej NRD z SC Loko-
bne (6 lokata) i  Górnikiem wyzf  ® „ o s ? 3 moliv L iPsk w meczu Pucharu
Wałbrzych, który zajmuje dru- L“ ha W i* UEFA z Werderem Brema Na
Sie miejsce. Nas w Szczecinie Punkty a do Górmka W,- sJ ollmpijczycy spotkaja Je„ 
interesuje jednak przede wszy- azewa i ttucnu z punkty SZCZ{? w br tvlko z Norwegami 
stkim spotkanie Pogoni z sos- Przy chimerycznej grze Pogoni (9 X1 w poznani u). Kadrv na 
nowieckim Zagłębiem. Mimo różnice te uznać należy za spo- ten mecz dotychczas nie powo- 
dwuznacznej porażki naszej re. choc praktycznie są jeszcze tano Należy się jednak spo- 
drużyny w Gdyni (we wtorek niezbyt duże i do końca I  run- ¿ziewać iż nie zabraknie w
■------------------------------- ——--------r '1'  (pozostały trzy mecze) moz- „ ¡ej szc, ecinia„ .

na je przynajmniej w stosunku 
do niektórych zniwelować. To

Norwegia jun iorów  do la t 18 
w7zeVkYe‘“dan7 « 0  bm w Płocku) powołani zo- 

stali: Kuras : Duchowski. Tre­
ner E. Ksol natomiast przeby­
wał w  środę w Lipsku Jako 
współpracownik trenera W 
Obrębskiego obserwował tam 
grę k ilk u  zawodników kadry

Zdaniem Zico...
„W  BRAZYLII piłkarze mają 

prawo mówić to, co myśłą. Nie 
wydaje mi się to możliwe we 
Włoszech". Sq to słowa Brazylij- 
czyka Zico, występującego w klu­
bie Udinese. Szczerość, z jakq 
wyraził swój pogląd mówiąc n a  
temat brutalności na włoskich 
boiskach, może go drogo koszto­
wać. Brazylijczyk nie przejął się 
tym. , „Jeśli wezwany zostanę do 
sądu, powtórzę jeszcze raz, to co 
powiedziałem o grze obrońców 
takich, jak Osti"

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 9 — sta d iom  S K S  C z a rn i
— t u r n ie j  p i łk a r s k i  „ d z ik ic h ”  d r u ­
ż y n .

G o d z . 10 — b o is k o  K K S  P io n ie r
—  fe s ty n  s p o r to w o - r e k r e a c y jn y .

G o d z . 12 -  s ta d io n  p r z y  u l.
T w a rd o w s k ie g o  — m e cz  p i łk a r s k i  
o  m is t rz o s tw o  I  l ig i  P o g o ń  — Z a - , 
g łę b ie  S o s n o w ie c .

G o d z . 12 — N o w o g a rd  ( to r  m o - 
to c ro s s o w y  — w o je w ó d z k i f in a ł  
s z ta fe to w y c h  b ie g ó w  p rz e ła jo ­
w y c h .

G o d z . 14.30 — s ta d io n  w  L a s ­
k u  A r k o ń s k im  — m e cz  p i łk a r s k i  
o  m is t rz o s tw o  I I I  l ig i  A r k o n ia  — 
C h r o b r y  G ło g ó w

G o d z . 17 — b a ła  W O S iR  p rz y  u l.  
N a r u to w ic z a -  — m e cz  p i ł k i  rę c z n e j 
m ę ż c z y z n  o  m is t rz o s tw o  I I  l ig i  
P o g o ń  — W łó k n ia rz  P a b ia n ic e .

G o d z . 17 -  h a la  W D S  -  m ocz 
k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t rz o ­
s tw o  I I  l ig i  P o g o ń  — S p ó jn ia  
S ta rg a rd .

.G o dz . 17 — s ta d  i o t  p rz y  u l.  C e ­
g la n e j w  S ta rg a rd z ie  — m e cz  p i ł ­
k a r s k i  o  m is t rz o s tw o  I I I  l ig i  B łę ­
k i t n i  — F lo ta  Ś w in o u jś c ie

G o d z . 19 — h a la  W O S iR  -  m eez 
p i ł k i  r ę c z n e j m ę żczyzn  o m is t rz o ­
s tw o  I I  l i g i  O g n iw o  — P o sn a n ia .

W I I  lidze, w  13 kolejce gra­
ją: A rka  — Odra W.. Zagłębie 

dy medal ma jednak dwie s tro - W. -  Gwardia. Piast -  Celu- 
nv. Ta druB, stoma te ewen- O lim pia P. -  O lim pia E..

jest wersja optymistyczna. Każ-

ny. Ta druga strona to ewen­
tualne niepowodzenia Pogoni w 
ostatnich jesiennych grach. W 
aktualnej sytuacji już porażka 
w sobotę — z Zagłębiem, ozna­
czałaby utratę szans na wyso­
ką lokatę na półmetku. Szcze­
cińska „jedenastka”  musi więc 
ten meez wygrać. Kibice nato­
miast powinni na chwilę zapo­
mnieć o Szombierkach i Bałty­
ku (mamy nadzieję, że k ie row ­
nictw o klubu niebawem odpo­
wie. dlaczego zespół w  kiepskim  
sty lu  przegrywa tam. gdzie 
przegrywać nie pow inien) i ku l­
turalnym, sportowym dopin­
giem dopomóc drużynie w wal­
ce o zwycięstwo. I  na to liczy­
my.

POZA ligow ym  meczem z 
Zagłębiem, liczne grono zawod­
n ików  Pogoni czekają, jeszcze

Odra O. — Chemik. S tilon — 
Stal Stocznia. Zagłębie L. — 
V icto ria  oraz Lechia — Mo to.

W I I I  lidze m. in .: derby Błę­
k itn i — Flota i spotkanie Arko- 
n i i z Chrobrym  Głogów.

(je)

Śmierć
maratończyka
L O N D Y N  P A P . 3 8 - le tn i b ie ga cz 

J o h n  G ie s s in g  p o  u k o ń c z e n iu  m a 
r a to n u  u l ic a m i J o h a n n e s b u rg a  
z m a r ł  w  p o n ie d z ia łe k  n a  a ta k  s e r­
ca  w  2 g o d z in y  po m in ię c iu  t in i  
m e ty . i

G ie s s in g  n ie  p o d o ła ł t e j  t r u d n e :  
p ró b ie  p o d o b n ie  ja k  p ie rw s z y  m a­
r a to ń c z y k  w  h is to r i i ,  k t ó r y  p a d ł 
m a r tw y  po  p rz y b ie g n ię c iu  d o  A te n  
z w ie ś c ią  o z w y c ię s tw ie  na d  P e r ­
sa m i w  b i tw ie  pod M a ra to n e m

Rozmowa z Władysławem Komarem
Z WŁADYSŁAWEM KOMAREM stko to odbywa się w błyskawicz- 

rozmawia się zawsze bardzo przy- nym tempie, bo przecież każdy z 
jemnie, potrafi wciągnąć do roz- dziennikarzy chce za kilka minut 
mowy swego partnera, potrafi w korespondencjach i relacjach, 
zawsze czymś go zaciekawić które nadaje do swoich gazet, 
Właśnie wspominamy sobie dość powołać się na to, że był oczy- 
odległe już lata, kiedy na olim- wiście na takiej konferencji i w 
piadzie w Monachium w 1972 ro- imieniu swojego pismo oraz czy- 
ku zdobył złoty medal w pchnię- telników zadał pytanie osobie, 
ciu kulą któro jest obiektem zaińteresowa-

Pytam się go czy pamięta kon- nio opinii publicznej na całym 
ferencję prasową jaka odbyła się świecie.

Po dwóch latach żeglugi

„Polka" znów w Szczecinie
PO DWÓCH latach i dwóch rme 

siącach w orzystan JK AZS zacu­
mował ponownie jacht czechosło­
wackiego żeglarza Rudolfa Kraut- 
sahneidera o nazwie „Polka", koń­
cząc ciekawą i dramatyczną zara­
zem wyprawę na półkulę połu­
dniową, próbując dotrzeć do sta­
cji polarnej im. Arctowskiego na 
Antarktydzie. Czechosłowacki że­
glarz dwukrotnie stora’ się przed­
rzeć przez oceon lodów, mgieł i 
złej pogody, ale za pierwszym ra­
zem musiał zrezygnować, gdyż 
wybuchła wojna o Falklondy (Mal- 
winy) i z konieczności opuścił za­
grożony działaniami rejon, a za 
drugim razem na przeszkodzie sta­
nęły wyjątkowo silne sztormy.

Razem z żeglarzem wróciła do 
kraju żona — Małgorzata, która 
wprawdzie nie brała udziału w wy­
prawie polarnej, ale towarzyszyła 
załodze jachtu z Lizbony. Dodaj­
my także, że pani Małgorzata (z 
domu Szyndler) jest szczecinianka.

a poznała Rudolfa na przystani 
JK AZS; właśnie tu oraz w 
ośrodku żeglarskim w Trzebieży 
poznawał on tajniki tego sportu. 
To polsko-czechosłowackie małżeń 
stwo mo już dwie córeczki, czte- 
roipółletnią Dobrusię i o rok młod­
szą Donielkę i mieszka na stałe 
w Czechosłowacji nad granicą 
austriacką, w niewielkiej miejsco­
wości Znojmo, której nazwę jacht 
nosi na rufie. Sam kapitan i wła­
ściciel jednostki jest drwalem, ale 
jacht zbudował o konstrukcji sta­
lowej, aby mógł spokojnie prze­
trwać w sztormach i lodach An­
tarktydy. Na jachcie nie ma silni­
ka, gdyż jak nam powiedział brat 
Małgorzaty Roman Szyndler — 
Ruda nie lubi hałasu, om wiecznie 
psujących się silników.

O szczegółach tej ciekawej wy­
prawy wkrótce. (Ag)

NA ZDJĘCIU: „Polka" w base­
nie żeglarskim JK AZS.

Fot.: Z. Jodkowski

— Co pan teraz porabia, panie 
Władysławie?

— Jak zwykle udzielam się 
wielokierunkowo O, widzi pan — 
i tu pokazuje mi odbitkę dyplomu 
stwierdzającego zdanie państwo­
wych egzaminów aktora estrado­
wego, mam też i inny dyplom 
jestem również absolwentem Aka­
demii Wychowania Fizycznego w 
Poznaniu, nie wspominam o dy­
plomach mistrza sportu, dyplomie, 
iż zdobyłem złoty medal olimpij- 
sk* Ł dziesiątkach innych tego ty­
pu dokumentów, uprawniających 
mnie do wykónywania różnych za­
wodów. Najczęściej korzystam

— Żyję wspomnieniami, mam 
osobiste kontakty z wielomo czo­
łowymi kiedyś sportowcami, a 
również przydarza mi’  się prowa­
dzić długie rozmowy • udzielać 
rad aktualnym mistrzom — na 
przykład Edwardowi Sarulowi, któ­
ry — oświadczam panu — wcale 
nie powiedział ostatniego słowa, 
a wręcz przeciwnie, uważam go 
zo tego, który podobną niespo­
dziankę sprawi nam na najbliż­
szej olimpiadzie, tylko czy wtedy 
będzie to już niespodzianka?

— Jakie są zalety tego kuło- 
miota?

— Nieprawdopodobna pracowi­

N IĘ D Z IE L A

G o d z  9.30 — h a la  W O S iR  — 
m e c z  p i ł k i  rę c z n e j m ę żczyzn  o 
m is t rz o s tw o  I I  l ig i  P o g o ń  — W łó k  
n ia r z  P a b ia n ic e

G o d z . I I  — Z a ło m  — d łu g o ­
d y s ta n s o w y  b ie g  o  p u c h a r  d y r e k ­
to ra  F K  Z a ło m

G o d z . 11 — b o is k o  p r z y  u l.  W it ­
k ie w ic z a  — m ecz p i łk a r s k i  l i g i  
M W  ju n io r ó w  P o g o ń  — W a r ta  
Ś re m

G o d z . 11 -  h a la  W D S  -  m ecz
k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t rz o ­
s tw o  I I  l i g i  P o g o ń  — S p ó jn ia  
S ta rg a rd .

G o d z . 12 — b o is k o  p rz y  u l.  P o - 
t u l i c k ie j  m ecz  p i łk a r s k i  l ig i  M W  
ju n io r ó w  P io n ie r  — P ia s t I ło w a

G o d z  12 -  h a la  W O S iR  -  m ecz 
p i ł k i  r ę c z n e j m ę żczyzn  o  m is t rz o ­
s tw o  I I  l ig i  O g n iw o  — P o s n a n ia .

Dla nie zrzeszonych

Turniej OZPN
O K R Ę G O W Y  Z w ią z e k  P i ł k i  N o ż ­

n e j  o r g a n iz u je  t u r n ie j  dLa d r u ż y n  
n ie  z rz e s z o n y c h . Z a w o d y  p rz e p ro ­
w a d z o n e  zo s ta n ą  w  d w ó c h  g r u ­
p a c h  w ie k o w y c h .  Z g ło s z e n ia  zes­
p o łó w .  z ło ż o n y c h  z c h ło p c ó w  u -  
ro d z o n y c h  w  la ta c h  1969—70 o ra z  
1971—72. p r z y jm o w a n e  są d o  27 
b m . w  s ie d z ib ie  O Z P N  p r z y  u l.  

T k a c k ie j  55 p o k .  27 te l.  461-85.

S portow iec i  a k to r
po tym wydarzeniu, jak stanął 
twarzą w twarz z blisko tysięczną 
rzeszą dziennikarzy sportowych.

— Oczywiście, pamiętam! — 
odpowiada. Zaczynamy bombar­
dować się nawzajem wspomnie­
niami, gdyż i ja dobrze pamiętam 
tę konferencję, a zwłaszcza pe­
wien jej fragment, który ubawił 
nas (myślę o grupie polskich 
dziennikarzy) do łez.

Bodajże amerykański komenta­
tor zapytał wtedy Władka Koma­
ra: Czy to prawda, że jest on 
synem... marszałka Piłsudskiego.

— Pan w ogóle nie zna historii 
Polski — odpalił natychmiast 
Władysław Komar, ale chcę panu 
powiedzieć, że mam oczywiście 
coś wspólnego z takim stopniem 
wojskowym.

Na tego typu konferencjach nikt 
nikomu nie pozwala oczywiście 
zadawać sążnistych pytań, wszy-

A zwycięstwo Komara było 
właśnie takim wydarzeniem, było 
to przecież pierwszo przegrana 
amerykańskich kulomiotów na 
igrzyskach; do tej pory wielokrot­
nie zdobywali oni nawet po trzy 
medale.

Następnego dnia jeden z dzien­
nikarzy australijskiej stacji telewi­
zyjnej przyszedł do naszych pokoi 
biurowych w Monachium, tam 
gdzie pracowała ekipa Polskiej 
Telewizji i prosił o wyjaśnienie, 
jak to się stało, że Władysław 
Komar, złoty medalista w pchnię­
ciu kulą dosłużył się w Polsce 
wysokiego stopnia wojskowego!

Przypominając te fakty — uśmia­
liśmy się serdecznie, bo prze­
cież odpowiedź Władysława Ko­
mara była nie tylko błyskotliwa, 
ale przecież również dla znają­
cych jego ówczesne rodzinne wię­
zy — prowdziwa.

Ale to już historia!

jednak — kontynuuje Władysław 
Komar — z dyplomu zawodowe­
go aktora estradowego. Występu­
je w różnych kabaretach, a przy­
darza mi się też często wyjeżdżać 
nawet z zespołami za granicę.

— A sport?

tość, mech pan mi wierzy, ja się 
na tym znam i sam niejednokrot­
nie wylewałem litry potu na tre­
ningach, ale on jest w treningu 
niesamowity. Olbrzymia odporność 
psychiczna. On po prostu nie boi 
się nikogo i nie sugeruje się re­
zultatami, które mają już na swym 
koncie jego przeciwnicy. Przecież 
tak właśnie wygrał w Helsin­
kach.

— Panie Władysławie — a nie 
żal panu, że pan jest już poza 
boiskiem? Przecież uprawiał pan 
wiele dyscyplin: boks, biegi, rug- 
by, pięciobój nowoczesny i moż­
na by wymienić przynajmniej z 
tuzin sportów?

— 8 lat temu zakończyłem ka­
rierę, ale oficjalnie pożegnano 
mnie niedawno. A więc jak pan 
widzi — do ostatniej chwili byłem 
czynnVm sportowcem.

Ryszard DYJA 
PRESSPOL
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PIĄTEK,
21 PAŹDZIERNIKA

,  DZIŚ;
Urszuli, Hilarego 

JUTRO:
Halki, Korduli

POGODA
ZACHMURZENIE duże z 

większymi' przejaśnieniami, 
przelotny deszcz. Temp. od 
5 do 10 st. Wiatry zachod­
nie i  północno-zachodnie, 
umiarkowane, okresami po­
rywiste.

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1021 h P a  <760 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  w z ro s t 
c iś n ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l .  423-76) „ C u d ”  
g . 19 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
P O L S K I ( t e l .  226-63«) , ,0  d w ó c h  ta ­
k ic h  co  u k r a d l i  k s ię ż y c ”  g. H  ( p ią ­
te k ,  s o b o ta  I n ie d z ie la ) ;  M U Z Y C Z ­
N Y  s o b o ta ; „ B a r o n  C y g a ń s k i”  g. 
19.30; n ie d z ie la :  g. 16; Z A M E K  
„ K r y p t a ”  — s o b o ta ; . .J a s k in ia  f i l o ­
z o fó w ”  g . 1«; K O R A B  — s o b o ta ; 
„ P o  co  k o t y  m a ją  b u t y ”  g . W ; 
P L E C IU G A  — s o b o ta : „ B a ś ń  o  5 
b r a c ia c h ”  g. 17; n ie d z ie la :  g . 11 
(o d  1. 5).

D E L F IN  ( te l .  468-78) „ W o jn a  ś w ia ­
tó w ”  g . 15.45. 18 . 20.15 -  p a l., 1. 18 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  C O - 
Ł O S S E U M  ( te l.  453-18) ..M a rz e n ia  o 
Z a m b e z i”  g. 15 — C S R S , l .  1»; 
„ P a r s z y w a  d w u n a s tk a ”  g . 17, 19.45
— U S A , 1. 18; s o b o ta  i  n ie d z ie la :
. / " ’ •n -ze n ia  o  Z a m b e tó ”  g . 15; „ K a ­
r a te  po  p o ls k u ”  g . 17 — p o i, .  1. 
18; .P a rs z y w a  d w u n a s tk a ”  g . 19.30; 
K O S M O S  ( te l .  380-02) „ K a s k a d e r  z 
p r z y p a d k u ”  g. 9, 11.30, 14.30, 17.
19.30 — U S A . I. 18 ( p ią te k ,  sob o ta
i  n ie d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) 
„ P o to p ”  g . 14 — p o i., cz . I ;  „ M ia ­
s to  k o b ie t ”  g . 16.45. 19.15 — w ł „  1. 
18 (so b o ta  i n ie d z ie la ) ;  P O L « ń  J *  
( te l .  221-834) „ W ie lk a  p o d ró ż  B o lk a  
i  L o lk a ”  g . 14.30 — p o i . ;  „W e jś c ie  
s m o k a ”  g. 16.30 — U S A . I .  38;
,O n e  d w ie ”  g. 18,30 — w ę g .. 1. 18 

(w s tę p  w o ln y ) ;  s o b o ta  i n ie d z ie la ;  
„ Im p e r iu m  k o n t r a t a k u je ”  g. 14 — 
U S A  1. 12; „ W e jś c ie  s m o k a ”  g.
16.30 — U S A . 1. 18; „W ie n ie c  P e t r i i ”  
g . 18.30 -  łu g . ,  1. 18 (w s tę p  w o ln y ) ;  
w  n ie d z ie lę  o  g. 18.30 „ Z a p a c h  z ie ­
m i ”  p o i.. 1. 18 (w s tę p  w o ln y ) ;  P IO ­
N IE R  ( te l.  475-02) ..Z a g in ą ł p ie s ”  g. 
30; „ A B B A ”  g . 12.30, 14 — sz w .;
.P rz y g o d y  b a ro n a  M u e n c h h a u s e n a ”  

g . 16, 17.30; „C za s  A p o k a l ip s y ”  g . 1?
— U S A , 1. 18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i n ie d z ie  
la ) ;  H E T M A N  (P o m o rz a n y )  p ią te k :  
„N a jle p s z e  w  ś w ię c ie ”  g. 16.30 — 
p o i. ;  „U c ie c z k a  na  A te n ę ”  g. 18.15
— a n g . T . 15; n ie d z ie la  g. 13; D R U ­
Ż B A  ( te l.  356-05) p ią te k :  „ T y m c z a ­
s o w y  r a i ”  g . 19 — w ę g .. 1. 15; 
P R O M IE Ń  —. n ie d z ie la :  „ T o m  
H o r n ”  g . 14. 16. 18. 20 — U S A , 1. 
38; M A R S  — p ią te k  1 s o b o ta : 
„ B u t c h  C a s s id y  ł  S u n d a n c e  K id ”  
g . 16. 18, 20 — U S A . 1. 15; n ie ­
d z ie la :  g. 17 19; S Z M A R A G D O W E
( Z d r o je )  n ie d z ie la :  „ S a t u r n  3”  g . 
16.30, 18.30 -  a n g .. 1. 15; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  n ie d z ie la :  „ W a lk a  o  
o g ie ń ”  g . 16.30 18.30 — k a n a d . - f r „
1. 18; I  M A J  (Ż y d ó w c e )  n ie d z ie la :  
„ P r z y b y w a  je ź d z ie c ”  g . 17.30 —
U S A , 1. 15; H U T N IK  (S to łc z y n )
„ P a r s z y w a  d w u n a s tk a ”  g. 17 — 
U S A . 1. 18; s o b o ta : „ M a ła  M i”  g. 
12: n ie d z ie la :  „ P a r s z y w a  d w u n a s t­
k a ”  g . 15.30; b a j k a  (P o l ic e )  s o b o ­
ta :  .C e n a  s t r a c h u ”  g . 39 — U S A , 
1. 18; n ie d z ie la :  g. 19; „ D ia b e ł  m o r ­
s k i ”  g . 17 — ra d ź .. 1. 12; Z A T O K A  
(N o w e  W a rp n o )  n ie d z ie la :  „ O ld  S u - 
r e h a n d ”  g. 18 — ju g . .  1. 12; G R Y F  
( G r y f in o )  n ie d z ie la :  . .W y jś c ie  a w a ­
r y jn e ”  p o i,  l .  15; „ J e n n y  i T o b y  
w ś ró d  d z ik ic h  z w ie r z ą t ”  U S A ; W I­
S Ł A  (G o le n ió w )  n ie d z ie la :  „ O r k ie ­
s tra  K lu b u  S a m o tn y c h  S e rc  s ie r i .  
P e p p e ra ”  — U S A . 1. 12; „ P a n  W o ­
ło d y jo w s k i ”  p o i. ;  V E N U S  (G o le ­
n ió w )  „ S p r a w y  o s o b is te ”  ju g .,  1. 35 
(p ią te k  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  R O ­
B O T N IK  (P y rz y c e )  „C z e rw o n e  w ę ­
że”  p o i. ( p ią te k ,  s o b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  
I N A  ( S ta rg a rd )  p ią te k  i n ie d z ie la :  
„ U c ie c z k a  z N o w e g o  J o r k u ”  U S A ,
I .  18; D A R  (S ta rg a rd )  „ D z ie d z ic tw o ”  
a n g .. 1. 18; „ K ła m c z u c h a ”  p o i., 1. 
12 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) .

P o ra n k i  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  
(n ie d z ie la )

K O R A B  — „S ło d k a  p rz y g o d a ”  g.
I I ,  12; „ Z ie lo n e  la ta ”  g . , 13; B A Ł ­
T Y K  — „ W  le s ie ”  g . 13; P O L O N IA
— „R e k s io w a  je s ie ń ”  g . 13; P IO -

..K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  
d z ie n n ik  RSW  P ra sa  -  K s ią ż , 
k a  -  R u c h ; W Y D A W C A  -  
Szczec W y d a w n ic tw o  P ra s o ­
w e T E L E F O N Y  c e n tr a la  — 
430-21 s e k r e ta r  a t :  457-41 se­
k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21. dz. 
m ie js k i  462-35 dz  s p o r to w y  
379-50 dz łą c z n o ś c i z C z y te i-  
n ik a m -  450-21 O G Ł O S Z E N IA  
p r z y jm u je  B .u ro  R e k la m  
O g ło szeń  70-550 S zc z e c in  p l 
H o łd u  P ru s k ie g o  8. te ł.  394-34 

» R -9

N IE R  — „ Z a g in ą ł  p ie s ”  g . 10; 
„ P r z y g o d y  b a ro n a  M u e n c h h a u s e n a ”  
g . 11; H E T M A N  — „ Z a to p io n a  f r e ­
g a ta ”  g. 12; M A R S  — „ B a l la d a  o 
k a p r y ś n e j  k r ó le w n ie ”  g . 11; M A R S
-  ..S y n  g ó r ”  g. 12; S Z M A R A G D O ­
W E ”  — „ P r z y g o d y  m a łe g o  B im b o ”  
g . 14; „ R y c e r z y k  C z e rw o n e g o  S e r ­
d u s z k a ”  g . 15.15; P R Z Y J A Ź Ń  — 
..p y z a  i l ic h o ”  g . 14; „ T a je m n ic a  
g o łę b i p o c z to w y c h ”  g . 15; 1 M A J
— „ O l im p ia d a ”  g. 15; „ W ie lk i  w ąż  
C h in g a c h g o o k ”  g . 16; H U T N IK  — 
„ M a ła  M i”  g . 14.30; B A J K A  — 
„ A w a n tu r a  z k r e te m ”  g . 12; Z A ­
T O K A  — „ P s ia  p o d ró ż ”  g. 15; 
„ M u p p e ty  ja d ą  d o  H o l ly w o o d ”  g. 
16,
R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  i n ­
f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
G r a f ik a  M a r ia n a  N y c z k i ;  S z tu k a  p ó l 
s ka  X X - le q ia  m ię d z y w o je n n e g o ; 
W ła d z tw o  k s ią ż ą t  p o m o r s k ic h ;  
R z e m io s ło  1 p rz e m y s ł a r ty s t y c z ­
n y  I I  p o ło w y  X I X  w .;  Z  d z ie jó w  
rz e m io s ła  — s z k ła  ś lą s k ie  X I X  w .;  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .. S ta re  s re b ra  g . 9—-J5.30; 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o ls k ie  m a ­
la r s tw o  w s p ó łc z e s n e  ze z b io ró w  w ła ­
s n y c h  g. 9—15.30; W A Ł Y  C H R O B R E  
G O  3 ~  P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  
1 000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; I n s t r u ­
m e n ty  i  p o m o c e  n a w ig a c y jn e ;  U rz ą ­
d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r ­
s k ic h :  G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970: O k r ę t  
w  s z tu c e : D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y ­
k i  z a c h o d n ie j;  B u d d a  ł  B o d h is s a ttv a  
g. 9—15.30; P L . R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł 
H is to r i i  M ia s ta : D z ie je  S zcze c in a  od  
X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; N asz 
S zcze c in  — d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 
la t  r u c h u  r o b o tn ic z e g o  w P o ls c e ; 
K o m b a ta n c i i  X I I  D y w iz ja  w  fo to ­
g r a f i i  g . 9—15.30; P A X  — M a r ia c k a  
6/8 — „ J a n  P a w e ł I I  w  f i l a t e l i s t y ­
c e ”  g . 10- 18.
W  S O B O T Ę  I  N IE D Z IE L Ę  m uze a  
c z y n n e  w  g . 10—16.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR  D O R O S Ł Y C H  — A r k o ń s k a ;  
W E W N . — R e jo n o w y ;  P O Ł O Ż N I­
C T W O -) -G IN E K O L O G IA  — R e jo n o -

P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I — u l  W o jc ie c h a  7 — 
g. 20—8: D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 20—7; u l .  
N a d  O d rą  20 — g. 8—16.
S O B O T A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7: 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — I I I  P o m o -  
r z a n v ;  W E W N . — R e jo n o w y ;  G I ­
N E K O L O G IA  +  P O Ł O Ż N IC T W O  -
K e to n o w e .
P O R A D N IE :  o g ó ln e , d z ie c ię c e  1 
s to m a to lo g ic z n e  — c z y n n e  w  s o b o ­
tę  w  g. 7.30—15 w  n a s tę p u ją c y c h  
p rz y c h o d n ia c h :  K a d łu b k a  2. P o w s t. 
W lk p .  68. S ta r o m ły ń s k a  26. J e d n . 
N a r o d o w e j 12; A b ra m o w s k ie g o  9. 
K u  S ło ń c u  12. W o j.  P o ls k ie g o  72, 
N a d  O d ra  26; P o ra d n ia  d la  k o b ie t :  
J e d n . N a r o d o w e j 12; P o ra d n ia  d e r ­
m a to lo g ic z n a  — H e n r y k a  p o b o ż n e ­
go 4; P rz v c h o d n ia  s p e c ja lis ty c z n a  
n r  2 — J e d n o ś c i N a r o d o w e j ( w e j ­
śc ie  od  M . B u o z k a ).
G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z N Y  —  J e ­
d n o ś c i N a r o d o w e j 12 ( w e jś c ie  o d  M . 
B u c z k a ) .
Z D R O J E  — B a t .  C h ło p s k ic h  36 — 
g. 8—15.
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E
D Z IE C IĘ C A  — W o lc ie c h a  7 — ca łą  
d o b ę : D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e !  — c a ła  d o b ę ; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
32 — c a ła  d o b ę ; N a d  O d ra  18 — 
c a ła  d o b ę  ( w  ty m  g a b in e t z a b ie g o ­
w y ) .
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l-  
s k ie l  ( d v ź u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — I I I  P o m o rz a n y ; 
W E W N  P e 'e n o w y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  
- ( -G IN E K O L O G IA  — R e jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N I^  D V ó t i r u J A C E  T E  
r a  MW c o  W  S O B O T Ę .
A P T E K I  (Tł*->tek. s « b o ta . n ie d z ie la )  
K R Z Y W O U S T E G O  7a (d o d . o d t r u t k i !  
t e l  366-73: M A R C IN A  1 -  te l.  232-109 
S T O I C Z Y N . N a d  O d ra  20 -  t e l.  239- 
432- D Ą B IE .  G r y f  Iń s k a  13 -  te l 
612-068.
A P T E K I  C Z Y N N E  W  S O B O T Ę  O D  
G . 8 D O  15.30:
5 L IP C A  7 -  ' t e l .  443-39: D Ę B O ­
G Ó R S K A  10 — te l.  479-52; K Ú
S fO Ń C T T  43 — te l.  741-84; M . B U ­
C Z K A  35 — te l.  366-70.
I  O D  G . 8 D O  18:
L E L E W E L A  1 -  te l .  726-24; P L .
G R U N W A L D Z K I  42 — te l.  345-51. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
997, S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; D R O ­
G O W E  -  981, D Ź W IG O W E  -  982; 
E L E K T R O W N I -  991; G A Z O W E  -  
992. W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — 
994; L O K A T O R S K IE  — 986. 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 
i  446-46 — g. 7.30— 17; s o b o ta  g . 8—13. 
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l  777-60 — g.

K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 i 473-15 — 
g 7.30—15.30 (p ią te k ) .
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918. 
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę ; M ic k ie w i ­
cza , K a d łu b k a  ( ta x i ) ,  K u  S ło ń c u , 
E s k a d ro w a , C h o p in a , K o p e rn ik a  
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  godz. 
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S O B O T A : c a łą  d o b ę : K o p e rn ik a ,  
M ic k ie w ic z a .  K a d łu b k a ,  E s k a d ro w a , 
K u  S ło ń c u , C h o p in a .

O D  G . 7 D O  15: 1 M a ja . K o lu m b a ,  
G o le n io w s k a .
O D  G . 12 D O  20: M a z u rs k a . E s k a ­
d r o w a ,  S o m o s ie r ry .
N IE D Z IE L A
C A Ł Ą  D O B Ę : K o p e rn ik a ,  M ic k ie ­
w ic z a , K a d łu b k a .  E s k a d ro w a . K u  
S ło ń c u . C h o p in a .
O D  7 D O  15: W o j.  P o ls k ie g o , S trz a -  
ło w s k a , C u k r o w a .
O D  12 D O  20: S ik o rs k ie g o ,  G r a n i­
to w a .
S ta c je  O b s łu g i S a m o c h o d ó w  P P  
„ P o lm o z b y t ”  s o b o ta  g . 6—14: u l .  
B ia ło w ie s k a  2, P rz e s t rz e n n a  42. 
W S P U  M o to r y z a c y jn y c h :  s o b o ta : 
G o łfisza , SO S K o łb a s k o w o . M a z u r ­
s k a . Ś lą s k a  22, K o p e rn ik a  4; G d a ń ­
s k a  9/11. SO S 9 M a ja  86 -  g. 6—22. 
P O M O C  D R O G O W A  c z y n n a  c a łą  
d o b ę  te l.  931.
T V  c z a r n o - b ia ła :  W y s z y ń s k ie g o  25 
—  te l.  356-98 (s o b o ta ).
T V  k o lo r  — W y s z y ń s k ie g o  5/7 ~  
te l .  359-55 (so b o ta ).
B A N K  P K O  -  s o b o ta : p l .  O r ła  
B ia łe g o  5 — g . 9— 13.
D E L IK A T E S Y  (n ie d z ie la )
A L .  W Y Z W O L E N IA  6/8 -  g. 9 -3 3 . 
K R Z Y W O U S T E G O  9 -  g . 'T 3 -1 7 .

15.25 N U R T  W y c h o w a n ie  p rz e d ­
s z k o ln e  ł  n a u c z a n ie  p o c z ą tk o w e . 16 
E n c y k lo p e d ia  T D C . 16.30 P ią te k  z 
P a n k r a c y m . 17 D z ie n n ik .  17.15 F i lm  
T V P  „ O d lo t ” . 18.10 K r o n ik a  ( lo k . ) .
18.15 P ro -g ra m  lo k a ln y .  18.50 D o b ra ­
n o c . 19 W y m ia r  ś w ia ta  — „ T a je m n i ­
c z y  p a n  K . ” . 19.20 K o d e k s  d ro g o w y
— g o d z in a  z e ro . 19.30 D z ie n n ik .  20 
M o n it o r  R z ą d o w y . 20.30 F i lm  p o i.  „ P o  
lo n ia  r e s t i t u ta ” . 23.35 „ C o  Jest g ra ­
n e ? ” . 22.10 D z ie n n ik .  22.30 T V  in f o r ­
m a to r  w y d a w n ic z y .  22.40 S p ra w a  d la  
r e p o r te r a .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
6, 6.30 7 i  7.30 T T R . 8 T y d z ie ń  na 
d z ia łc e . 9 S o b ó tk a . 10.35 S z tu k a  T V  
„ Ś lu b y  p a n ie ń s k ie ” . 11.50 E s tra d a  
fo lk lo r u .  12.20 D eg as  i  L a u t re c ,  c z y ­
l i  t r z e ź w o ś ć  s p o jrz e n ia  — f i lm  
d o k u m . 13.10 P r z y je m n e  z p o ż y te c z ­
n y m .  13.45 p o r a d n ik  r o ln ic z y .  14.15 
P r .  w o js k o w y .  14.45 S p o tk a n ie  z p i ­
s a rz e m  — A n d r z e j  P r z y p k o w s k i .
15.15 D z ie n n ik .  15.30 F i lm  C SR S 
„ J a k  u to p ić  d o k to r a  M ra c z k a ” . 17.05 
K o d e k s  d r o g o w y  — g o d z in a  z e ro .
17.15 S tu d io  S p o r t .  18 „ S p o tk a ­
n ia  z  M u z a m i”  ( lo k . ) .  18.40
R o ln ic z e  r o z m o w y .  18.50 D o b ra n o c . 
19 Z  k a m e rą  w ś ró d  z w ie rz ą t .  19.30 
D z ie n n ik .  20.15 F i lm  „N a rz e c z o n e  
c e s a rs tw a ” . 21.25 S p o r t .  21.40 D z ie n ­
n ik .  22 Z a w s z e  po  22. 22.30 San R e ­
m o  83. 23 K in o  n o c n e  „G o ś ć  z za ­
ś w ia tó w ” .
P R O G R A M  I I
8. 8.30 i  9 N U R T . 9,30 F i lm  „ N a r z e ­
czo n e  c e s a rs tw a ” . 10.40 C z y m  ż y je  
k r a j?  10.50 F i lm  d la  d z ie c i „ M a ły  
K la u s  i  d u ż y  K la u s ” . 12 T e le -g o l.  
13 P a m ią tk i  z h is to r i i .  13.30 P r .  
m u z y c z n y . 14 P a ła c e , k tó r y c h  n ie  
•’ n a c ie  „ O tw o c k  w ie l k i ” . 14.30 A n g . 
f i l m  d o k .  „ P o w s ta w a n ie  c z ło w ie k a ” .
15.30 E x p re s s  r e p o r te r ó w .  16.05 H i ­
s to r ia  ja k ie j  n ie  z n a m y . 16.35 K a ­
b a r e t  p ra d z ia d u n ia . 17.05 L a p id a r iu m
— f in a ł  a k c j i .  17.20 F i lm  T V  C SR S 
,»P ra w a  r u c h u ” . 18.25 O k o lic e  l i t e r a ­
t u r y  — k im  b y ł  n a p ra w d ę  C a sa n o ­
v a . 19 B o g o w ie  c z te re c h  s t r o n  ś w ia  
ta  — J u d a iz m , r e l ig ia  Ż y d ó w . 19.30 
D z ie n n ik  (w e r s ja  d la  n ie s ły s z ą c y c h ).
20.15 Ł a ń c u t  83. 21,15 T a je m n ic e ' s ta ­
re g o  K r a k o w a .  21.55 K in o  d o ro s ły c h : 
„ P a n ie  n a  z a m k u  V a lla s ”  (1) „ L u iz a ” .
22.45 W ia d o m o ś c i. 22.55 K r o n ik a  m i­
s t r z o s tw  ś w ia ta  w  p o d n o s z e n iu  c ię ­
ż a ró w .  23.25 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I
6, 6.30 i  7 T T R . 7.20 N o w o cze sn o ść  
w  d o m u  1 z a g ro d z ie . 8.20 M a g a z y n  
r o ln ic z y .  9 T e le ra n e k .  10.20 A n te ­
n a . 10,40 P r .  w o js k o w y .  13.30 S ie ­
d e m  a n te n . 12 P o ra n e k  s y m fo n ic z ­
n y .  13 K r a j  za m ia s te m . 13.30 T V  
k o n c e r t  ż y c z e ń  14.15 D la  d z ie c i 
„ H is to r ia  K a j tu s ia  C z a ro d z ie ja ” . 15 
L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  15.15 
D z ie n n ;k .  15.30 F l ip  i  F la p . 16 A r  e 
z  o p e r e te k  F r .  L e h a r a .  16.35 Ze 
s ta ry c h  f i lm ó w  p o i.  .R a p s o d ia  B a ł­
t y k u ” . IS S tu d io  S p o r t  19 W ie c z o ­
r y n k a .  19.30 D z ie n n ik .  20.15 F i lm  
T V P  „ B l is k o  c o ra z  b l iż e j ” . 21.30 
P r .  r o z r y w k o w y .  22.15 S p o r to w a  
n ie d z ie la .
P R O G R A M  I I
8.20 F i lm  . .B l is k o , c o ra z  b l iż e j ” . 9.30 
J e s ie n n a  k u ź n ia  N A T O . 10 C zas r e ­
fo r m y .  11 C z y m  ż y je  k r a j?  11.10 
R u b in s te in  g ra  S c h u m a n n a -  Ü.40 
G o d z in a  d la  z d r o w ia .  12.40 T e le tu r ­
n ie j .  13.30 K in o  O k o . 14.35 W e rn is a ż  
D w ó jk i .  15 W ł f i l m  T V  . .V e r d i” . 16.20 
M o d y  i  p o z y . 16 45 H is to r ia  m u z y k i  
r o z r y w k o w e j  — ja z z . 17.35 J u t r o  p o ­
n ie d z ia łe k .  18 G r a b ie ż c y  k u l t u ­
r y  — w a n d a le . 18.30 N ie d z ie la  w ... 
19.10 W y w ia d y  I r e n y  D z ie d z ic . 19.30 
D z ie n n ik  (d la  n ie s ły s z ą c y c h ).  20.15 
W ie c z ó r  w ... T a r n o w ie .  20 45 F i lm  
d o k u m . 21.15 T y d z ie ń  w  p o l i ty c e .
21.25 M a g a z y n  s o o r to w y .  22 W ie lk ie  
f i lm y  m a łe g o  e k r a n u  „ N a jd łu ż s z a  
w o jn a  n o w o c z e s n e j E u r o p y ” . 23.20

.T r a n s m is ja  z F e s t iw a lu  Ja zz  J a m ­
b o re e .
U W A G A . T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie  
P R O G R .4 M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
16.25 G o d z in a  d la  r o d z ic ó w .
16.50 G im n a s ty k a .  17 W ia d o ­
m o ś c i. 17.15 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i.  17.45 F i lm  ra d ź . „ D o  d o ­
m u ”  13.50 T V  d z ie c ię c ą . 19 Z w ie r z ę ­
ta  p rz e d  k a m e rą  19.25 P ro g n o z a  po ­
g o d y . k r o n ik a .  20 F i lm  U S A  „ S p r a ­
w ie d liw o ś ć  d la  w s z y s tk ic h ”  22 W y ­
j ą t k i  z k o n c e r tu  Ń a ń y  M o u s c o u r i.
22.30 K r o n ik a  22 45 F i lm  T V  N R D  
„T e le fo n  1 ’ 0”  0.05 W ia d o m o ś c i 
P R O G R A M  I I
17.45 W ia d o m o ś c i. 17.50 T V  d z ie c ię c a . 
18 B r a ty s ła w s k a  L i r a  83. 18.55 W ia ­
d o m o ś c i !9 F i lm  T V  . .N ie b ie s k ’ e 
o-kno”  20 F i lm  k v m i m l a y  21.30 
K r o m k a  22 M a a rz y n  k u l t u r a ln y .
22.30 F i lm  r u m .  „ B ó l ” .

S O B O T A  
P R O G R A M  I
9.25 K r o n ik a ,  10 W id o w is k o  d la  
d z ie c i .10.30 F i lm  C SR S „ W  s p r a ­
w ie  k r ó l ik ó w ” . 11.55 W ia d o m o ś c i.  12 
W y s tę p y  N a n y  M o u s c o u r i.  12.30 
M a g a z y n  k u l t u r a ln y .  13 T V  k u b a ń ­
s ka . 14.20 W ia d o m o ś c i. 14.30 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i.  16 p r o g r a m  z 
R o s to c k u . 17 O p o w ie d z  o sw odch 
z w ie rz ę ta c h . 17.30 W ia d o m o ś c i. 17.40 
S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  
C SR S „ A r a b e ła ” . 19.25 p ro g n o z a  p o ­
g o d y . k r o n ik a .  20 F i lm  f r .  „ K o t ­
k a ” . 21.25 K o n c e r t  g w ia z d . 22.30 
K r o n ik a .  22.45 F e s t iw a l T a ń c a  — 
D re z n o  83. 23.45 W ia d o m o ś c i. 
P R O G R A M  I I
16.05 F i lm  r u m .  „ N a  o ł ta r z u  m i ło ­
ś c i” , 17.30 U tw o r y  B a c h a . 17.45 W ia ­
d o m o ś c i. 17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 
F i lm  T V  „ W i l l i a m  S z e k s p ir ” . 18.55 
"W ia d o m o ś c i. 19 P r. r o z r y w k o w y .  20 
F i lm  T V  C SR S „ S p o k o jn y  s u b lo ­
k a t o r ” . 21.30 K r o n ik a .  22 F i lm  w ł-  
„Z e m s ta  Iv a n h o e ” .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
9.25 K r o n ik a .  10 i  10.45 W id o w is k a  
d ia  d z ie c i.  11 P rz e g lą d  s p o r to w y .  
12.50 W ia d o m o ś c i. 13 S p o tk a n ie  
g w ia z d . 14 P ro g ra m  z R o s to c k u .
15.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  16 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 17 W ia d o m o ś c i. 17.10 
S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19.25 P r o ­
gnoza  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
„ M a r c in  L u te r ” . 21.35 S tu d io  H a lle .
22.05 K o n c e r t  w  w y k o n a n iu  ja p o ń ­
s k ie j o r k ie s t r y  s y m fo n ic z n e j.  22.50 
K r o n ik a .
P R O G R A M  I I
15.3Q F i lm  ra d ź . „ N ie c o lo  P a g a n in i” . 
16.40 B a le t.  17.20 „ P r z y g o d y  z N i ­
d ą ” . 17.45 W ia d o m o ś c i. 17.50 T V  
d z ie c ię c a . 18 F i lm  r u m .  . .H a jd u c y ” . 
18.55 W ia d o m o ś c i. 19 S p o r t .  20 F i lm  
h is z p . „D z ie w c z y n a  z „C z e rw o n e " '»  
m ły n a ” . 21.30 K r o n ik a .  22 F i lm  T V P  
„ K a r ie r a  N ik o d e m a  D y z m y ” .

T E L E W IZ J A  ZS R R  
( P ro g ra m  s a te l i ta r n y )

14.35 F i lm  „ P r z y g o d y  P iń o k ia ”  <cz. 
I .  16.05 K o n c e r t  m u z y k f  lu d o w e j.
16.45 W ia d o m o ś c i. 17 F i lm  a n im o ­
w a n y . 17.05 P o e z ja  N . D o r iz o . 17.40 
F i lm  „ Z a p rz y s ię ż e n ie ” . 19 D z ie n n ik
19.35 D .c . f i lm u  „ Z a p r z y s ię ż e n ie ” . 
21 W ia d o m o ś c i. 21.15 B o ks .
S O B O T A
3 M a g a z y n  k o n s u m e n ta . 8.30 Ś w ia t 
ro ś l in .  9.15 B o k s . 10.30 K o n c e r t  m u ­
z y k i  lu d o w e j.  10.55 S p o tk a n ie  z w e ­
te ra n a m i I I  w o jn y  ś w ia to w e j .  11.55 
„T ę c z a ” . 12.45 F i lm  „ B łę k i t n y  
p o r t r e t ” . 14.15 O c z y w is te  — n ie ­
p ra w d o p o d o b n e . 15.40 K o m e n ta rz  
p o l i ty c z n y .  16.10 F i lm  a n im o w a n y . 
36.20 F i lm  d o k u m . S y b e r ia  — E u ro ­
pa  z a c h o d n ia . 17.20 F i lm  „ U w a ż a j 
na  s a m o c h ó d ” . 19 D z ie n n ik  19.35 
B o k s . 20.50 M u z y k a  e s t ra d o w a . 21— 
24 P ro g ra m  n o c n y .  *
N IE D Z IE L A
7.30 B u d z ik .  8 P r .  w o js k o w y .  9 
Z d r o w ie .  9.45 P o c z ta  p o ra n n a . 10.15 
M a g a z y n  F i lm o w y .  10.30 P r .  d la  
w s i.  11.30 K io s k  m u z y c z n y . 12 T e a tr  
„ Z ło ta  k a r e ta ” . 15 „C o d z ie n n e  t r o ­
s k i ” . 16 P rz e g lą d  m ię d z y n a r o d o w y .
16.45 F i lm  a n im o w a n y .  16.55 K lu b  
P o d r ó ż n ik ó w .  17.55 F i lm  „ P o c a łu ­
n e k ” . 19 D z ie n n ik .  19.35 K r o n ik a  
s p o r to w a . 20.05 B a le t .  21—24 P r o ­
g ra m  n o c n y .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 17, 1«, 19; 20, 
22. 23.
14.05 M a g a z y n  m u z y c z n y  „ R y t m ” . 
14.55 „ P ię ć  m in u t  o  k s ią ż c e ” . 15.55 
N o w y  k o d e k s  d r o g o w y .  16.05 P r o ­
b le m  d n ia .  16.15 B a n k  p rz e b o jó w .
17.25 G ita ra ,  b a p jo  i . . .  c o u n t r y .  18.05 
G o rą c y  te m a t.  18.15 W  p o s z u k iw a ń  u 
u lu b io n e j  m e lo d i i.  19.30 R a d io  d z ie ­
c io m : „ B a r d z o  śp ią c a  k r ó le w n a ” .
20.05 W  k i l k u  ta k ta c h ,  w  k i l k u  s ło ­
w a c h . 20.10 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.40 
W ie rsze  d la  c ie b ie .  20.50 J a zz  w  p i­

l i c e .  21.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.15
W ażne r o c z n ic e  m u z y c z n e . 22.25 R e- 
p e ty c je  z Jazzu . 23.10 P a n o ra m a  ś w ia  
ta .  23.25 D y s k o te k a  p rz e d  s o b o tą . 
P R O G R A M  U
W IA D O M O Ś C I: 17, 26.05, 0.50.
14.25 „ N o c  bez b rz a s k u ” . 34.35 O r k ie ­
s t r y  i  ic h  s o liś c i. 14.50 P a m ię tn ik i  i 
w s p o m n ie n ia . 15 A lb u m  o p e ro w y . 
15.30 F o lk lo r  z r ó ż n y c h  s t r o n  ś w ia ­
ta .  16 W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o ­
n a w c y . 17.20 S z c z e c iń s k ie  n a g ra n ia . 
17.40 U T S K . 18 Z e  ś w ia to w e j  e s t ra ­
d y . 18.30 S łu c h a jm y  ra z e m . 19.30 W ie  
c ż ó r w  f i lh a r m o n i i  21.10 W ie c z o rn e  
r e f le k s je .  21.15 K la s y c y  m u z y k ;  ro z ­
r y w k o w e j.  21.30 . .L i te r a tu r a  i  m u z y ­
k a ”  21.40 „ B l is k o  d o m u ”  22 K lu b  
S te re o . 23 W ie c z o ry  z W o lte re m .
23.15 M u z y k a  n a s z y c h  cz a s ó w  23.55 
W ie c z o ry  z W o lte re m . 0.}0 N o c n y  
b iu e s .
P R O G R A M  I I I
15.05 R o c k  po p o ls k u . 15.45 R a d io  
k ie r o w c ó w . 16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j ­
k i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .
18.05 In fo r m a c je  s p o r to w e . 19 C o­
d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.30 T ro c h ę  s w in ­
ga 19.50 „ P o ls k a  J a g ie l lo n ó w ” . 20 
I n te r r a d io .  20.45 K lu b  T r ó j k i .  21 T r z y  
k w a d ra n s e  ja z z u . 21.45 S y g n a ł a u d y ­
c j i .  22.15 F o lk  —m u z y k a  w łó c z ę g ó w  
i  p o e tó w . 22.45 S z y m o n  M a g . P a ra -  
ce isu s  i  in n i .  23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j  
k i .  23.55 P ó łn o c  p o e tó w .

S O B O T A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I; 7. 8. 9. 10, U , 12.05, 
14. 16, 17, 19, 20. 22, 23. .
7.20 P o ra n n e  s y g n a ły -  8.10 „O b s e r ­
w a c je ”  8.35 M e lo d ie  na d z ie ń  do? 
b r y .  8.45 Ż o łn ie r s k i  z w ia d . 9 C z te ry  
p o r y  r o k u .  10.30 „ Z a k lę t y  d w ó r ” .
13.05 K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 12.30 
M u z y k a  fo lk lo r e m  m a lo w a n a . 12.45 
R o ln ic z y  k w a d ra n s . 13.10 R ~ d io  k ie ­
ro w c ó w . 13.90 P r z y p o m in a m v  S k a l­
d ó w . 13.36 M u z y k a  s ta re g o  W !e d n ia .
14.05 M a s z y n  m u z y c z n y  „ R v t m ” .
16.15 K a ta lo g  w y d a w n ic z y .  16.20 K o n

c e r t  ż y c z e ń . 17,25 T e le g ra m y  m u z y c z  
n e  ze ś w ia ta . 18 „ M a ty s ia k o w ie ” .
18.30 Ja z z  i  p io s e n k a . 19.20 G ra  R ic -  
k y  K in g .  19.30 R a d io  d z ie c io m : „ S u ­
p e łe k ” . 20.05 W- k i l k u  ta k ta c h ,  w  k i l ­
k u  s ło w a c h . 20.10 P rz y  m u z y c e  o  
s p o rc ie .  21.05 R a d io w y  t y g o d n ik  k u l ­
t u r a ln y .  21.25 G w ia z d y  o p e ry  w  s tu ­

le c ie  M e t r o p o l i ta n  O p e ra  w  N o w y m  
J o r k u .  22.25 N a  ro c k o w ą  n u tę . 23.10 
P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 Z a p ro s z e n ie  
d o  ta ń c a .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 8, 17. 20.40.
8.05 N a s z y m  z d a n ie m . 8.10 P rz e b o ­
je  s ta re  ja k  ś w ia t.  8.30 P o ra n n a  se­
re n a d a . 9 S k le p y  c y n a m o n o w e . 9.20 
M u z y k a , k tó r ą  lu b i  A d a m  S ta w iń ­
s k i .  9.5o „ N o c  bez b rz a s k u ” . 10 G o d z i 
n a  m e lo m a n a . 11 Z a w sze  p o  je d e n a ­
s te j.  11.10 K a b a re to n  D w ó jk i .  11.30 
T y d z ie ń  w  s te re o . 12 R a d io  P ra g a .
12.25 W s t ro n ę  ja z z u  — s a k s ó fo n iś c i 
g r a ją  s ta n d a r d y .  13.05 P o r t  ja k ie g o  
n ie  z n a m y . 13.20 Z  m a lo w a n e j s k r z y  
n i .  13.30 A lb u m  o p e r o w y  — C z a rn e  
g w ia z d y . 14 H is to r ia  Ja zz  J a m b o re e .
14.25 „ N o c  be z  b rz a s k u ” . 15 „ C o  Jest 
g ra n e ” . 16 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y  
k o n a w c y .  17.20 G a w ę d a  m is t rz a  W a ­
le r ia n a .  58 M e lo d ie  n a s z y c h  p r z y ja ­
c ió ł .  18.10 T y d z ie ń  na  Z a c h o d n im  W y  
b rz e ż u . 18.30 M u z y c z n a  g a le r ia  
D w ó jk i .  19.30 W ie c z ó r  w  f i l h a r ­
m o n ii .  20.45 W ie c z o rn e  r e f le k s je .
20.50 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.
21.30 L i t e r a tu r a  i  m u z y k a  — N a ­
g r a n ie  w ie c z o ru . 21.40 „ B l is k ó  d o ­
m u ” . 22 S tu d io  S te re o  za p ra sza . 23 
T e a tr  PR" „ B e z w s ty d ” . 23.28 In s p i­
r a c ja  lite ra c ś k a  w  m u z y c e . 24 S tu d io  
S te re o .
P R O G R A M  I I I
7.30 p o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  8.30 
„ K u k a r a c z a " .  9.05 P o p ro s tu  o  n a s . 
9.20 M a ła  p o ra n n a  m u z y k a . 10 „ I n ­
w a z ja  ja s z c z u ró w ” . 10.30 Z ło te  la ta  
s w in g a . 11 P rz e g lą d  ty g o d n ik ó w .  
I ł . 15 W o k ó ł m u z y k i  la ty n o s k ie j  13.50 
„ P o ls k a  J a g ie l lo n ó w ” . 12.05 W  to n a ­
c j i  T r ó j k i .  13 „ K u k a r a c z a ” . 13.18 
P o w tó r k a  z r o z r y w k i.  14 S y m fo n ie  
H a y d n a  -pod b a tu tą  M a r r in e r a .  15.05 
W s z y s tk ie  d r o g i  -p ro w a d z ą  d o  N a s h - 
V i l le .  15.45 J e d e n  ś w ia t .  16 Z a p ra ­
s za m y  d o  T r ó jk i .  19 J e rz y  M ilc z ą c y .
19.30 T ro c h ę  s w in g a . 19.50 „P oL ska  
J a g ie l lo n ó w ” . 20 L is ta  p rz e b o jó w ,
22.15 T e a tr z y k  „ Z ie lo n e  O k o ” : 
„B e s t s e l le r ” . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j ­
k i .
P R O G R A M  IV
9.05 N U R T  — „P o g a d a n k a  ja k o  m e ­
to d a  s p ra w d z e n ia  o s ią g n ię ć ” . 9.25, 
C h w i la  m u z y k i .  9.30 ję z .  a n g ie ls k i*
9.45 Jęz. f r a n c u s k i .  10.05 N Ü R T  — 
„ H a r c e r s tw o  — szansa n ie  zaw sze  
w y k o r z y s ta n a ” . 10.25 T e a tr  K la s y k i  
d la . M ło d z ie ż y  S z k o ln e j „ K u  lu d z ­
k ie m u  p o le p s z e n iu ” , l i . 30 Jęz . r o ­
s y js k i .  ł.1.45 S u p le m e n t m u z y c z n y . 
11.57 R e tra n s m is ja  p r .  I .  13 M a g a z y n  
n a s to la tk ó w .  13.30 R e tra n s m is ja  p r .
I  (d o  h y m n u  w łą c z n ie ) .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 19, 20. 23.
7.05 In fo r m a c je ,  r a d y ,  p ro p o z y c je .
7.15 C zas 1 lu d z ie .  7.30 M u z y k a  w  r a n  
n y c h  p a n to f la c h .  7.45 E c h a  s p o r to ­
w e j  s o b o ty .  8.30 M o s k w a  z m e lo d ią  
i  p io s e n k ą . 9 R a d io w y  M a g a z y n  W o j 
s k o w y .  10 G ra  o r k ie s t r a  P R iT V  w  
K a to w ic a c h .  10.30 T e a tr  d la  d z ie c i.
I I  K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 12.05 W  
.sam o p o łu d n ie .  12.45 M u z y k a  f o lk lo ­
r e m  m a lo w a n a . 13 P rz e g lą d  ty g o d n i­
k ó w .  13.15 K la s y c y  o p e r e tk i .  14 M a r  
g a z y n  p r o b le m ó w  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h .  14.25 W  k i l k u  ta k ta c h ,  w  k i l ­
k u  s ło w a c h . 14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 
15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16 T e a tr  P R . 17 
M a g a z y n  m u z y c z n y  „ R y t m ” . 18 D ia ­
lo g i h is to ry c z n e . 18.15 Ś w ia t  m u z y ­
k i .  19.10 M e r k u r iu s z  R z ą d o w y . 39.30 
R a d io  d z ie c io m . 19.50 Ś la d e m  na» 
s z y c h  in te r w e n c j i .  20.10 P r z y  m u z y ­
ce o  s p o rc ie .  21.05 S ły n n i  w i r tu o z i  — 
Ig o r  K ip n is .  21.35 G ie łd a  p ł y t .  22 
T e a tr  P R . 23.15 Ś w ia t  w  ty g o d n iu .
23.25 K o n c e r t  bez b i le tu .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7. 13, 17, 21. 0.55.
8 K o n c e r t  ż y c z e ń . 8.25 P o ra n n a  se re ­
n a d a . 8.45 K o n c e r t  w  r o m a n ty c z n y m  
s ty lu .  9.30 T e a tr  P R . 10.15 P o ra n e k  z 
m u z a m i.  12 M u z y k a  d la  k o le k c jo n e ­
r ó w .  13.05 R e c ita l t y g o d n ia .  13.45 P io  
s e n k i ' z d o b rą  d y k c ją .  14 O  s w o je j  
m u z y c e  m ó w i „ B u d k a  S u f le r a ” . 15 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  15.30 M u z y k a  
,z k lu b ó w  i  e s t ra d . 16 L is ta  b y ły c h  
p rz e b o jó w . 17.05 R a y m o n d  L e p p a rd  
d y r y g u je  u tw o r a m i B a c h a  i  H a e n -  
d ia .  18 C h rz e ś c i ja n ie  w  o b r o n ie  po ­
k o ju .  .18.40 W  k r ę g u  g i ta r y  19 T e a tr  
PR . 20.02 G o d z in a  z p rz e b o je m . 21.05 
W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 21.20 T r a n s m l 
s ja  z X X V  F e s t iw a lu  Jazz  J a m b o ­
re e . 23 M u z y c z n e  im p r e s je  V a g e liß a . 
24 A rc y d z ie ła  k a m e r a l is t y k i.  
P R O G R A M  IH
7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i.  8 S p ra w y  
i  s p r a w k i  w ie lk ie g o  ś w ia ta . 8.10 K o ­
m u  p io s e n k ę .. . 8.45 K ą ty  w id z e n ia .
9 W a r ia c je  n a  te m a t.. . 9.30 M u z y c z ­
n y  p o ra n e k  f i lm o w y .  10 M a g a z y n  n ie  
m o d n y .  10.30 P o d  d a c h a m i P a ry ż a . 
11 Z  d z ie jó w  k r a k o w s k ic h  k a b a re ­
tó w .  11.30 O d k u rz o n e  p rz e b o je . 11.50 
B l is k ie  s p o tk a n ia . 12 R e c ita l K o n ­
ra d a  R a g o ssn ig a . 12.40 B l is k ie  s p o t­
k a n ia .  13.05 N ie c h  g ra  m u z y k a . 14 
P r y w a tn ie  u  E m i l i i  K r a k o w s k ie j .
14.15 N o w a  p ły ta  ze s p o łu  D e p ch e  
M o d e . 15 Z y c ie  na  g o rą c o . 15.30 S ta ­
r e  i  n o w e  n a g ra n ia  T r ó jk o w e .  15.50 
B l is k ie  s p o tk a n ia . 16 D z ie ła , in te r ­
p re ta c je .  n a g ra n ia . 17 P o w ię k s z e n ia .
17.30 Z  m o je j  p ły to te k i.  18 „ K w a r ­
te t  w o k a ln y  na  D ro d z e  M le c z n e j” . 
18.28 K o s m o s  — Isa o  T o m ity  19.0» 
B a w  s ię  ra z e m  z n a m i.  21 Z a ro ś la  
je s ie n n e . 2.1.20 M u z y c z n e  p o r t r e ty  
Z b . N a m y s ło w s k ie g o . 22 R o z m y ś la ­
n ia  p rz e d  p ó łn o c ą . 22.10 M u z y c z n e  
m is te r iu m  H e in r ic h a  B id e ra  22.50 
R o z m y ś la n ia  p rz e d  p ó łn o c ą . 23 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  po ­
e tó w  — T a t r y  w  p o e z ji-  
P R O G R A M  IV
8.50 J .  S . B a c h  — S o n a ta  t r io w a  
d - m o l l .  9 T r a n s m :s1a m szy  r z y m s k o ­
k a t o l ic k ie j  z k o ś c io ła  ś w . K rz y ż a  w  
W a rs z a w ie . 10 J . B ra h m s  — 11 c h o ­
r a le  p :e !u d e s . 10 10 Jęz . h is z p a ń s k i.
10.25 J ę z . n ie m ie c k Ł  ¡0 45 Jęz . r o s y j ­
s k i.  11 M a g a z y n  R oz .ffłośn i H a rc e r ­
s k ie j .  11.57 R e tr a n s m is ja  p r .  1.
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HA8BIILOWE 
Nie tylko o pomidorach

N A  b u d o w ie  T r a s y  z a m k o -.  
w e j  n ie p rz e rw a n ie  p a n u je  
r u c h .  O b e c n ie  od  s t r o n y  P o d ­
za m cza  p o z n a ń s k i „ M o s to s ta l ”  
u k ła d a  ju ż  s ta lo w e  e le m e n ty  
p o d  p rz e p ra w ę , c ią g n ą c e  s ię  
d o  p r z y c z ó łk a  i w z m a c n ia ją c e  
n a p o w ie t r z n ą  e s ta k a d ę . Je d e n  
t a k i  e le m e n t w a ż y  p o n a d  50 t !

F o t .  Z . J o d k o w s k l

Uroczystość w ZPO „Dano"

średnictwem -,,Hortexu” — bę­
dzie zatem większy wybór.

9  PSS . Społem” przygotowu­
je się do kolejnej przeceny 
przetworów warzywno-owoco­
wych. Tym razem obniżka cen 
ma objęć dżemy, musy, prze­
ciery i sałatki, których termin 
ważności się kończy i które dłu­
go czekają na nabywcę.

O  S M A K O S Z E  m o g ą  d u ż o  po ­
w ie d z ie ć  o tw a ro g a c h  s p rz e d a w a ­
n y c h  w  p la c ó w k a c h  s p o ż y w c z y  d i  
i s p e c ja l is ty c z n y c h  -  n a b ia ło ­
w y c h  G e n e ra ln ie -  je d n a k  tch  zd a ­
n ie  p o k r y w a  się 2 o p .n is m ;  • s p rze  
d a w c z y ń :  z d e c y d o w a n ie  n a jle p s z y  
je s t b ia ły  ser p o c h o d z ą c y  z z a k ła ­
d u  w  S ta r g a rd z ie ' D o s ta w c y  z 
G r y f in a  i G o le n io w a  . p o w in n i w z ią ć  
s o b ie  tę  u w a g ę  d o  se rca , b o  j e - ’ 
ś l i  n a d a l d y s p r o p o r c je  s m a k o w o  
bę dą  ta k  zn a  rz n ę  — o d p a d n ą  z

#¿1 POMIDORY sprzedawane 
w sklepach RSOP i PSS ..Spo­
łem” pochodzą ze szklarni na 
Gumieńcach. Dziennie sprzeda­
je się ich około 4 ton. W naj­
bliższych dniach spodziewany 
jest import pomidorów za po-

d i s  í í t k c e n iś w i e c  -¿¿uleży

Przed Świtem Zmarłych
3 książeczki PKO

dla sierot

S Z Y B K IM I krokami zbliża się 1 listopada — tradycyjny w sklepach i na kiermaszach 
Dzień Zmarłych. W naszej kulturze jest on obchodzony ze więcej niż w latach ubiegłych 
szczególną powagą. Zwracamy się wówczas myślami ku tym 
bliskim, których już nie ma wśród nas i których pamięć pra­
gniemy w tym jedynym dniu w roku uczcić specjalnie.

(wys)

W  szczecińskim DKK
W C Z O R A J  w  ś w ie t l ic y  Z P O  „ D a ­

n a ”  o d b y ła  s ię  m iła  u ro c z y s to ś ć  
w rę c z e n ia  k s ią ż e c z e k  m e s z k a n o -  
w y c h  P K O  s ie ro to m . P r a c o w n i­
c y  „ D a n y ”  ze  s w o ic h  fu n d u s z y  
w r ę c z y l i  t r o jg u  d z ie c io m  k s ią że cz ­
k i  m ie s z k a n io w e  z w k ła d e m  60 ty s  
z ł na  M - l

Z  rą k  p rz e w o d n ic z ą c e j R a d y  
P r a c o w n ic z e j — K a z im ie r y  P ią te k  
— o ra z  d y r e k to r a  n a c z e ln e g o  .D a­
n y ”  — ‘ W ito ld a  S a m o le ja  — o -  
t r z y m a l i  je :  J o a n n a  H o lla n d .  Ju s ­
ty n a  B a d u ra  I M a r iu s z  S z ty lk o .  
P ie rw s z a  z o b d a r o w a n y c h  — je s t 
w y c h o w a n k ą  P D D  n r  3 p r z y  u l .  
J a g ie l lo ń s k ie j,  a d w ó jik a  p o zo s ta ­
ł y c h  — t o  p ó łs ie r o ty .  k t ó r y c h  
z m a r łe  m a itk i p r a c o w a ły  w  ..D a ­
n ie ” . (w y s )

H A N D E L

W  S O B O T Ę  w y ty p o w a n e  s k le p y  
o g ó ln o s p o ż y w c z e , p ie k a r n ic z e  i 
n a b ia ło w e  c z y n n e  b ę d ą  w  godz. 
7—13 (z a m ia s t s k le p ó w  p r z y  u l .  
u l. Ś w ia to w id a  90. K o ń s k . K ie r a t  
12, O d ro w ą ż a  5. W o j.  P o ls k ie g o  
134. R e y m o n ta  4. - W il lo w e j  10 
c z y n n e  b ę d ą  s k le p y  p r z y  u l .  u l. 
M ic k ie w ic z a  97 L u b e c k ie g o  25. 
W o j.  P o ls k ie g o  134. P o k o ju .  G ro ­
d z k ie j  18. F e lcz .a ka  17 S trz a ło -  
w s k ie j  2, R o b o tn ic z e j 12. K s . Z o ­
f i i ) :  s k le p y  d y ż u r n e  d o  godz. 17 
c z y n n e : u l .  u l .  S a n to c k a . E . G ie r -  
c z a k  27. W ło ś c ia ń s k a , A r m  i ''C z e r­
w o n e j  38. K o m u n y  P a ry s k ie j  40 
L e le w e la  8. P a rk o w a  12. C h o p in a . 
N a d  O d rą  45 W y z w o le n ia  32. ora-? 
s k le p  . .M a z u re k ”  p r z y  a l. M . 
B u c z k a  21 S k le p y  m ię s n o -w ę d li-  
n ia rs k ie ,  g a r m a ż e r y jn e  i d r o b ia r ­
s k ie  c z y n n e  w  godz 8—13. S k le p y  
r y b n e  c z y n n e  w  g o d z  8— 13 p rz v  
u l .  u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o  25. W o j.  
P o ls k ie g o  -134. T k a c k ie j  1 i W o j.  
P o ls k ie g o - 39. S k le p y  w a r z y w n o -o ­
w o c o w e  i s p o ż y w c z o - ro ln e  (c a ła  
s ie ć )  c z y n n e  w  godz. 8— 13. S k le p y  
c u k ie rn ic z e  P S S  „ S p o łe m ”  c z y n n e  
w  g o d z . 10—16 p r z y  u l .  u l  N ie ­
p o d le g ło ś c i 4 J a g ie l lo ń s k ie j 12. 
K r z y w o u s te g o  65 W v z w o le n a  58 
zaś s k le p  p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a  47 
c z y n n y  d o  go dz  13 C u k ie rn ie  
r z e m ie ś ln ic z e  c z y n n e  w  godz. 10— 
18 p ie k a r n ie  r z e m ie ś ln ic z e  c z y n n e  
od  g o d z  6 p rz y  u l .  u l .  Jed no śc i 
N a r o d o w e j  17. S tó ł - ż e ń s k ie j  124 
B o g u s ła w y  7. Ł o k ie tk a  3. K r y ń ­
s k ie g o  33. K r z e m ie n n e j 24 B - h -  
W a rs z a w y  101. B o g u s ła w a  33. K o ł ­
łą ta ja  27 M a z u rs k ie j 25 P rz ó d . 
P ra c y  25 P u ła s k ie g o  1. S w a ro ż y -  
ca  6 G o le n io w s k ie j 14, Ż u p a ń s k ie

ą  Z A R Z Ą D -  S z c z e c iń s k ie g o  T o ­
w a rz y s tw a  F o to g ra f ic z n e g o  z a w ia ­
d a m ia  k o le g ó w  o z e b a n iu  d z iś l 21 
b m  o  g o d z . 17 w  W S P . u l  W ie l­
k o p o ls k a  15. T e m a t s p o tk a n ia :  
„ F o to g r a f ia ,  f i lm ,  v id e o ” . W s z y s c y  
z a in te re s o w a n i m ile  w id z ia n i  — 
w s tą p  w o ln y .

O  P A Ł A C  .M ło d z ie ż y  za p ra sza  w  
s o b o tę : o  go dz . 11 d o  S a li T e s itra l 
n e j  n a  K o n k u rs  P io s e n k i Ż o łn ie r ­
s k ie j  z o k a z j i  40 -Iee ia  L W P ; o  
g o d z . 12 d o  S a li K in o w e j  na  b a j ­
k ę  p t. . .P rz v g o d a  n a  d w ó c h  k ó ł ­
k a c h ;  o  g o d z . 16 d o  S a li T e a t r a l ­
n e j  n a  » K o m in e k  h a r c e r s k i ”  o ra z

JUŻ teraz na Cmentarzu 
Centralnym widać wiele osób 
porządkujących mogiły. Woj­
sko, uczniowie, a także ogrod­
nicy z Przedsiębiorstwa Ziele­
ni Miejskiej wygrabiają alejki, 
wyrywają chwasty. wywożą 
pełne kosze śmieci ze wszyst­
kich zakamarków tej w ielkiej 
nekropolii.

Handel — jak się zoriento­
waliśmy — jest przygotowany 
do zaspokojenia potrzeb klien­
tów w zakresie zniczy, świec i 
kwiatów. W przededniu Święta

g o  7, P o c z to w e j 40, B a t.  C h ło p ­
s k ic h  70. B u c z k a  19, R a d o g o s k ie j 
6, B a ł t y c k ie j  32. D z ie n n ik a r s k ie j  
4, B o g u s ła w a  23. L ip o w e j  22. B o i.  
Ś m ia łe g o  11, B o h . G e tta  W a rsza ­
w s k ie g o  18. S k le p y  ,,P e w e x ”  — 
s p o ż y w c z e  — c z y n n e  w  go dz . 10 
—17; p rz e m y s ło w e  — w  g o d z . 9 — 
15. S k le p y  p rz e m y s ło w e  n ie c z y n n e  
z w y ją tk r e m :  D o m u  H a n d lo w e g o  
p r z y  a l. N ie p o d le g ło ś c i 19, s k le p u  
„ O r ie n t ”  p r z y  u l .  M a ło p o ls k ie j  5 
D o m u  T o w a ro w e g o  . .C e n tr u m ”  o -  
ra z  „ C e p e l i i ”  p r z y  p l .  Z w y c ię s tw a  
4, " k t ó r e  c z y n n e  b ę d ą  w  godz 
9— 15.

W  N IE D Z IE L Ę  c z y n n e  bę dą  n a ­
s tę p u ją c e  D e lik a te s y  w  godz 
9—13 p r z y  a l.  W y z w o le n ia  6/8: 
w  go dz . 13—17 * p r z y  u l .  K i z y - ,  

w o u s te g o  9 S k le p y  c u k ie rn ic z e  
P S S  „ S p o łe m ”  ta k  ja k  w  sob o tę  
z w y ją tk ie m  s k le p u  p r z y  u l .  M ic ­
k ie w ic z a ,  k t ó r y  b ę d z ie  n ie c z y n n y  
C u k ie rn ie  rz e m ie ś ln ic z e  c z y n n e  w  
go dz . 10—18.

K O M U N IK A C J A

W  S O B O T Ę  ś r o d k i  k o m u n ik a c j i  
m ie js k ie j  W P K M  w  S zcze c in  ę bę 
da  k u r s o w a ły  w  n a s tę p u ją c y  spo 
s ó b : t r a m w a je  l i n i i  n r  1. 5. 6. 10 
i 11 b ę d ą  k u r s o w a ły  w g  s p e c ja l­
n y c h  r o z k ła d ó w  1azdy. t r a m w a je  
l i n '4 n r  2. 3. 4. 7. 8 1 9 bę dą  
k u r s o w a ły  w g  ś w ią te c z n y c h  r o z k ł  
d ó w  ja z d v . a u to b u s y  l i n i i  n r  57 
58 j 67 b ę d ą  k u r s o w a ły  w g  spe 
c ja ln e g o  r o z k ła d u  ja z d y , au tobus?- 
l i n i i  n r  53 i 60 b ę d ą  k u r s o w a ły  w ?  
po w sze d n 'e .g o  r o z k ła d u  ja z d y . a 
p o z o s ta ły c h  l i n i i  w g  ś w ią te c z n e ­
go  ro z k ła d u  ja z d y .

o  go dz . 16.30 d o  Sad: K ; n o w e j na 
in a u g u r a c ję  p r a c y  w  M ło d z ie ż o -  
w y ń i  T o w a rz y s tw ie  N a u k o w y m . W  
n ie d z ie lę  o  go dz . 10 w  saiii k in a  
..M a rs ”  n a s tą p i z a k o ń c z e n ie  k o n ­
k u r s u  p la s ty c z n e g o  „ W o js k o  na 
e k r a n ie ” .

O  P R O J E K C J A  b a je k  d la  d z ie c i 
o d b ę d z ie  s ię  w  s o b o tę  o  g . 11 w  
K lu b ie  O s ie d lo w y m  S S M  p r z y  u l. 
J o d ło w e j  7.

ó '  D K  S M  z a p ra sza  c h ę tn y c h  na 
. .Ś w ię to  u le c z o n e g o  z e m n ia k a ”  
k tó re  o d b ę d z ie  9ie w  n ie d z ie lę  na 
p o la n ie  k o ło  L e ś n a  G ó rn e g o .

Zmarłych, podczas jego trwa­
nia, a także w Zaduszki funk­
cjonować będą liczne kiermasze 
i stoiska. Nagrobkowe akcesoria 
można będzie też nabyć w kio­
skach „Ruchu” , drogeriach i 
sklepach WPHW oraz PSS 
„Społem” , DT „Posejdon” oraz 
w placówkach „Ars Christiana” 
i „Veritas” . Będą one pracowa­
ły w takich godzinach aby 
wszystkim zainteresowanym 
zakupy ułatwić.

Łącznie we wszystkich skle­
pach naszego miasta zamierza 
się sprzedać ponad półtora mi­
liona sztuk zniczy oraz 17 ton 
świec. Asortyment jest szeroki 
Znicze np. są w 15 rodzajach — 
większe i mniejsze, ich misecz­
k i wykonano z różnych two­
rzyw (szkło, ceramika, kamiom 
ka. metal), w cenie od 10,70 zł 
za sztukę do 56 zł i  więcej. Po­
dobnie wygląda rzecz ze świe­
cami. które nabyć -można w 
różnych kształtach i wysokoś­
ciach. a także barwach i zdo­
bieniach.

Właściwie już od września 
znicze i świece znajdują się w 
sieci handlowej i trzeba przy­
znać. że z dnia na dzień ich 
wybór jest większy W DT „Po­
sejdon”  np. na 3 obecnie stoi­
skach sprzedaje się dziennie do 
3 tys. sztuk zniczy.

Coraz więcej widać też chry­
zantem. Na razie przede wszy­
stkim' — ciętych Doniczkowe 
pojawią się w dużej ilości do­
piero w końcu bm. Do handlo­
wania n:mi przygotowuje sie 
Przedsiębiorstwo Zieleni Miej­
skiej. szklarnia na Gumieńcach 
spółdzielczość ogrodnicza oraz 
prywatni posiadacze szklarni.

Wszystko zatem wskazuje na 
to. że w tym roku Święto Zmar 
łych uczcimy tak jak nakazuje 
tradycja. Z zakupem nagrob­
nych akcesoriów nie powinno 
być żadnych kłopotów. Świec 
zaś i zniczy na pewno będzie

Z b ió rk a  o  go dz  9 30 p rz e d  D K  
p rz y  u l .  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o ­
w e j w  P o lic a c h , ( Z ie m n ia k i  w ła s ­
ne).

O  IM P R E Z A  p t .  „ D z ie c i r y s n ją  
w  g a le r i i ” , o rg a n iz o w a n a  p rz e z  
M tra e u m  N a ro d o w e , o d b ę d z ie  s ie  
w  n ie d z ie lę  o godz. I I  w  G a ile r l: 
S z tu k i,  u l .  S t ro m ły ń s k a  1.

ó  W  N IE D Z IE L Ę  w  K lu b ie  A k .
w a r y s tó w  „ M o l in e z ja ”  p r z y  u l.  
O d z ie ż o w e j 11. o d b ę d z ie  s ię  g ie łd a  
r y b  j r o ś l in  a k w a r io w y c h ,  p o łą ­
czon a  z g ie łd ą  k s ią ż k i  m ło d z ie ż o ­
w e j.

O  W  K L U B IE  „ T r a n s ”  (ail. P o ­
w s ta ń c ó w  W ik o )  w  n ie d z ie lę  o  
go dz . 16 o ra z  18 o d b ę d ą  s ię  w y s tę  
p v  m ło d z ie ż o w e g o  z e s p o łu  ..R a -, 
le m ”  w ra z  z p r o je k c ją  f i lm u  p t .  
„P ro c e s  Jezu sa ” . W s tę p  w o ln y .

Przegląd
zespołów tanecznych

R E S O R T  k o m u n ik a c j i  w y b r a ł  D o m  
K u l t u r y  K o le ja r z a  w  S z c z e c in ie  na 
o r g a n iz a to ra  o g ó ln o p o ls k ie g o  p rz e ­
g lą d u  z e s p o łó w  ta ń c a  to w a rz y s k ie g o  
i  in n y c h  fo r m  ta n e c z n y c h  ( ta ń c a  
c h a ra k te ry s ty c z n e g o , n a ro d o w e g o  i  
r e g io n a ln e g o ).  W S zcze c in ie  w y s tą ­
p ią  n a jle p s z e  z e s p o ły , r e p re z e n tu ją ­
ce n a js i ln ie js z e  o ś r o d k i k o le jo w e  z 
G d y n i,  Z d u ń s k ie j W o li. L u b l in a ,  
C z ę s to c h o w y , W a łb rz y c h a , S o s n o w ­
ca i  S zcze c in a . W y s tę p y  o c e n ia ć  
b ę d ą  ju r o r z y  z W a rs z a w y  : P o z n a ­
n ia .

Im p re z a  o d b ę d z ie  s ię  w  s o b o tę  22 
bm . o  go dz . 16, zaś o g ło s z e n ie  w y n i ­
k ó w  i  w rę c z e n ie  n a g ró d  la u re a to m  
p r z e w id u je  s ię  o  go dz . 19. W s tę p  d la  
w s z y s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h  je s t 
w o ln y  W  p r z e rw ie  p o m ię d z y  p rz e ­
g lą d e m  a p o d s u m o w a n ie m  p rze z  
j u r y  z e b ra n i b ę d ą  m o g li  z o b a czyć  
k a b a r e t  s z c z e c iń s k ie g o  D K K  „Z g o ­
d a ” , p ro w a d z o n y  p zez z a s łu żo n ą  
in s t r u k to r k ę  H a l in ę  Z e m m le r -Z ie l iń -  
s k ą . (U p .)

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 16.35 - na 

s ta c j i  P K P  S ta rg a rd  w y k o le ił  
s ię  p rz y c z e p io n y  tu ż  za lo k o m o ­
ty w ą  w a g o n  p ię t r o w y  p o c ią g u  o- 
s o b o w e g o  r e la c j i  K rz y ż  - Szcze­
c in  G łó w n y .  K r a k s a  w y d a rz y ła  się 
n a  ro z je ź d z i«  w  c h w i l ;  k ie d y  p o ­
c ią g  o p u s z c z a ł s ta c ję . W  k o n s e k ­
w e n c j i  u le g ła  u s z k o d z e ń .u  frzw. 
k o n s t r u k c ja  b ra m o w a  n a  k tó r e j  
za w ie szo n e  są p rz e w o d y  z a s ila ją c e  
w  p rą d  lo k o m o ty w ę  e le k tr y c z n ą . 
W y s o k o ś c i s t r a t  n a  ra z ie  n .e  u s ta ­
lo n o  -  b a d a  je  k o m :s ja  e k s p e r- , 
tó w . D łu ż s z y  czas r u c h  p o c ią g ó w  
o d b y w a ł s ię  z p o w a ż n y m  o p ó ź n .e -  
n ie m  W y p a d e k  n .e  p o c ią g n ą ł za 
sobą o f ia r  w  lu d z ia c h .

J a k  w y n ik a  ze w s tę p n y c h  u s ta ­
le ń . p r z y c z y n ą  w y k o le je ń  a b y ło  
p rz e ło ż e n ie  ro z ja z d u  ( z w r o tn ic y )  
pod ja d ą c y m  p o c ią g ie m  prze z  p ra ­
c o w n ic ę  n a s ta w n i.

W  M IE J S C O W O Ś C I S ta re  C z a r ­
n o w o  gm . G r v f .n o .  k ie r o w a n y  
p rze z  A n d r z e ja  C . m o to c y k l  m -k :  
„ C Z ”  n r  r e j .  S Z L  3240 p o t r ą c i ł  
p rz e c h o d n ia  S ta n is ła w a  L . ,  m ie sz ­
k a ń c a  G l in n e j .  P rz e c h o d n ia  o d w ie ­
z io n o  d o  s z p ita la .  L ż e js z y c h  o b r a ­
żeń d o z n a ł ta k ż e  . m o to c y k l is t a ,  
k t ó r y  w y w r ó c i ł  s ię  na  Jezd n ię .

K R O T K O  p rz e d  p ó łn o c ą  z o k n a  
I  p ię t r a  je d n e g o  z m ie s z k a ń  p rz y  
u l. B o h a te ró w  G e tta  W a rs z a w ­
s k ie g o  w y s k o c z y ł 25-ie tn .i m ę ż c z y ­
z n a  k t ó r y  — ja k  w y n ik a  z r e la ­
c j i  d y s p o z y to ra  p o g o to w ia  r a tu n ­
k o w e g o  — z n a jd o w a ł s ię  pod 
w p ły w e m  a lk o h o lu .  M ę żczyzn a  d o  
z n a ł o b ra ż e ń  g ło w y , z a c h o d z i po­
d e jr z e n ie  w s tr z ą ś n e n la  m ó zg u . 
P rz e b y w a  w  k l in ic e  c h ir u r g ic z n e j  
PAM.

D O  K L I N I K I  n e u ro lo g ic z n e j P A M  
p r z y w ie z io n o  w c z o ra js z e g o  p o p o ­
łu d n ia  w  b a rd z o  c ię ż k im  s ta n ie  
3 3 - le tn ią  k o b ie tę ,  m ie s z k a n k ę  ś r ó d ­
m ie ś c ia . K o b ie ta  u s i ło w a ła  p o p e ł­
n ić  s a m o b ó js tw o  p rz e z  p o w ie s z e ­
n ie . zo s ta ła  je d n a k  o d c ię ta  w  po ­
rę  p rz e z  d o m o w n ik ó w .

(ap)

^ T n f o r m a Y o i ?

Notatnik szczeciński

k o n k u r e n c j i  o  k l ie n ta .
O  O D  2 ty g o - ’ n u t rz y m u ją c e  

s ię  s z to rm y  na B a ł ty k u  są n o w o - ' 
d e m  z m n ie js z o n y c h  i lo ś c i o d ło w io ­
n y c h  ś le d z i - S z c z e c in ia n ie  je d n a k  . 
n ie  o d c z u w a ją  te g o  g d y ż  w  s ie c i 
h a n d lo w e j C R  ( i  n ie  t y lk o )  od 
k i l k u  ty g o d n i n ie p o d z ie ln ie  p a n u je  
s p ro w a d z a n y  z Z S R R  „ Iw a s i ”  P o ­
k a z a ły  s ’ ę p o n a d to  ju g o s ło w ia ń ­
s k ie  s a r d y n k i  w  o u szsa e h  N a d -  
ch o d zą  też w a g o n y  7 in n y m i k o n ­
s e rw a m i. W y ra ź n y  re g re s  n a s tą p ił 
t y lk o  w  p r o d u k c j i  k r a jo w y c h  r y b  
w  p u s z k a c h  p o n o ć  s u r o w :ec je s t.  
g o rz e j ze s to s o w n y m , o p a k o w a n ia ­
m i.  N ie b a w e m  je d n a k  n a s tą p ić  m a 
g e n e ra ln a  z m  an a . K r a jo w e  k o n ­
s e r w y  w  s ło ik a c h  p o ja w ią  s ię  na  
p ó łk a c h , (w y s )

„Dni otwarte”
w  zawodówkach

W  R A M A C H  a k c j i  - „d n i o tw a r ­
t y c h ”  o r g a n iz o w a n y c h  p rze z  d y ­
r e k c ję  W o je w ó d z k ie j P o ra d n , W y .  
c h o  w  a w  c 2 0 - Z  a w o d  o  w  e j  w e s p ó ł ze 
s z k o ła m i p o d s ta w o w y m i p o d a je m y  
n a s tę p n e  in fo r m a c je .

O tó ż  w  s o b o tę  22 b m , o go dz . 
10 p rz e d  m ło d z ie ż ą  k la s  v i i i  s z k ó ł 
p o d s ta w o w y c h  o tw o r z ą  s ię  'd rz w i 
w  n a s tę p u ją c y c h  p la c ó w k a c h  o ś ­
w ia to w y c h :  w  Z e sp o le  S z k ó ł E k o ­

n o m ic z n y c h  n r  1 p rz y  u .. S o w iń ­
s k ie g o  1. w  Z e sp o le  S z k ó ł E k o n o ­
m ic z n y c h  n r  2 p rz y  u l .  3 M a ja  la .  
w  Z e sp o le  S z k ó l O g ro d n ic z y c h  w  
S z c z e c in ie -Z d ro ja c h  p rz y  u l.  B a ­
ta lio n ó w  C h ło -p s k e h  115 o ra z  w  
Z esp o le ' S z k ó l C h e m ic z n y c h  p rz y  
u l. F e lc z a k a  3b

U w a g a ! W a r to  w ie d z ie ć , że w  
Z e s p o le  S z k ó l,  C h e m ic z n y c h  m o ż n a  
z d o b y ć  z a w ó l  w  ró ż n y c h  s p e c ja l­
n o ś c ia c h  c h e m ic z n y c h , t a k ic h  ja k  
a n a liz a  c h e m c z n a  o ra z  te c h n o lo ­
g ia  p ro c e s ó w  c h e m ic z n y c h , a t a k ­
że w  s p e c ja ln o ś c ia c h  s p o ż y w c z y c h , 
t a k ic h ,  ja k  c u k ie r n ik ,  o p e ra to r  
p r z e tw ó rs tw a  m le c z n e g o , o p e ra to r  
m  .szyn  i u rz ą d z e ń  p r z e tw ó rs tw a  r y b  
n e g o  D z ia ła  t i l  te ż .  L ic e u m  S p o ­
ż y w c z e . k s z ta łc ą c e  a p a ra to w y c h  
p ro c e s ó w  te c h n o lo g :c z n y c h  p rz e m y  
s iu  sp o ż y w c z e g o . (U p .)

W  sobotę na poczcie

Spokojnie i bez tłoku
Z A R Ó W N O  w  s o b o ty  p r a c u ją c e  ja k  

i  w  te  w o ln e  — u rz ę d y  p o c z to w e  
p r a c u ją .  W  w o ln e  -L c z y n n e  są . 
na  je d n ą  zm  a n ę  w  go dz . od  8 d o  
14. T y m c z a s e m  s z c z e c in ia n ie  z a c h o  
w u ją  s ię ta k . ja k b y  o  ty c h  f a k ­
ta c h  n ie  w ie d z ie l i.  Z  r e g u ły  bo ­
w ie m  s o b o ta  je s ’ „ d n ie m  m a r t ­
w y m ” , k ie d y  to  In te re s a n tó w  p o ­
l ic z y ć  m o ż n a  na  p a lc a c h  je d n e j rę  
k i .  W  p o n ie d z ia łk i  za to  zaw sze 
je s t  t ło k .  O b s łu g a  i p e te n c i są 
w ó w c z a s  z d e n e rw o w a n i,  w y b u c h a ­
ją  a w a n tu r y .

W a r to  w ię c  c h y b a  n e s p ra w ia ć  
s o b ie  sa m e m u  k ło p o tu  i z a ła tw ić  
w s z y s tk ie  s p ra w y  z w ią z a n e  z p ła t  
no śc i.a m i l t d  s p o k o jn ie .  n ie  w  
d n iu  s z c z y tu . (w y s )

„Słowianin“ zaprasza
C E N T R U M  K u l t u r y  M ło d z ie ż y  

„ S ło w ia n in ”  w  S z c z e c in ie  ( u ł .  K o ­
r z e n io w s k ie g o  2) za p rasza  w s z y s t­
k ic h  z a in te re s o w a n y c h  s z e ro k o  po ­
ję tą  tw ó rc z o ś c ią  o te m a ty c e  fa n ta ­
s ty c z n o - n a u k o w e j ( l i t e r a tu r a  f i i j n .  
p la s ty k a )  .n a  s p o tk a n ie  in a u g u r a c y j­
ne  K lu b u  M iło ś n ik ó w  F a n ta s ty k i .  
K lu b  te n  b ę d z ie  o rg a n iz o w a ć  s p o t­
k a n ia  z tw ó r c a m i i  k r y t y k a m i  SF. 
p r o je k c je  fń lm ó w , g ie łd y  k s ią ż e k , 
k o n k u r s y  l i te r a c k ie ,  d y s k u s je  i tp .  
P ie rw s z e  s p o tk a n ie  o d b e d z  e s ie  w  
p o n ie d z ia łe k  24 h m . o go dz  18 B l iż ­
sz y c h  in fo r m a c j i  u d z ie la  s e k r e t ^ a t  
C K M  ( te l.  456-55). (U p .)


